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Nasza odpowiedź!
CO POKAZAŁO ŚW IĘ T O  L U D O W E .

„ A b y  s ięgać  do mas ,  t r z e b a  w ic- 
dz ieć  co one  m y ś lą  i czują. . .  d la tego  
z a k a z a ł e m  m a s o w y c h  konfiskat . . .  g d y  
sic m a s o w o  konfi skuje,  to z n aczy ,  że 
r z ą d  boi  sic w s z y s t k i e g o  co o nirn pi
szą .  M o c n y  r z ą d  nie p o t r zebu je  się bać  
te g o  co p i s zą11.

T ak brzm i ustęp w  deklaracji no
w eg o  prem iera, p. generała  S ław oj  
S k ład k o w sk ieg o  z dnia 4 czerw ca . 
B i e r z e m y  p. p r e m j e r a  za  s ło w o.  N a 
s z e  p ismo,  choc iaż  s k r o m n e  i ubogie,  
n a l e ż y  n ic w ą p l i w ie  p r z e d  w s z y s t k i m i  
inoj  mi  w  P o l s c e  do tych ,  które w y r a 
żają co m asy  m yślą  1 czuja. .Tak tłum 
ne, poteżne | jednolite m asy , to w id zia 
ło  ca łe  sp o łeczeń stw o  w  dniach Z ielo
nych  Ś w ią t. W idzieli to n iezliczen i 
p rzestaw ic le ie  rządu, w o jew ó d ztw , s ta 
rostw  1 policji. W idzieli i s ły sz e li  
niedw uznaczn ie. P r z e k o n a l i  sie, że ty -  
iolcfnic gnebien ie  na s z e g o  r u c h u  nie- 
ty lk o  nic po tra f i ło  go  z ła m a ć  ani  r o z 
bić,  lecz przec iwn ie ,  że pr zez  tę d r o 
gę  m cc z c n n ic z ą  p r z e s z e d ł  zw y c ię sk o ,  
o c z y s z c z o n y  z śmiec i  i p iany,  z t c h ó 
r z ó w ,  k a r i e r o w i c z ó w  i zd ra j có w ,  i w y 
s zedł  z t r yum fem ,  w  całej  p o t ędz e  li
c zeb n e j  i mora lne j ,  z j a sna  ś w i a d o m o 
śc ią  s w o ich  ce lów,  z n i ez ło m ną  wo lą  
icii os iągnięc ia  pr zez  na jc ięższ e  ch oć
b y  of ia ry.

M iljonowa m anifestacja okazał chłop  
polski, że  jest św iad om ym  czynnik iem  
p olityczn ym  i że  sto i tw ardo przy  
sztandarze sw o jeg o  stronn ictw a i s w o 
ich w od zów . W  tysiącach  przem ów ień , 
w  m ilionach ok lask ów  i u k rzyk ów . 
dał w yraz  jednolitości sw o ich  poglą
d ów  | przekonania. N iem a obozu w' 
P o lsce , niem a w a rstw y  ludności podo
bnie jednolitej, solidarnej i karnej.

CH ŁO PI W O B E C  P A Ń ST W A
C o  po w ie dz ia ł  lud polski  sobie i n a 

rodowi ,  p r z y ja c io ło m  i w r o g o m ,  sw oi m  
i o b c y m ?

P o w i e d z i a ł  p r z e d e w s z y s t k i e m ,  że 
s toi  wiern ie  i ofiarnie,  du sz ą  i c iałem,  
k r w i ą  i mieniem,  przy sw ojem  P ań st
w ie , przy R zeczyp osp o litej Polskiej, 
której sic  u w aża  synem  i dziedzicem , 
gospodarzem  i obrońca. P r z y w i ą z a n i a  
do p a ń s t w a  nic zdoła ją  mu  w y d r z e ć  
k r z y w d y  d o z n a w a n e  od o r g a n ó w  p a ń 
s t w o w y c h ,  k tóre  pod tyle  lut i akby się 
w y s i l a ł y ,  b y  ch łopa  od p a ń s t w a  od 
dalić,  uc zy ni ć  na  jego losy oboję tnym,  
u k a z y w a ć  mu siłę i dążnośc i  p a ń s t w a  
w  postac i  dla ch łopa  dok ucz l iwej  i 
w z g a r d l i w e j ,  a c z ę s to k r o ć  w r ę c z  w r o 
giej.  O d e b r a n i e  chłopu p r a w  pol i tyc z
nyc h ,  do k t ó r y c h  p r z y w y k ł  i k tó re  so
bie w y s o k o  cenił ,  odeb ran ie  mu  w p ł y 
w u  na  z a gad n ien i a  publ iczne i bieg 
s p r a w  p a ń s t w o w y c h ,  na rz ucen ie  na 
p rz eds ta w ic ie l i  n a rod u  z n ie n a w id z o 
n y c h  przez  lud k a r i e r o w i c z ó w  Przy  p o 
m o c y  nac isku,  p r z e k u p s t w a ,  t e ror u  i 
o s z u s tw a ,  z r u jn ow an ie  s a m o r z ą d u  
w ie j sk ie g o  i p o w ia to w e g o ,  po l i tyka  g o 

s p o d a r c z a  d o p r o w a d z a j ą c a  w i e ś  do 
t rag i czne j  nędzy ,  t łumienie  dążeń  
ch łopskich  p rz e z  s z y k a n y  adm in is t r a 
cji, k le szcze  pol icyjne,  w y r o k i  sądó w,  
po niżanie  godnośc i  osobis te j  chłopa,  
ogran iczanie  dos t ępu  o ś w i a t y  na  w ie ś  
p rz e z  r e fo rm y  szkolne  i demora l izac je  
na u c z y c i e l s tw a ,  nękanie  w s z y s t k i e g o  
co na  w s i  uczciw e, zas łużone ,  z c h a r a k  
te rem,  p r z e z  sanacje  i B.B. i t ak  dalej 
— w szy stk ie  te  n iezliczone objaw y  
system u  rządzenia w P o lsce  ostatnich

lat nie zd o ła ły  w si zepchnąć na dno 
dem oralizacji i anarchii, tam przyjna- 
m niei gd zie  jest ona pod w p ływ em  
S tronnictw a L udow ego, jego tradycyj
i oso by  W in c e n t e g o  Wito sa ,  wc ie la ją 
cego  w' oczach  ch ło pa  p r o g r a m  p ań
s t w a  polskiego.  W e d ł u g  j M o  nauki 
R z e czyposp ol i ta  jest  dla ch łoną  r z e c z y 
wis ta  o jczyzną ,  maiącą  mu w 'yn ag ro
dzić w i e k o w e  k r z y w d y  ucisku sz la 
checkiego,  da jącą  mu p r a w a  i w y m a 
ga jąc ą  o b o w i ą z k ó w  a n a w e t  ofiar.

CHŁOPI A OBRONA P A Ń ST W A  
Chłopi bardziej m oże niż inteligen

cja i urzędnicy odczuw ają n iebezpie
czeń stw a , jakie b y tow i państw a n iesie  
obecna sytuacja  polityczna w  Europie. 
G roza  wojny ,  k tóra  do tk nę ła  pr zed  20 
la ty  wie ś  po lska  w  tak s t r a s z n y c h  r o z 
miarach ,  j est  na wsi  ż y w s z a  niż w 
mieście,  i n s ty n k t  chłopski  o d czuw a  
k ru cho ść  i n i epe w ność  polityki,  k t ó j a  
ma iac  nam przyn ie ść  m o c a r s t w o w o ś ć .  
z o s t a w i ł a  nas osa mo tn ionych ,  bez  soju
szn ików.  bez zabezp ieczenia .  C ałą w ieś  
nolska nieufnie odnosi s ie  do zbrojeń 
N iem iec h itlerow skich  i dobrze w ie  
kto pom ógł N iem com  do tak nagłego  
rozrostu ich siły  militarnej i o d zy sk a 
nia w p ły w u  w  Europie. H asło  z w ię k 

szen ia  obronności państw a natrafia u 
ch łopów  na pełne zrozum ienie. M a s a  
ch łopska ,  n a  k tó r ą  p o t r z e b y  ob ronnośc i  
m u s z ą  sp a ś ć  d o tk l i w y m  c iężarem,  po
prze  je be  zwa l ia n ia  i gor l iwe ,  ale pod 
w a ru n k ie m ,  że ha s ł o  to po s t a w io n e  b ę 
dzie rzeteln ie i u czciw ie.

NIE W CIĄGAĆ W O JSK A DO P O L I
TYKI.

Nie ma  ofiary,  p r z e d  k tórą  chłop  cof
n ą ł b y  sie dla w o j s k a  i s i ły  oeronnej ,

ale n iechaj  n a p r a w d ę  chodzi o wojsko  
i obronę.  Niech się za tymi  has łami  nie 
kr y je  c h w y t  pol i tyczny,  n o w a  p r ó b a  
p a n o w a n ia  zn i en aw id zo nej  kliki nad 
p a ń s t w e m  i ludem, n o w a  forma  u p r z y 
wi le jowania  s a u a t o r ó w ,  no \vv  e k s p e 
r y m e n t  o d r a d z a n ia  B.B pod inną n a z 
w ą  pr zy  p o m o c y  nac isku  a p a r a t u  pa ń 
s t w o w e g o  a cob.y je szcze  g o r s z e  by t o  
— a p a r a t u  w o js k o w e g o ,  k t ó r y  powi-  
nień zo s ta ć  poza  wsze lk imi  g r a m i  po' i-  
tyczncmi .  N a w e t  n a z w a  wojska ,  żo ł 
nierza i obrony nie pow inna b yć  nad
u żyw an a do kom hinaeyj p olitycznych  a 
cóż dopiero takich, które i prostaczkom  
odsłaniaja grubo sz y te  zam iary konty
nuowania system u , który tak niechlub
nie zaw iód ł i tak straszne sp u stosze
nia poczyn ił. Nie oddaje  też  dobryc l i  
us ług  idei o b ro n y  p a ń s tw a ,  k to pod  jej 
p r e t e k s t e m  w y s u w a  n a z w i s k a  i osoby ,  
k tó re  są s m u tn y m i  sy mb o lami  d o t y c h 
c z a s o w e g o  s y s te m u .  Ś l a d y  s t r a sz ą !  
Nie p o m o g ą  tu ani p r z e m a l o w a n i a  s ta 
rych  s z y l d ó w  n o w a  fa rba,  ani t w o r z e 
nie n o w y c h  „zrzeszeń** ze z g r a n y c h  
osobistości ,  ani na jko sz tow nie jsz e  u r z ę 
dy  p r o p a g a n d y  ani m i l i t a ry z o w a n ie  a d 
ministracj i ,  ani wc ią gan ie  na z w is k  g e 
n e ra łó w ,  k tó re  c a ł y  na ró d  r a d b y  w i 
dz ieć po za  pol i tyką,  ty lko w  r a m a c h

S Z C Z A W N IC K A  woda J Ó Z E F I N A
przyspiesza rekonwalesc, po zapaleniu pluc.

w o js k a .  Nie p oc ią gn ą  mas żad n e  d y k t a 
tury,  a t em bardz i c j  w o i s k o w e .  Ni e ro z -  
w ia ż c  też  s to sunk u m a s  lu d o w y c h  do  
p a ń s t w a  n a w e t  k w e s t j a  chleba , k t ó r e g o  
z r e s z t ą  żad n a  d y k t a t u r a  ani m i l i t a r y z a 
c ja  ani z rzeszen ia  „ o b r o ń c ó w  ojczyzny** 
d o s t a r c z a ć  nie potraf ią .  S y tu a c ję  r a t o 
w a ć  m o ż e  jedynie ,  g r u n t o w n a ,  z a s a d 
nicza z m i a n a  w  s to sunku  do s p o łe c z e ń 
s tw a .

JAKIEGO RZĄDU CHŁOPI OCZE- 
KUJĄ,

M usi p o w sta ć  rząd zaufania narodo
w eg o . R ząd, który usunie w szystki®  
fikcyjne p rzed staw ic ie lstw a , przez u cz
c iw e  w y b o ry  doprow adzi do oov'Stania  
rzeczy w iste j reprezentacji sp o łeczeń 
stw a , podda się  jej kontroli. I na  niej 
w sp arty  bodzie rządził w  sposób  zgod 
ny z zakorzenioneni. w  społeczeństw i®  
poczuciem  praw a i interesu n arod ow e
go. M asy  ludow e, m im o n ęd zy  i g łodu , 
w ołają uziś p rzed ew szy stk iem  o  pra
w o , o w oln ość  ob yw ate lsk a , o  p osza 
now anie icn godności o b yw atelsk iej. 
G d y  te p os tu l a ty  b ę d ą  spełnione ,  g d y  
sp o ł e c z e ń s t w o  zna jdz ie m o ż n o ś ć  
w s p ó ł p r a c y  z r z ą d e m  s w e g o  zaufania,  
w t e d y  nie będz i e  g r a n i c y  ofiar, do k tó 
r y c h  zdolne  będz i e  po su n ą ć  się w  o b ro 
nie sw e g o  p a ń s t w a ,  sw o ich  ins ty tuc yj ,  
sw ojej wolnośc i .

ENERG JA I SILA  CHŁOPSKA
P a n  p re m je r  S k ł a d k o w s k i  z a p o w i a 

da:  „ S ię g n ie m y  do  m a s ,  p r z e d e w s z y s t 
k iem do ch łopa .  Nie ty l ko  dla tego,  że 
j est  icii na jwięce j ,  ale i d la tego,  że tu 
jes t  na jwięce j  utajone j  energ ji  i s i ł y“ . 
C i e s z y m y  się, że w r e s z c i e  n a w e t  a u t o r  
„ S t r z ę p ó w  meldunków** u św i a d a m i a  
sobie tę donios łość m a s y  ch łopskie j  w  
pańs tw ie .  Nie w ątp im y, że  p om ogło  
mu do tego tak potężne zam anifesto
w anie energii i s iły  ch łopa w  Św ięci®  
L udow em . T ylk o  zapytujem y, cz y  p, 
prem ier zdaje sob ie sp raw ę z tego , 
gdzie jest klucz ao duszy  tego ch łopa. 
Nie znajdzie go ani  z rz e sz en ie  p. Koca ,  
ani p r o p a g a n g a  p. S tp iczyńskie go ,  ani  
p o w t a r z a n i e  h a s ł a  o b r o n y  b e z  p o k a z a 
nia chłopu,  iakich w ar to śc i ,  j akich w o l 
ności,  j akiego  p r a w a ,  jakiej  m o r a l n o 
ści. j ak iego  p a ń s t w a  w o g ó le  m a  on 
bronić .

C a ł y  o d z e w  p. p r e m j e r a  do ch ło
p ó w  t rac i  s w o ją  w a g ę  p r z e z  i nny  
us tęp  jego m o w y .  w  którym  p oru szy ł 
sp raw ę w y g n a ń có w  brzeskich. U c z y 
nił to w  sposób nie odpow iadający po
w ad ze chw ili, pragnieniu m ilionow ych  
m as chłopskich  i tak m ocno podkreśla
nej potrzebie skupienia s ił ca łeg o  na
rodu około budow ania państw a pol
sk iego  w  r. 1936.

CZEM JE ST  W . W IT O S DLA  
C H Ł O PÓ W ?

Jak i ż  sens  m a  z a m y k a n i e  oczu  n a  
r z e c z y w is to ś ć ? .  D o t ą d  s p r a w y  ska-
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r . anców br z e sk i c h  nie w oln o  b y ł o  w  
p r as ie  o t w a r c i e  porusz ać .  W  na szem  
Piśmie kon f i s k o w an o  n a w e t  ich n a z w i 
ska ,  a z w ł a s z c z a  c e n z u r a  t rosk l iwie  
w y m a z y w a ł a  n a z w i s k o  W i n c e n te g o  
W it os a .  C z y  to co k o lw ie k  p o m o g ło ?  
Ś w i ę t o  L u d o w e  c h y b a  p rz e k o n a ło  p a 
na  prem ie ra ,  żc im skrupulatniej tępi 
s:e n azw isk o  W itosa , tern gw ałtow n iej 
zapada ono w  serca ch łopsk ie. Nad 
w sią  poiska unosi s ie  dzisiaj legenda  
W itosa, mit W itosa . Chyba doniosły  
rządow i raporty ze  w szy stk ich  stron
0 entuzjazm ie m as na każde w y m ien ie 
nie jego nazw iska, o w patryw aniu  się  
w  jego p o d o b i z n ę ,  otoczoną sztan 
daram i, o setkach  w ierszy  j dekla- 
m acyl na iego  cześć , o hym nach  
ś p i e w a n y c h  przez tłum y z tę 
sknota do iego  pow rotu . Niem a dziś ta
k iego  czynnika, k tóryb y zdolny b y ł 
w ym a za ć  W incentego  W itosa z ży c ia  
p olityczn ego  i o b y w a te lsk ieg o  w si pol
skiej. W  jego postaci, w jego losach  
w idzi chłop polski istotne w cie len ie  
sw ojej doli. Im bardziej W itos jest od
dalony, tern silniej rośnie p rzy w ią za 
nie do n iego i w iara, że  dopóki on czu 
w a  i steruje ruchem  ludow ym , dopóty  
p rzy św ieca  chłopu nadzieja lep szego  
jutra. Chłop ,  k r z y w d z o n y ,  c ie m ię żo ny
1 p o g a r d z a n y ,  w  w ie lk oś c i  h i s t o r y c z 
ne j  pos tac i  W i to s a ,  j ego ro zum u s tanu  
i i ego  c h a r a k t e r u  m ora ln ego ,  widz i  z a 
d a t e k  i g w a r a n c i e  podniesienia  pozycj i  
socjalnej  całc.i w a r s t w y  ch łopskie j  av 
p a ń s tw ie .  S t r o n n i c t w o  L u d o w e  uznaje  
w  W it o s ie  n ic ty lko  s w e g o  p r z y w ó d c ę  
pol i tycznego ,  ale i sym bo l  £pli ch ło pa  
polsk ieg o  w  pa ńs tw ie .  T o  też  w y ł ą 
czan ie  s k a z a ń c ó w  br z e sk ic h  z W .  W i 
t o se m  na  czcie od w s p ó ł p r a c y  nad  d o 
b r e m  Rzeczypospol i te j ,  z g ó r y  p r z e c i 
na  ■wszelkie wido ki  w s p ó ł p r a c y  i S tr .  
L u d o w e g o  i w a r s t w y  chłopskiej  z t y 

mi co rz ądz ą .  W  tej s p r a w i e  p rz e z  us ta  
p. p r e m i e r a  S k ł a d k o w s k i c g ę  m ó w i ł  
nie sa m o d z ie ln y  m ą ż  s tanu,  ale b y t y  
mi n is te r  spraw’ w e w n ę t r z n y c h ,  k t ó r y  
przed- 6 la ty  p r z y g o t o w y w a ł  więz ienie  
brze sk ie ,  co z t a k ą  ch lubą  p r z y p o m n ia ł  
w  s w o ic h  „ S t r z ę p a c h  m e ld u n k ó w " .

„CHŁOPI" DO KUPIENIA, A CHŁOPI 
IDEOW I

Na jego o d z e w  s ta ną  p r z y z w y c z a 
jeni do „Bloku  w s p ó ł p r a c y  z rząde m ",  
w s z y s c y  z d r a j c y  ruchu ludow ego .  M a 
l inowski  i Róg,  W a l c r o n  i W y r z y k o w 
ski,  Mich a łk ie wic z ,  s ta n ą  t acy  p r z e d 
s tawic i e le  wsi ,  jak G w i ż d ż  lub Hyla,  
k t ó r z y  sie p o k a z a ć  nie m o g ą  przed  
sw o im i  „ w y b o r c a m i " .  M o ż e  s ta n ą  i 
dz ia ł acze  Z w i ą z k u  na uc zyc i e  7’kiego,  
do  k t ó r y c h  sie n o w e  „z rz e sze n ie "  
z w r a c a  o w sp ó łd z ia ł an i e ,  R zą d ,  zna jąc  
w a r t o ś ć  m o r a ln ą  ty ch  ż y w i o ł ó w  i k r e 
d y t  ich u ch ło pó w ,  mus i  p r z y g o t o w a ć  
wielkie  s u m y  na p ro p ag an d ę .  R e z u l t a 
t ó w  j e s t e ś m y  pewni .  W ieś polska, ta 
u czc iw a , ofiarna, patriotyczna, p raw 
d ziw ie  chłopska pójdzie sw oja  drogą  
i nie ustanie w  w a lce  o •swój program  
i sw o je  id ea ły . T y lk o  —  zapytujem y  
p. prem iera —  jaki in teres ma pań
stw o  polskie i w ojsko  polsk ie w  pro
w adzeniu  takiej p o lityk i?  C zy to jest 
w zm acnianie s iłv  ohronnei p ań stw a?

K a ta stro fa  autobusowa 
pod Piotrkow em

W niedzielę r a no  pod P i o t r k owe m w jd a r z y -  
la się ka la s t ro fa  autobusowa,  w której  k i lk a
naście osób odnios ło rany.  W  wy ni k u  k a ta s t r o 
fy szofer  a u t obu su  doznał  bardzo ciężkich o b r a 
żeń wewnęt r znych  i w stanie g r oź nym pr zewi e
ziono go do szpi tala  w Warszawi e.  Również p o 
wa żnych  obrażeń doznał  k o n du k t or  autobusu.  
K i lkunas tu  p asażerów  zostało dotkliw ie  p o t łu 
czonych I po ran io n y ch  o d łam k am i szkła.  Soła 
n a  dom u, na  k tó rą  w pad ł  au tobus ,  silnie  alę za 
rysowała.

Pożyczka państwowa na obronę kraju
w Czechosłowacji

Międzynarodowa sytuacja jest w  najwyż-
• żym stopniiu naprężona- Niebcizpieceeństwo 
wo jny rośnrie- Wszystkie  państwa się zbroją) 
nawet  te, -które odznaczyły się największym 
pacyficzmein i najgłębszą wiara  w  Ligę Na
rodów jako in-struin-cntu pokoju w Europie- W 
pierwszym rzędzie tyeli państw bez wątpienia 
krocizyfa Czechosłowacja.  Do niedawna nast ro
je pacyfistyczne w  P radze  górowaty.  Wojsko 
po-zostawa.t-0 niejako w  cierniui i nie można 
twierdzić,  aby było przedmiotem szczególniej
szego zainteresowania narodu- Zagranicą utair- 
ło się nawet  miniemamie, że poczciwy żołnierz 
Szwejk jest  ideałem wojskowym Czechosło
wacji- Wobec  niepowodzeń Ligii Nar.  i wypad
ków. w  poli tyce między-narod., a orzedewszysit- 
kjieun wobec  stanowiska państw sąsiednich, w 
ostatnich latach i w  Czechosłowacj i  opinja pu- 
bliiczna podaje gruntowm-ej rewizji swoje  po
g lądy  na znaczeiiii-e a-rmji i na stosunek społe
czeństwa do niej. Zanika wiaira w  skuteczność 
p-oilityifti Liig-i Narodów, a rośnie przeświadcze
nie, że naród musi polegać przedew Szystkiem  
na w łasnych silach i zaw czasu przygotow yw ać 
sw oją obronę. Nikt nie posądzi Gfecolioslowacii 
o  zamiary  wojennie, kraj  ten naprawdę pragnie 
pokoju,  ale wie, że pokoje nie bodzie zażywał,  
jeśli mie zechcą tego jego sasiedizi. St rzeżone
go Pan Bóg strzeże.  1 dlatego w ostatnim cza
sie w  Czechosłowacji  spr awy obrony kraju na 
wszelki  wypadek  wy suwa ją  sie na czoło 
narodowej  i państwowej  polityki- Armia sta je  
się troską całego narodu. Pochody i prze
glądy wojskowo w stolicy państwa i w  innych 
miastach budzą sympatyczne zainteresowanie 
ludności- W Seim-ie, na zebraniach publicznych 
ł w  prasie,  spr awy  dotyczące obrony państwa 
gabi-erają coraz więcej  miejsca-

P rzed kilku laty przedłużono w  Czechosło
wacji  służbę wojskową.  W budżecie państwa 
wydatki  na cele obrony krajowej  z  roku na 
rok rosną- Wtajemniczeni  obliczają, że w y 
niosły one w ostatnim roku przeszło cztery 
mi l iardy koron czeskich, czyli blisko połowę 
wy da tków państwowych- Przemysł  wojenny 
Jest dobrze rozwinięty,  a wiele uwagi poświę
ca się motoryzacj i  i technicznemu wyposażeniu 
wojska.  Lotnictwo jest popularne i stoi na w y 
sokim poziomie- W ostatnim czasie buduje się 
cały szreg nowych lotnisk, jak w  Morawskiej  
Ostrawie,  w  Opawie,  w  Żylinie, w  Mor- Tnze- 
b-owle, w Krumlowie, w  żwolenu, Chloi-stu i 
Słowackich Do,lim. Nie ulega wątpliwości,  że 
lotniska te mają także znaczenie strategiczne,  
a  nictylko komunikacyjno-liandl-owe- Prezydent  
Republiki, Dr- Benesz, j c-d en z najgorliwszych 
pacyfistów i zwolenników Ligi Narodów w Eu
ropie,  sprawom wojskowym i obrony krajowej  
poświęca nadzwyczajną uwagę.  Świadczą o 
tern nłetylko częste jego narady z wybitnymi 
wojskowymi ,  lecz także jego częste odwie
dzimy! w koszarach,  iego obecność podczas 
ćwiczeń wojskowych i jego intcresowauiie się 
przemysłom i intensywną pracą nad zwiększe
niem siły obron-nci kraju-

Po długoletnich przygotowaniach w  os ta t
nich tyg odniach p /ze itożoijo  Sejmowi projekty

ustaw  o obronie państw a. Sejm wetowali! je ol
brzymią większością głosów- Głosowali p rze- 
clwko nim tylko Niemcy z pod znaku Hennlel- 
tu  i komuniści- Us t awy  sięgają głęboko w  ży 
cie prywatne ,  gospodarcze i pol i tyczne oby 
wateli i przewidują dla rządu daleko idące p ra 
wa i pełnomocnictwa- Tuż po ogl-oszemiiu tych 
ustaw niespodziewanie podano do wiadomości  
publicznej, że ministerstwo skarbu przygoto
wało projekt  us t awy  o pożyczce państw ow ej 
na cele obrony kraju , k tóry natychmiast  zo
stał wniesiony do Sejmu- O zamiarze rozpisa
nia tej pożyczki  chodziły głuche wieści, ale 
spodziewano jej się dopiero na jesień-

Republika czechosłowacka w  ostatnich la
tach nie nadużywała  pożyczek państwowych- 
Ostatnią pożyczkę zaciągnięto przed laty na 
cele walki z kryzysem.  W  uzasadnieniu rząd 
powiadaj że obecne warunki  wymagają ,  aby 
państwo było dostatecznie uzbrojone- Zwy
czajny budżet  na ten cel nie wystarcza- Dla
tego muszą być zebrane drogą pożyczki środ
ki, które zużyte  będą w yłącznie na cele ob ro 
ny. Wysokość  pożyczki mie jest wyznaczona- 
Podkreś la siię, że pożyczka .iest dobrowolna i 
że nie wolno wywierać  żadnego nacisku na 
obywateli ,  aby Ją podpisywali.  Termin podpi
sywania pożyczki  t rwać ma do potowy liipca- 
Subskrybenci  mają do wyboru skrypty:  dłuż
na 4 i pół pro-c- i 3 procent- Pożyczka 3 proc- 
połączona iest z amnest ia za przes tępstwa po
datkowe- Spłacona ma być w  ciągu lat 50, ale 
rząd ma  prawo Spłacić ją wcześniej-

Prog ram zamierzonych zbrojeń ma być w y 
konany w ciągu lat trzech, dokończony ma 
być więc w liip-cu 1939 r- Koszty wykonania  je
go mają wynosić ok°lo  około 6 m iliardów  ko
ron czeskich- Wszys tko zdaje sie zatem prze
mawiać,  że chodzi głów nie o fortyfikacje, gdyż 
wykonanie programu ma równocześnie d o sta r
czyć p racy  300—400.000 bezrobotnych- P r zy 
czyni się to znacznie także do ożywienia ży
cia gospodarczego- Pożyczka na cele obrony 
państwa jest więc równocześnie pożyczką dla 
dostarczenia pracy- Panu je  powszechne prze
konanie. że pożyczka będzie miała wielkie po
wodzenie- Warunki  obecne są o tyle szczęśli
we, że w Czechosłowacji  w  ostatnim czasie 
życie gospodarcze doznało znacznego ożywie 
nia, Wszyscy  tu mają przekonanie,  że najgor
sze cz,a,sy kryzysu należą już do przeszłości- 
Oczywiście,  że powowdzenie pożyczki ozna
czać będzie także wielki sukccis moralny.

Nastroje społeczeństwa dla pożyczki są 
nader przychylne- Ogół zdaje sobie z tego 
sprawę,  że w dziesiejszych warunkach p rzy
gotowanie obrony narodowej  jest nierwszem 
zadaniem społeczeństwa- Armia dziś w Cze
chosłowacji staie się oczkiem narodu- Pa c y 
fistyczne błędy przeszłości naprawia się przy- 
śpiesznn-cm tempem- Organizacie takie jak So
kół kib Orel Katolicki żywo zaimują się przy
sposobieniom fizycznern młodzieży, a przyspo- 
„riibicinr-e wojskowe młodzieży niebawem ma 
być zaprowadzone us t awowo w calem pań
stwie K-Ł

H\om(ka poznańbtka
(O d  udasneg

W  dn iach  od 25— 27 m a j a  br .  o b r a d o w a ł  
w s a l a ch  U n iw e r s y t e tu  P o z n a ń sk i e g o ,  w ie l 
ki Z j a z d  N a u k o w y  Rolni c / .o -Leśny.

O b r a d y  zaga i ł  p r e z e s  Komi t e tu  o r g a 
n i z a c y jn e go ,  p. prof .  dr .  W i k t o r  S c h r a m m ,  
p o d k r e ś l a j ą c  zn acz en i e  i z a da n i a  n a u k o 
w y c h  z j a z d ów ,  i ch l ub ne  t r a d y c j e ,  j aki e 
w  t y m  w y p a d k u  p os i a da  W ie lk op o l s ka .

Z j a z d  z g r o m ad z i !  w yb i tn i e j s ze  o s o b i 
s t ośc i  nauki  polskiej .

W  t r z y d n i o w y c h  n a r a d a c h ,  z o r g a n i z o 
w a n y c h  w  sekc j e ,  po w z ię to  c a ł y  s z e r e g  d o 
n io s łych  uchwa ł ,  u j ę ty ch  w  r ezo l uc j e  ogól-  
n o z j a z d o w e ,  o r a z  p o s z c z e g ó l n y c h  sekcj i .

W  r ezo l uc j ac h  o g ó l n y c h  w a r t o  zw róc i ć  
uw ag ę  na  nas t -  u c h w a ł y :

Z j a zd  b io r ą c  p od  u w ag ę ,  ż c  jedną z  
g łó w n yc h  p o d s ta w  obronności hraiu, ie s t  
dobrze  zorgan izow ane ronbetw o,  d o m a g a  
się w y d a tn i e j s z e j  w s p ó ł p r a c y  m i ę d z y  ro l 
n i c t wem ,  z w a s z c z a  za ś  n a u k ą  ro ln i czą  a 
p a ń s t w e m  (podz i a ł  k r a j u  -na r e jony ,  z k t ó 
ry c h  k a ż d y  m a  na  w y p a d e k  w o jn y  w y p r o 
d u k o w a ć  o k r e ś l o n ą  i lość i j a k o ś ć  p r o d u k 
tów) .

W y s u n i ę t o  p o t r z eb ę  u p o r z ą d k o w a n ia ,  
u j edno l i cen i a  polskie j  nauki  ro lniczej  p r z e z  
p r o j e k to w a n e  s t w o r ze n i e  polskie j A ka d e m ii  
N auk R o ln iczych .

S t w i e r d z o n o  k on i ec zn oś ć  u r z ą d z a n i a  
co  pew ien  cza s ,  w  o d s t ę p a c h  t r zy l e t n i c h  
t e g o  ro d z a j u  z j a zd ów ,  ce l em w y m i a n y  d o 
ś w ia d c z e ń  i z d o b y c z y  p o s z c z e g ó l n y c h  u- 
c zo n y ch .

o koresponden ta )
Z u ch w a ł  p o s z c z e g ó l n y c h  sekc j i  s ą :  

P o dk re ś l e n i e  p o t r z e b y  j a k o ś c i o w e g o  p o d 
n ies ieni a  n a s z e j  p rod ukc j i  i hodowl i ,  o r a z  
w p r o w a d z e n i a  -dla y o ś w i a d c z a l n i k o w  pre* 
tnji (Sekc ja  produkc ii  roślinnej i z w ie r z ę 
cej).

Sekc ja  leśna  d o m a g a ł a  s i ę  z a l e s i en i a  
w s z y s t k i c h  n i e u ży tk ów ,  z w ł a s z c z a  na k i e 
s ach  w sc h o d n i c h ,  o r a z  s t w o r z e n i a  s t a c j i  
d la  b a da ń  k l im a t u  l eśnego ,  j a k o ś c io w e g o  
i i l o śc iowego  podn i e s i e n i a  p ro d uk c j i  d r z e w .

Na jw ięc e j  i n t e r e su j ą  na.i u c h w a ł y  sekc j i  
ek o n o m iczn e j . k t ó r a  n a jb a r d z i e j  z w i ą z a n ą  
b yć  m us i a ł a  z z a g a d n i e n i a m i  b i e żą ce m u  
D o m a g a  się ona:  1) r o z s z e r z e n i a  bad ań  n a d  
n a s z e m  ż yc i em  spo- łeczno -agra rne tn ,  p r z e z  
ob jęc i e b a d a n i a m i  w s z y s t k i c h  t y p ó w  g o 
spo d a r s tw -

2) S t w o r z e n i a  p r z y n a j m n i e j  p r z y  j e d 
n y m  z w y d z i a ł ó w  ro ln i c z yc h  k a t e d r y  p r a 
wa  a g r a r n e g o ,

3) zajęcia  się pracą na  w s i  i rozwinią*  
ciem spó łdz ie lczośc i w iejsk ie j,  p r ze d e -  
wszystULani p r z e z  szko len ie  w  t y m  duchu  
m ło d z ie ży .

Z n a m i e n n ą  j e s t  r ów n ież  uc hw a ł a  sekc ji  
chem icznej ,  k t ó r a  ż ą d a  z m i a n y  s y s t e m u  
k l a sy f ikac j i  g r u n t ó w ,  w y s t ę p u j ą c  p r z e c i w 
ko  d o t y c h c z a s o w e j j  p r a k t y c e ,  p r z e w i d u j ą 
cej  j e dyn i e  ó r o d z a j ó w  g leby .

T y l e  Z j a z d  N a u k o w y .  U c h w a ł y  p i ę k n e  
—  lepiej  j ed nak ,  k i e d y  s i ę  p r z e m ie n i ą  w 
p o z y t y w n ą  akcj ę .

S trajk okupacyjny w sławnym nocnym lokalu „Lido''. Cała obsługa, począw szy od tor« 
danserek a skończyw szy na orkiestrze, przebyw a dniem i nocą w salach lokalu.

Polskie pisma w yw ro to w e  we Francji
M i n i s t e r s t w o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p o 

z b aw i ł o  deb i t u  p o c z t o w e g o  w  Po l s ce  d w a  
c z a s o p i sm a ,  w y d a w a n e  p r zez  o rg a n i z a c j e  
em ig ra cy jn e  w e  F ranc j i .  Z a b r o n i o n o  p r z y 
w o z u  do Pol sk i  „ T y g o d n i k a  P o ls k ie g o " ,  
w y d a w a n e g o  w Pa ry żu ,  i c z a s o p i s m a  pt. 
„ O p ie k a " ,  u k a z u j ą c e g o  się w  Roinainvi l le  
d e p a r t a m e n c i e  S e k w a n y .  O b a  te  c z a s o 
p i s m a  u p r a w ia ły  akcj‘ę w y w r o t o w ą  w ś ró d  
w y c h o d ź tw a  p o ls k ie g o  w e  F ra n c j i .

S ytuacja na ryn kach  rolnych
Cechą charakterystyczna D o ło żen ia  na ryn

kach aboożwycli  w ubiegłym tygodni iu było 
u trzym anie się cen na dość stałym  poziomie- 

Stabilizacja cen na rynkach światowych 
t łumaczy się zarówno tein. że dawne zapasy 
pszenicy ulegną poważnej  redukcji,  jak tern, 
że znajdują się one w posiadaniu Ka-na-dy, 
która  nie wyzbywa  się icli ze  stratą,  jak wre 
szcie tern, że Argentyna nie-tylko nie posiada 
większych nadwyżek wywozowych,  ale nawet  
t rzyma się wyznaczonych przez rząd tego 
kraju cen minimalnych.

Na rynku krajuw ym  zaznaczyła się rów nież 
tendencja utrzym ana. Sfery giełdowe uważa-  
ja bowiem za rzecz zupełnie pewną,  że przeła
dowania Tynku aż do żniw można się nie oba
wiać. i że należałoby nawet  spodziewać się, że 
wobec zwiększonej konsumcii ze s t rony go
spodarstw rolnych (n.a cele hodowlane) i lek
kiego wzro-stu eksportu,  ceny mogą się cokol
wiek poprawić-

Na rynku zw ierząt rzeźnych panowała na
dal tendencja mocna-

Jeeżli chodzi o rynek m asła, to sytuacja 
przedstawia się bez porównania gorzej- Nasze 
masło pod względem jakości ustępuje masłu 
holenderskiemu i duńskiemu przedewszystkiem 
pod względem trwałości- Z tego powodu jest 
to produkt  mało poszukiwany na rynkach 
obcych i z konieczności musi być przeznacza
ny głównie na rynek krajowy- Przechowanie 
naszego masła przedstawia duże trudności, to 
też pośrednik stara się je sprzedać iaknajprę- 
dzej. choćby po niższej eonie, wobec czego 
i rolnikowi wysokich cen płacić nie m-oże- 

Analogiczna sy tuacja  panuję i na ry nk ą  jaj,

z tą różnicą, że produkt dobn/  ekspor towy jest 
oszukiwany.  natomiast  jaia drobne i brudne są 
bardzo tanie, a taki właśnie t owar  produkują 
nasze gospodarstwa,  zwłaszcza mniejsze-

Katastrofa w  czasie defilady
W  RU M IJN .JI.

P o d c z a s  o b c h o d u  szós t e j  r oczn i cy  p o 
w ro tu  k ró l a  K a ro l a  na t r on  w y d a r z y ł a  się 
s t r a s z n a  k a t a s t r o f a ,  k tó r a  p o c ią g n ę ła  z a  
s o b ą  w ie lk ą  i lość o f ia r  w  lu d z ia c h .  W  
chwil i ,  g d y  p r zed  król em d e f i l ow a ła  d z i a 
tw a  s z ko ln a  w l iczbie  25 t ys ięcy  u cz n ió w  
i uczeni e,  z a w a l i ł a  s ię  j e d n a  z t r y b u n ,  n ą  
k tó re j  m ieśc i ło  się k i lk a s e t  o só b .  U ro c z y 
s tośc i  p r z e r w a n o  i p r z y s t ą p io n o  na ty ch 
mia s t  do akcj i  r a t u n k o w e j ,  k tó r a  p r o w a 
d z o n a  j es t  w ob ec n oś c i  k ról a .  D o t y c h c z a s  
z pod  g r u z ó w  z a w a lo n e j  t r y b u n y  w y d o 
b y to  14 z a b i ty c h  i 184 c iężko  r a n n y c h .  P o -  
z a t e m wielu w i d z ó w  odn io s ło  lżej sze obra<* 
żenią .

Podczas p a r a d y ,  a  n a s t ę p n ie  p o d c z a s  
ak c j i  r a t u n k o w e j  k ró lo w i  K a ro lo w i  t o w a 
rz yszy li  b a w ią c y  w ła ś n i e  w B u k a re s z c i#  
p r e z y d e n t  re p u b l ik i  c z e c h o s ło w a c k ie j ,  dr, 
B e n e sz  i r e g e n t  ju g o s ło w ia ń s k i ,  k s i ą ż f  
P a w e ł .

Do p o p r z e d n e g o  n u m e r u  d o ł ą c z y 
l iśmy dla w s z y s t k i c h  n a s z y c h  C zy te l -  
n i w ó w  p r z e k a z y  p o c z t o w e ,  k tó r e m l  
p r o s im y  p r z e s i a ć  n am  p r e n u m e r a t y  na  
da ls zy  okres .

W s z y s c y  ci Czy te ln ic y ,  k t ó r z y  do  
dnia  30 c z e r w c a  b. r. w p ł a c a  p ó ł r o c z 
na  p r e n u m e r a t ę  w  k w o c ie  zł. 5.—■ 
o t r z y m a ł a  zupe łn ie  bez p ła tn i e  w a r t o 
ś c io w ą  ks iążkę .  T y c h  za ś  C z y te ln ik ó w ,  
k t ó r z y  ma ją  już z a p ła c o n ą  p r e n u m e r a 
tę do końca  roku  pros imy ,  b y  p r z e k a 
z ó w  nie niszczyl i ,  l ecz podali  s ą s i a 
dom,  ccle in z a p r e n u m e r o w a n i a  nasze j  
gazety . W y d a w n i c t w o .



F i l i i  i i i l e t t i t  tbliislit i  Pilice
Sprawozdanie ze Święta Ludowego

,\V zesz łym nu me rz e  zamie śc i l i śmy  sp r a -  27 p o w ia tó w .  Dzis i aj  z a m i e s z c z a m y  cl a 1- 
v oz d an i a  z ob c h o d u  Świę t a  L u d o w e g o  z | szy c iąg  tych s p r a w o z d a ń  (w skrócen iu ) .

Województwo ś3$skie
O BC H ÓD  Ś W IĘ T A  L U D O W E G O  

W  S K O C Z O W IE
o d b y t  się w dniu 1 cz e rw ca .  Wie lk i e  z g ro 
m a dz e n i e  l ud o w e  o dby to  się w  o g r o d z ;c 
ho te lu  „ P o d  B ia łym Kon iem"  p rz y  udzia le  
o k o ło  p ó ł to r a  ty s ią c a  o só b .  P r z em aw i a l i  
P a w e ł  B o ru ta  z P u ń c o w a ,  N iem iec  z Gole

s zow a ,  r e d a k t o r  P a w e i  K a le ta  z Cieszyna ,  
H ern ik ,  mgr .  S ta n i s ł a w  M ie rz w a  z K ra k o 
w a  i inni. W  czas i e  p r ze rw  p rz y g r y w a ł y  
orki e s t ry .  M a n i fe s ta c ja  ch ło p ó w  śląsk ich ,  
z g r u p o w a n y c h  p o d  s z t a n d a r e m  S t r o n n ic 
tw a  L u d o w e g o ,  w y w o ła ła  z ro zu m ia le  w r a 
żen ie  w ca łe j  oko licy .

Pofężne manifestacje chłopskie w  woj. \ rakowskiem
(C i ąg  da l s zy )

P O W I A T  N O W Y  T A R G . T e g o r o c z n e  
Świę to  L u d o w e  w N. T a r g u  b y ło  m a n i f e 
s t a c j ą  l ic z eb n ie  t a k  w ie lką ,  t a k  p o tę ż n ą ,  
ja k ie j  P o d h a le  n ig d y  d o t ą d  n ie  w idz ia ło .
Ze  w szy s t k i ch  s t r on  P o d h a l a ,  ze Sp i s zą  
i O r a w y  p rzyb y ły  g r o m a d y  ch łop ów  do 
N o w e g o  T a r g u .  P o s t ro nn i  ob l i c z a j ą  udzia ł  
u c z e s tn ik ó w  n a  o k o ło  10.000 o só b .  W  c z a 
sie n a b o ż e ń s t w a ,  k tó r e  od by t o  się po d  go -  
tem niebem,  wyg łos i ł  podn io s ł e  kazan i e  
p ro b o s z c z  n o w o ta r s k i  ks. D r. K a ra b u la .  
Z g ro m a d z e n i e  od by t o  się w og ro dz i e  miej 
skim.  P r z em aw ia l i :  W a c ł a w  K rz e p to w sk i  
z Z ak o p a n e g o ,  D r. R a j t a r ,  D r.  Dec, inż. 
E d w a r d  P o lak .  P o z a  r e f e r a t ami  wygłos i l i  
p r z em ó w i en i a  b. p o se ł  Jó ze f  R ajsk i ,  pani  
C h r o b a k o w a  z Ocho tn icy ,  d e l e g a t  P. P, S. 
z Z a k o p a n e g o ,  K o te rb a  z Kroś c i e nka  W  
czasi e  p r z e rw  między  p r z e m ów ie n i a m i  
g r a ły  o rk i e s t ry  z Łapsz ,  z W n k s m u n d a ,  
R ab y  W yżn e j ,  Kr empach ,  ś p i e w a ł y  chóry  
7. T y l m a n o w e j  i Oc ho tn i cy ,  de k l a m ow a l i  
p r zed s t a wic i e l e  m ł odz i eży  wie jsk ie j  z T y l 
m an o w e j ,  O cho tn i cy  itd. Rezoluc j e  zo s t a ły  
u c h w a lo n e  p r zez  ak l a m ac j ę .  M an i fe s tu jąc y  
ch ło p i  p o w ied z ie l i  w y r a ź n ie  c z e g ó  ż ą d a ją  
1 p r z y  kim  s to ją .

G R Y B O W S K IE . W  dniu 1 c z e r w ca  n a  
R y n k u  w  G ry b o w ie  o d b y ła  się o lb r z y m ia  
m a n i f e s t a c ja  lu d o w c ó w .  P r z e m a w i a ło  s z e 
r eg  dz i a ł aczy  l ud owych .  Z g ło sz on e  r ezo lu 
cje uc h w a lo n o  j ednomyś ln i e .

ZARZĄD  P O W I A T O W Y  W  PILŻNIE
Urządzi ł  Świę to  L u d o w e  w dniu 1 c z e rw c a  
w  W ie w ió rc e .  W  poch odz i e  z mie j s ca  
zbiórki  m a s z e r o w a ł o  o k o ło  8.000 o só b  do 
kościo ł a  p a r a f i a l n eg o  w Z a s s ow ie .  Po ch ód  
ro zc i ągn ą ł  się na d ługośc i  2 k ilo m e tró w .  
Na  z g ro m a d z e n iu  p r z ew o dn ic zy ł  B a r t ł o 
m ie j C za rn ik .  Re fer a ty  wygłos i l i  b. pose ł  
F ra n c i s z e k  S ta c h n ik  i a d w o k a t  D r. Goleń. 
P o n a d t o  p r ze m aw ia l i :  M ikru t,  Jó ze f  W a łę -  
g a  i S ta n i s ł a w  S tec .  N a  ca łość  o bc ho du  
zlożyty się p o n a d t o  dek l amac j e ,  p rodukc j e  
o r k i e s t r  i ś p i ewy .  Po  p r z e m ó w i en i a ch  u- 
c h w a lo n o  s ze r e g  rezo lucyj  j ednomyś ln i e .  
O d ś p i e w a n ie m  , ,Ro ty“ i „Gdy  n a r ód  do 
b o ju "  za k o ń c z o n o  tę po t ęż n ą  mani fes t ac j ę .

F ra n c i s z e k  B a ra n .

P O W IA T  M IELEC. G tó w ny  pu nk t  p r o 
g r a m u  o bc h o d u  ś w i ę t a  L u d o w e g o  odbyt  
się na  Rynku  w  M ielcu , d o k ąd  p r zyby to  w 
po ch o dz i e  o k o ło  20.000 o só b .  P rz e d  p o m 
n ik iem  W o ln o ś c i  wyg łos i ł  p łomienne  p r ze 
m ów ien i e  k s ią d z  F e l ik s  P o d g ó rn ia k ,  p ro 
b os zc z  z R z ę d z i a n o w ic  i w i ce p re ze s  Z a 
r z ą d u  p o w i a t o w e g o  S t r o n n i c t w a  L u d o 

wego,  poczcin na Rynku  w y g ło s z o n o  k ró t 
kie p r ze m ówi en i a .  P r z e m a w i a ł  t am W ł a 
d y s ła w  S ta r z y k ,  Dr. W o jc ie c h  W e ry ń s k i ,  
inż. R o m a n  G esing .  Rezolucj e uc h w a lo n o  
j ednomyś ln i e .  Po cze m pochód  z b a n d e r  ją 
na czele,  r o w er zy s t am i ,  kosyn i e r ami ,  o r 
k i es t rami  z 17 s z t a n d a r a m i  uda t  się do s ą 
s iedniej  w si Z to tn ik i ,  gdzi e  p r z em aw ia ło  
s ze r eg  m ó w c ó w .  P o t ę ż n a  ta u rocz ys to ś ć  
w y k a z a ł a  każ d em u  w powiec ie ,  że je d y n ą  
siłą  i o rg a n iz a c ją  n a  te r e n ie  tu te j s z e g o  p o 
w ia tu  je s t  S t r o n n ic tw o  L ud ow e .

F ra n c i s z e k  K o rg a ,  a d w o k a t  Dr. 
M adej ,  W ia d y s l a w  K ozie ł  i K az im ie rz  K o 
nefał .  Ob chód  ten p r zyczyn i  się do d a l s ze 
go ro z w o ju  ruchu l u d o w e g o  w powiec i e  
t a r nob rze sk im .

P O W IA T  NISKO. Z b toń  w  P rz ę d z e lu
ru szy ł  w dniu ś w i ę t a  I . u dow eg o  pochód 
w sile o k o ło  6.000 ludz i  do kośc io ł a  w R a 
c ł awicach .  G ru p a  r o w e r z y s t ó w  liczyła 250 
osób.  B an de r j a  w y s t ą p i ł a  w sile 135 ludzi .  
Nad  poch od em,  k tóry sk ł ada ł  się z kobiet ,  
młodz ieży  i mężczyzn ,  ł opo t a ło  na w ie t r ze  
ki lka s z t a n d a r ó w .  Po  po w ro c i e  z kośc ioł a  
na  z g r o m a d z e n iu  p r z e m a w i a ł  p r ez e s  Z a 
r zą du  pow.  S. L. A d am  D rą g ,  na s t ępn i e  
p r ze m aw i a ł  T o m a s z  S a g a n  i F r a n i s z e k  
Łach .  D e k l a m o w a ł  P io t r  P a c z o ś ,  cz łonek 
„Wie i " .  ś p i e w a ł  cho r  „ W ic i "  z Kamieni a .  
Z r am ien i a  P. P.  S. p r z e m a w i a ł  B a jek  7 
Niska .  Rezolucj e z N. K. \V. uc hw a l o no  
j ednomyś ln i e .

P O W IA T  KRO SNO . N a  placu zbiórki  
na Biicliu koło W is ło k a  od rana- g r o m a 
dziły się wielkie  m a s y  ludu,  k tór e p r z y b y 
ły w po c h o d a c h  ze sw o ic h  s t ron  z.c s z t a n 
da r ami .  Po ods łoni ęc iu  s z t a n d a r u  po w ia 
t owego ,  ru szy ł  po t ężny  pochód,  k tóry roz 
c i ągną ł  się n a  p r z e s t r z e n i  3 i pó ł kiłome-

kiestr ,  s znu r  r o w e r z y s t ó w  i k i l kanaśc i e  
s z t a n d a r ó w  (wr tern i s z t a n d a r y  P.  P.  S.) 
W ie c  odby ł  się na p l acu  St ar e j  T a r g o w i 
cy. P r zewodn icz . ) !  J a k ó b  S ta n i s z  z L u b a -  
t owe j ,  ,G łów ny  r ef er a t  wygłos i ł  a d w o k a t  
D r. Jó ze f  W o jn a r .  Na s t ę pn i e  p r ze m ów i ł  
d e l e ga t  P.  P. S. Szm id  z Gorl i c  i S a n o c k i  
(S. L.) .  Rezo luc j e  N. K. W.  u c h w a lo no  j e 
dnog ło śn i e .  Ca io ść  w y p a d ł a  impo nu jąco .  
N ieza l eżn i e  od  o b ch o du  u r z ą i z o n e g o  w 
Krośni e,  o b c h o d z o n o  w  d rug i  dz ień  ś w i ą 
tek ś w i ę t o  L u d o w e  w Dukli, p rzy  udz i a l e  
o k o ło  5.000 u c z e s tn ik ó w .  Po ch ó d  p r zeszed ł  
ul i cami  m i a s t a  na  T a r g o w i c ę ,  gdz ie  o d b y 
ło się zg r o m ad ze n i e .  P r zem awi a l i :  a d w o 
k a t  D r. W o j n a r  z Krosna ,  S iciński,  S a 
n o ck i  i z P. P. S. Pilch . Z a z n a c z y ć  na leży  
że ruch  l u d o w y  p rz y b i e r a  w powiec i e  k ro 
śn i eńsk im na  sile i wk ró t ce  nic będz ie  ani  
j ednej  g ro m a d y ,  żeby tani  nic by io  Kola 
l udow ego .

P O W IA T  L W Ó W . W  dniu  31 m a j a  ocr- 
by lo  się w  S o k o ln ik a c h  ś w i ę t o  L ud ow e  u -  
r z ą dz o ne  pr zez  Z a r z ą d  p o w i a t o w y  S. L. 
p rzy  u dz ia le  o k o ło  3.000 o sób .  P r zy  okaz j i  
o bc h o d u  odby to  się p o św ię c e n ie  s z t a n d a r u  
KoŁa Młodz i eży  Wiej sk i e j  z Sokolnik.  Po 
p r z e m ó w i e n i a c h  u ch w a lo n o  j edn om yś l n i e  
zg ło s zo ne  rezolucje .  Imieni em P. P. S. po 
wi ta ł  z g r o m a d z o n y c h  ob.  L achowicz .

Ś w ię to  L u d o w e  w  M ielcu . O lb r z y m ie  m a s y  c h ło p ó w  z a la ły  R y n e k  w  M ielcu  
w  dniu  31 V. m a n i fe s tu ją c  p o d  s z t a n d a r a m i  S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o .

P O W IA T  GORLICE. L u d o w cy  po wia tu  
gor l ick i ego  urządzi l i  w tym roku  man i f e 
s tac ję  ch łopską  w  M o szc zen icy .  Poc ho dy  
idące  na mie j sce  zbiórki  liczyły p o  kilka 
ty s ięcy  o sób .  Łączni e  z ch łopami  polskimi  
wzięli  udz ia ł  w o b ch o dz i e  i ch łop i ru scy  
ze  w s i  p o d k a rp a c k ic h .  Na zg ro m ad ze n iu  
p r z ew od n i cz y ł  J a n  M ruk ,  s e k r e t a r z o w a ł  
J a n  Jo c h y m . Re fe ra ty  wygłos i l i :  M a r ja n  
C z u c h n o w s k i  i F ra n c i s z e k  M a r ty k a .  Imie
niem P.P.S.  powi t a ł  z g r o m a d z o n y c h  Pilch, 
imieni em Z w i ą z k u  „ W i c i "  J a n  B arszcz ,  
p r z em aw ia l i  p o n a d t o  S ta n i s ła w  R apa ła ,  
B o n ifacy  B a r a n  i T o m a s z  L ew iń sk i .  Dek l a 
mow a ły :  R y b ó w n a  z C iężkowic ,  W o łk o -  
w i c z ó w n a  z T u r z y  i K as p rz ak  z Biesnej .  
Z n an e  rezo luc je  u ch w a lo n o  przez  a k l a m a 
cję.

Wspaniałe manifestacje 
chłopskie w noj. £nowskiem

P O W I A T  K O L B U S Z O W A . W
Szowsk icm w dniu Św ię t a  L u d o w e g o  w z i ę 
ło u d z ia ł  ok . 10.000 ludzi .  Rezo luc j e  u- 
c h w a l o n -  jednomyś ln i e .  W r a ż e n i e  z tej 
wie lk i ej  man i f e s t ac j i  w powiec i e  wielkie.

(C i ą g  da ls zy )  

Ko lbu -  | , .Hvmn

P O W IA T  T A R N O B R Z E G . W  dniu 
Świ ę t a  L u d o w e g o  d o k o n a n o  p oś w ięc en i a  
s z t a n d a r u  p o w i a t o w e g o  we  w s i  G ręb ó w . 
Ud z i a ł  ucze s tn ikó w ob l i c za j ą  na okoto
20.000 ludzi .  W  ban de r j r  konne j  wzięło u- 
dzia ł  p o n ad  400 osób,  r o w e r z y s t ó w  w y 
s t ąp i ł o  250. P oś w ię c en i a  s z t a n d a r u  d o k o 
na ł  ks. k a n o n ik  R y b ak ,  w z y w a j ą c  do w y 
t r w a n i a  p rzy  s z t a nd a r ze .  N ad  p o r zą d k i em  
w czas i e  po ch od u  i zg ro m ad ze n i a ,  c z u w a 
ła s t r a ż  z ł ożona  z 120 osób .  W  obch od z i e  
wz ię ły  udzia ł  o rk i e s t ry  z M o k r z y s z o w a  i 
Chmi e lo w a .  D ek l am ow a l i :  Micha ł  Korga ,  
B o l e s ł a wa  Korżankn ,  J a n  Ręka s  i Józe t  
T w o r e k .  Chó r  ze S k o w ie r z y n a  w sk ł adz i e  
72 o só b  o d ś p i e w a ł  „H ym n  L u d o w y " ,

Spó łdz i e l czy ' 1, „ P o w s t a ń m y  od 
p ługa" ,  „My  nie z ł ama n i " .  P r z e m ó w i e n i a

tr a .  W  po chodz i e  w z ię ło  u d z ia ł  o k o ło  
13.000 u cz e s tn ik ó w ,  b a n d e r j a  konna ,  5 or-

R O ZG RO M IEN IE  K O M U N IS T Ó W .

P O W IA T  RUDKI. Świę to  L u d o w e  w  
K o m a rn ie  odby to  się dn i a  1 c z e r w ca  p rzy  
udz ia l e  o k o ło  7.000 po lsk ich  i u k ra iń sk ic h  
ch ło p ó w . P r z e m a w i a ł  na Rynku  k s i ą d z  
p u łk o w n ik  Jó ze f  P a n a ś .  K o m u n iśc i  z u -  
k ra iń sk ic h  wsi u s i ło w a l i  d o łą c z y ć  się d o  
p o c h o d u ,  zo s ta l i  j e d n a k  p r ze z  s t r a ż  p o 
r z ą d k o w ą  S t r o n n ic tw a  L u d o w e g o  z a t r z y 
m an i  i p o z b a w ie n i  c z a r n o - c z e r w o n y c h  
t r a n s p a r e n t ó w .  Oddzi a ł ,  k tó ry  się zdo ła ł  
p r z e d o s t a ć  na rynek,  zosf af  n a  m ie jscu  
„ o s a c z o n y " .  P o d c z a s  u roczys to śc i  p o ś w ię 
c o n o  s z t a n d a r  Z a r z ą d u  P o w ia to w e g o  S. L. 
Nnogó ł  p a n o w a ł  spokój .  Pęd  do o r g a n i z a 
cji obecn i e  b a r d z o  si lny.  U czestn ik .

Obchody Święta Ludowego
w województwie Stanisiawowskiem

P O W IA T  KAŁUSZ. Zbió rkę  g łó w n ą  z 
kazj i  o b c h o d u  ś w i ę t a  L u d o w e g o  w y z n a 
czono  we  wsi  T o m a s z o w c e .  Z miejsca  
zbiórki  ruszy ł  pochód ,  k tóry roz c i ągną ł  
się na p r ze s t r zen i  oko ło  4 k i l ome t rów .  \V 
pochodz i e  wzi ęł a  udz ia ł  g r u p a  cykl i s t ów,  
si lna b a n d e r j a  konna ,  o rk i e s t r a ,  g rupy  
młodz ieży,  s z t a n d a ry ,  r obo t n i cy  z fabryki  
„ T c s p u "  z Kału sza  i ma sy  ludu.  Poch ód  
za t r zy m a ł  się we  wsi  D ęb in a ,  gdzi e  w lo
sie o dby ło  się z g ro m a d z e n i e  pod golem 
niebem.  P rz e m a w i a ł  k s ią d z  p ro f e s o r  A n
d rz e j  F il ipek  z Kałusza ,  P io t r  D an y luk ,  
D y m it r  R u d z iń sk i  z Pe r ekos ,  S ta n i s ł a w  
K ijak  z ż u r a w n a ,  pow.  Ż y d ac zó w ,  B e ra  
z Pn i a k ów .  L iczba  u c z e s tn ik ó w  b a r d z o  
sk ru p u la tn ie  o b l i c z o n a  w y n o s i ł a  20.000 o- 
sób. Cały po w ia t  w t ym dniu p r zy b r a ł  w y 
g l ąd  św ią t eczny .  W id z i a ło  się b r a m y

Ś w ię to  l u d o w e  w  J a r o s ł a w iu .  Na w ie lk i c h  b ło n ia c h  w  J a r o s ł a w i u  dz ie s ią tk i  
ty s i ę c y  u c z e s tn ik ó w  z g ro m a d z i ło  s ię  w  dniu  I g o  c z e r w c a ,  ż ą d a ją c  p o w m  

tu  W in c e n te g o  W ito s a ,  W ł a d y s ł a w a  K ie rn ik a  i K a z im ie rz a  B ag ińsk iego^

t r iumfa lne ,  do m y  u d e k o r o w a n e  z i cloncmi  
c ho rą g i ew k am i ,  l udn oś ć  z z ic l oncmi  ko 
ka rd kam i .  Kto tylko móg ł  i j ak  mógł ,  s t a 
rał  się w t ym dniu  z a m a n i f e s to w a ć  s w o ją  
p r zy na l e ż no ść  do S t r o n n i c t w a  L u d ow eg o .

P O W IA T  R O H A TY N . P o r a ź  p ie rw s z y
w dz i e j ach  n a s ze g o  p o w ia tu  obohodz i l i ś -  
mu  w dniu 31 m a j a  Świę to  Lu dowe .  Za 
wsi  K a ro ló w k a ,  z mie j s ca  zbiórki ,  w y r u 
szy) pochód  po p r z e d z o n y  b a n d e r j ą  ko nn ą  
i o rk i e s t r ą  do m i a s t e czk a  B ukaczO w ce ,  
g d z ie  na  R y n k u  o d b y ło  się z g ro m a d z e n ie  
pu b liczne ,  k tór e  z aga i ł  w ice p re ze s  Z a r z ą 
du pow.  Jó ze f  G a rd a .  P r z e m a w i a ł  A n ton i 
S u w a j ,  p r e z e s  po w ia to w y ,  o r az  A le k s a n 
d e r  C zu bek ,  ś w i ę t o  Lu dowe ,  k tór e  w y k a 
zało p e w n ą  siłę l u d o w c ó w  w powiec i e ,  nie 
będzi e  bez  n a s t ę p s t w  i w na jb l i ż s zych  t y 
g o d n i a c h  p o w ia t  na sz  s t an i e  w s z e r egu  
silnie z o r g a n i z o w a n y c h  p o w ia tó w .

P O W IA T  S T A N IS Ł A W Ó W  zg rom adz i ł
na Św ię to  L u d o w e  o k o ło  103)00 ludzi.
P r z e m a w i a ł o  t am sze r eg  m ó w c ó w  z p o 
w ia tu  s t a n i s ł a w o w s k i e g o  i oko l i c znych .  
N as t ró j  w span i a ły .

MODA NA MEKSYKAŃSKIE KAPELUSZE.

Kapelusze dam skie ,  a częściowo 1 m ęskie  
z n a jd u ją  się w Paryżu  pod znakiem  mody m e
ksykańskie j.  Najw iększcm  powodzeniem cieszą 
się tu  teraz  somlircros z bluiln-lila słomy w ró ż 
nych odcieniach, aż do c iemnego Hotelu. Kape
lusze te ubierane  są p ióram i s lrusiemi.  Dla pa 
nów przygotow ano som hre ros  o mniejszych ron-  
daeh  w ko lorach  bledszych I opasane  w s tążk a 
m i różnobarw nem u



Str. 4 P I A S T “

Gen. Sławoj Składlfowtfc przed sejmem
M o ż n a  to s t w i e r d z i ć  z c a ł a  p e w n o 

ścią,  że n o w y  p re m ie r ,  gen.  S ł a w o j  
S k ł a d k o w s k i ,  s w e m  p r z e m ó w ie n ie m  
w  sejmie nie z robi ł  n ikomu n iespo
dzianki .  P a n a  g e n e r a ł a  pamię ta ją  
w s z y s c y  z jego poprzednie j  dz ia ła lno
ści na s t a n o w i s k u  mi n is t ra  s p r a w  w e 
w n ę t r z n y c h ,  a c z y t y j a c y  ogół  zna go 
ta k ż e  z ks iążek ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  na j 
g łośn ie j szą  s t a ła  sie Książką p. t. 
„ S t r z ę p y  m e l d u n k ó w " .  W ie d z ia n o  więc  
zg ó ry ,  czego  m o ż n a  o c z e k i w a ć  od no
w e g o  p r e m i e r a  i co on m o ż e  p o w i e 
dzieć.

Nie g r z e s z y ł o  p rz e m ó w i e n i e  pa na  
p r e m i e r a  g ł ębo ko śc ią  myś l i ,  o co z re -  
s z a ą  s a m  się nie s ta ra ł .  Nic b y ło  w  
n icm tak że  r z e c z y  n o w y c h ,  k t ó r e b y  
do w o d z i ły ,  że n o w y  p r c m j e r  pos iada  
p r o g r a m  w sz e c h s t r o n n i e  p r z e m y ś la n y ,  
k t ó r y  z a m i e r z a  na s w y m  w y s o k i m  
urz ędz ie  r e a l iz ow ać .  W p r a w d z i e  w s p o 
mn ia ł  pan p r e m je r  o planie walk i  g o 
spo dar cze j ,  ale okazuje  się*. że plan ten 
nie jest j e szcze  go tó w ,  w ięc  m ó w i ć  o 
n im już te raz ,  zdan iem p rm e je r a ,  b y ł o 
b y  n ie rozsądnie .

B y ł o  to p rz em ów  lenie t y p o w o  w o j 
s k o w e ,  k tó r e  z a p e w n e  w y g ł a s z a  się na 
o d p r a w a c h  n iższe j  rangi  d o w ó d c ó w  
w o j s k o w y c h .  U t r z y m a ł  je pan p rc m je r  
w  tonie lekkim,  jiak p r z y s t a ł o  na m i 
nis tra.  k t ó r y  okreś li ł  k i e d y ś  sy tu ac ję  
w  Po l sc e  k ró tk o  i w ę z ł o w a t o :  B y c z o  
jest .

P o w i e d z i a ł  p a n  g e n e r a ł  S ł a w o j  
S k ł a d k o w s k i ,  że zos ta ł  m i a n o w a n y  
p r e m i e r e m  nie ty lko  przez  P a n a  P r e 
z y d e n ta ,  ale t a k ż e  p r z e z  g e n e ra ln e g o  
in sp e k to ra  sił zb ro jnych ,  gen.  R y d z a -  
Śm gig łcgo ,  co dowo d z i ł o b y ,  że do k o n 
s ty tuc j i  z k w ie tn ia  z os ta ła  w p r o w a 
dzona  za sa dn ic za  zm ia n a  poza  seiniem,  
n a w e t  po za  p r a w o d a w s t w e m  d e k r e t o -  
w e m ,  a le  jed yni e  si łą faktu.  Nas t ępnie  
z a p e w n i a ł  gen.  S ł a w o j  S k ła d k o w s k i ,  
że  r z ą d  n ie  pójdz ie  anj  na lewo,  ani 
fla praw o, co na l eży  w  ten sposó b  r o 
zumieć.  że k u r s  s a n a c y j n y  u t r z y m a n y  
bę dz ie  dalej  bez  ż a d n y c h  p o w a ż n i e j 
s z y c h  zmian .  W p r a w d z i e  B. B. zos ta ł  
r o z w i ą z a n y ,  ale z p r z e m ó w i e n i a  p r e m 
ie ra  w y n i k a  jasno,  że podję ta  będz ie  
(a m o ż e  już ją podjęto) ,  p rób a  s t w o 
rzen ia  n ow e j  organizacj i ,  k t ó r a  co do 
t e g o  nie m o ż n a  m ieć  ż a d n y c h  w ą t p l i 
w o ś c i  — bę dz ie  p o d t r z y m y w a ł a  nie 
z a w s z e  św i e t n e  t r adyc je  s t w o r z o n e  
p łk .  S ł a w k a  sw e j  poprzedni czki .  Nie 
c h c e m y  b y ć  złośl iwi,  ale nie w y d a j e  się 
na m ,  ż e b y  ci sami  ludzie,  k t ó r z y  od 10 
lat  r z ą d z ą  P o l s k a  i k t ó r y c h  d z ie łe m  
b y ł  B. B., mogl i  się z d o b y ć  na  co in
nego .  P o p r o s t u  ich nie s tać  na  to...

U w id a c z n ia  się to j a s k r a w o  c j toćby 
z tego,  co p ow iedz ia ł  | o w v  p re m j e r  
z a r ó w n o  o o s ą d z o n y c h  w  proces ie  
b r ze sk im ,  jak i o m a s o w y c h  ko nf i sk a 
ta ch  i a r e s z t o w a n i a c h .  M a  b y ć  ponie
c h a n y  d o t y c h c z a s o w y  s y s t e m  m a s o 
w y  konf i ska t  i a r e s z t o w a ń .  Z a p o w i e d ź  
b a r d z o  in te r es u ją ca  c h o ć b y  z tego 
"względu, że m oż na  ja  z ro zum ieć  i w  ten 
sposób ,  że ró ż n e  z a rz ą d z e n i a  r e p r e 
s y j ne  w  Po ls c e  nie tyle  op ie r a ją  sie 
n a  pr zep is ach  p r a w n y c h ,  ile za leżą  od 
osobis tośc i  m in i s t ró w ,  od ich i n d y w i 
du a ln y ch  po g lą d ó w  i z a p a t r y w a ń .

I n te r e s u ją c y  b y ł  t a k ż e  ten  us tęp  
p r z e m ó w i e n i a  p a n a  pr em ie ra ,  w  k t ó 
r y m  on m ó w i ł  o Napoleonie ,  n a g r a d z a 
j ą c y m  s w y c h  bl isk ich ty tu łami ,  z iemią  
i p a ła c a m i  j s t w a r z a j ą c y m  n o w ą  a r y 
s tokrac ję. . .  W  P o ls c e  jes t  inacze j  — 
z a p e w n i a ł  pan  p r e m j e r :  „K o m en d an t
n ieda ł  n a m  ż a d y c h  t y t u ł ów ,  nie da ł  
ż a d n y c h  dóbr ,  nie da ł  n am  ż a d n y c h  
z iem. . . "  T a k i  o to  p ię k n y  o b r a z  r oz to 
c z y ł  pan  p r e m j e r  p r z e d  pos ł am i  sej
m o w y m i  ..

P r a g n i e m y  z a n o t o w a ć  je sz c z e  je 
d no  p o w ie d z e n ie  gen .  S ł a w o i  Sk ła d -  
k o w s k i c g o :  „ M o c n y  r z ą d  nic o b a w i a  
s ię m a s o w y c h  konf i ska t" .  W o b e c  m a 
s o w y c h  d o t y c h c z a s o w y c h  konf iskat ,  
m o ż n ą  w y c i ą g n ą ć  w n io se k ,  że inne 
T zady  po rn a jo we  nie  m ia ły  w ido cznie  
po c z u c ia  siłv.  k i e d y  do  tego  z a r z ą d z e 
n i a  r e p r e s y j n e g o  uc ie ka ły  sie tak  c z ę 
s to  i pochopnie. . .

JJan premjer ch.c.e koniecznie dowie

dzie sie co myś li  „ s z a r y  cz ło wie k" .  J a 
ką d ro g ą  będzie  chc ia ł  ten cci osią
gnąć ,  t ego  nie w iad omo.  Ale jedno jest 
pewn e ,  żc nie w  d r o d z e  n o w y c h  w y b o 
rów .  Kto jeszcze  ż y w i ł  jakie z łudzenia  
pod t v m  w z m ę d c m  to po p r z e m ó w i e 
niu pa na  p r e m i e r a  winien sie ich po z 
by ć .  W a g ó l e  m o w a  g e n e r a ł a  S ła w o j  
Sk la d k o w  skiego w inna  po dzia łać  o- 
t r z c ź w i a j a c o  na  te s łabe ,  a n ie s te ty  tak 
l iczne w  P o l s c e  g ł o w y ,  k tó re  pod w r a 
żeń im n i e d a w n e j  m o w y  gen.  R y d z a  
Ś m ig łe go  p o c z ę ł y  t rac ić  r ó w n o w a g ę  i 
spokój.  T e r a z  jest  jasne,  że na  żadną

zmianę  sie nie zanosi ,  w s z y s t k o  p o z o 
stan ie  po dawn.cmu.. .

Bo  n a w e t  zagadn ien ie  o b r o n y  p a ń 
s tw a ,  w y s u n i ę t e  pr zez  ge.  R y d z a  Ś m i 
g łego  i pod k re ś lo n e  pr ze z  premi era ,  nie 
jes t  c zcm ś  n o w e m :  jest  ono  ściśle z w i ą 
zane  z is tn ieniem k a ż d e g o  p a ń s t w a  i 
ob o w ią z e k  p r z y g o t o w a n i a  tej o br ony  
c iąży  na  k a ż d y m  rządz ie ,  bez  w z g l ę 
du na to, jak jes t  rządzony. .  W i e m y  
dobrze ,  że i p a ń s t w a  o ust ro ju  derno- 
k r a t y c z n o - p a r l a i n e n t a r n y m  nic zan ie d 
bują teg o  ob owią zk u .  A.

ST A N ISŁ A W  ST W O R A .

Z t t i n > a  f d ą . . .
S z c z ę ść  cl, s zczęść  ci, 
dobry chłopie,
S z c z ę ść  ci. s zczęść  — 
m ocno d zierży  
ostrą k esę
T w oja p i ę ś ć ! -------------------

P rzeo ra łeś  pługiem  pole, 
przeorałeś w zd łu ż i w szerz , 
ch w ast w y c ią łe ś  i kakole, 
w szy stk ą  p lew , —  —  
d u sześ dał pod za siew  w  role,

w ła sn y  pot i w łasną k rew ; 
teraz ch łopie idą żn iw a, 
idzie, idzie żn iw n y  czas, 
stoją k ło sy  w  srebrze rosy, 
kiejby l a s ! ------------------

S z c z ę ść  ci, szczęść  ci, 
dobry chłopie, 
sz c z ę ść  ci. szczęść . —  
m ocno d zierży  
ostrą kosę
T w oja p i e ś ć ! -------------------

Co pisze „Prosto z mostu”
o ruchu ludowym Młodych?

Z a g m a t w a n e  j e s t  życ i e  po l i t y czn e  w  
Po l s ce .  J J a rd zo  z a g m a t w a n e .  Że za ś  w 
n a tu r z e  l udzki ej  l e ży  sk ło nn ość  do  u p r a s z 
cz an i a  sobi e z jaw i sk ,  c z y t a  s ię n i e j ed n o 
k ro tn i e  w  p r a s i e  n a jn i e p r a w d o p o d o b n i e j 
s ze  b redn i e .  D o  t ak i ch  s z k o d l iw y c h  b r e 
dni  n a l e ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  kw a l i f i k o 
wa n i e  r a d y k a l n e g o  ruc hu  mtod ocb lo psk i e -  
go (m y ś l ę  tu o  Jego  czę śc i  l udow cowe j ,  
s t o j ące j  p o z a  obozem-  n a io d o w y rn ) ,  j aku 
r u c h u  „bo l s zewick i ego '  , z a l i c z a n i e ' g o  do  
obozu  k o m u n i s t y c z n e g o .

W y d a  p oe t a  gó ra l sk i  N ęd z a  Kubiniec  
t om  w ie r s zy ,  w  k t ó r y m  sz u k a j ą c  h e r o s a  
ch łopsk i ego ,  z a ba l am u c i  s ię Sz e l ą  —  już  
m u  w  „ l k a c u "  n a w y m y ś l a j ą  od  bo l s ze 
w ików,  c h o ć  w  t y m ż e  t om ie  wde rszy  z n a j 
du j e  s ię z n a k o m i t a  r o z p r a w a  z s o w ie ck ą  
i deo log j ą  C z u c h n o w s k i e g o  z „N owe j  W s i “ . 
(„1 s t ąd  nie p ó jd ę  z b r a t e m  B o g u m i 
łem. . . ") .  P r z y t r a f i ą  się j ak i e ś  l oka lne  z a 
t a rg i  w ic io w có w  z k i e r em  —  już  ep i t e t  
„ b o l s z e w i k i !“ w  roboci e .  L a d a  r a d y k a l 
n i e j s zy  a r t y k u ł  w  „ C h lo p s k i c m  Ż yc iu  Go- 
sp o d a r c z e n i " ,  „Mło de j  Myś l i  Lu do we j " ,  
c z y  „Z n ic zu"  —  już p r ze z  t ę pą  p r a s ę  p a r 
t y j n ą  idzie p o d a n e  ha s to :  a le ż  t o  c z y s t y  
k om u n i zm !

A t y m c z a s e m  w ła śn i e  l u d o w c o w y  ruch  
młodoch lops k i  w  swo je j  g łówne j  mas i e  
t r z y m a  się z w a rc i e  i o dp o r n i e  w obe c  
f r on tu  sow iec k i eg o  w  Po l s ce .  B a r d z o  o-  
s t r o  o d g r a n i c z a  się od sow de tyzmu  w 
s w y c h  p r o g r a m o w y c h  b r o s z u r a c h  „Agra~ 
r y z m "  i „ W a l k a  o n o w ą  P o l s k ę "  S t a n i s ł a w  
Mi lkowski -  Bo l e j e  z t ego  p ow o d u  p o w s t a 
łe w  Wi ln i e  n a  mie j s ce  z a m k n i ę t e g o  „ P o 
p roś  tu “ n o w e  p i sm o  j edn o l i t o f r on t owe  
„K ar t a " ,  u t y s k u j ą c  w  os t a t n i m  n u m e r z e  
nad  „n i e j a s n e m "  s t an o w i sk i e m e  „ c e n t r a l 
nej  g r u p y  w  W i c i a c h  —  a g r a r y s t ó w  z 
Mi łk ow sk i m  na  cze l e " .  W y r a ź n ą  Unję de-

m a r k a c y j n ą  p o m i ę d z y  r u c h e m  ch ło ps k im  
a  f r o n t em  s ow ie ck im  z a k r e ś l a  s t a l e  n a j 
c i ek a w sz e  c z a s o p i s m o  mtodo wie j s k i e  
„M ło d a  Myś l  L u d o w a " .  C z a s e m  k t ó r y ś  z 
m ł o d y c h  p i s a r z y  ch łopsk i ch  da  się n a 
b r a ć  n a  podp i s an i e  j ak i e j ś  d ru g o r z ę d n e j  
o d e z w y  j ed no l i t o f r o u t o w có w  —  n a p ó r  jes t  
d u ż y  —  i tyle .

D o  f ron tu  sow iec k i eg o  p r z y m k n ę l i  od-  
r a z u  t y l k o  f cxsanacyjni  dz i a ł acz e  w ś r ó d  
ch łopów.  P r o d u k o w a ł  s ic w ięc  na z j ezdz i e  
Kvowskim b y ł y  r e d a k t o r  s a n ac y j n e j  „ W s i "  
i a u t o r  „ Z m ó r "  Lmi l  Z eg ad ło w icz ,  z g ło 
si ła a k c e s  e x s a n a c y j n a  g r u p a  „ U g o r ó w "  
Kub ick i ego .  N a to m i a s t  „ W ic i " ,  „Zn i cz" ,  
„M ło d a  m y ś l  L u d o w a "  —  s z ł y  i idą po 
d ro d z e  wdasncj .

J e s t  t o  —  d r o g a  p r z e z  wieś- W ł a s n e m i  
s i łami  p o r z ą d k o w a n a .  L u d o w c o w y  ruch  
mł odowie j sk i  z d e c y d o w a n i e  o d g r a n i c z a  się 
od f ron tu  sowieck i ego ,  i r ów no cz eś n i e  chce  
z a c h o w a ć  n i e za l eżność  od ruchu  m ło d o -  
n a ro d o w e g o ,  k t ó r y  mu  sic w idz i  z a n a d t o  
i n t e l i gencki  i s z l a check i .  Do  s z l a c h ty  zaś  
m a  ch łop  n i eu fność  zadawmioną,  a  d o d a j 
my ,  h i s t o ry cz n i e  a ż  n a d to  u s p r aw i e d l iw io 
ną.  Młodz i  l u d o w c y  chcą  p r z e m y ś l e ć  i 
p r z e p r a c o w a ć  Pol.ske s am i  w  sobie,  bez  o-  
p i e k u ń s tw a  n i c z y j e go .  M o żn a  w  tern w i 
dz i eć  k l a s o w o ś ć  —  a le  r a cze j  c h y b a  t r z e 
ba  w' tern o dc zu ć  m ło do ść  w a r s t w ” . k tó r a  
ma  am b ic j ę  od rob i ć  z a l eg ło śc i  ku l t u r a ln e  
s a m a  i po sw o je m u .

Nie t r z eb a  się t e g o  obawiać ,  jeśl i  się 
w ie r z y  w  na ród .  W ię c e j  bowiem t a m  na 
wsi  j e s t  i n s t y n k t ó w  n a r o d o w y c h ,  n ieu
ś w ia d o m io n y c h  m oż e  dos t a t ec zn i e ,  ale 
m o c n y c h ,  niż w  kosmopo l i t y  żu jące j  s ie in
t e l i genc j i  miejskie j -  D r o g a  p r z e z  w ieś
p r o w a d z i  t y l k o  —  do n a r o du .  N igdz i e  in
dziej .

m in. Becka
W i z y t a  p.  B ec k a  w  R ia ło g ro dz i e  w y 

w o ł a ł a  w p r as i e  z a g r a n i c z n e j  r ozb i eżne  
s ądy .  P r z e d e w s z y s t k i e m  n ieoma l  c a ł a  p r a 
sa  z a g r a n i c z n a  nie da ł a  w ia ry  w i a d o m o 
ści, p o d a n e j  p r zez  n a s z e  kola  u r zę d ow e ,  
j a k o b y  w y c i ec z ka  p. Bec ka  do B ia ł og rod u  
mia ł a  c h a r a k t e r  c zys to  g r z e c z n o ś c io w y  i 
by ł a  t ylko o d p o w i e d z i ą  na  o d w ie d z in y  j u 
g o s ł o w i a ń s k i e g o  mi n i s t r a  s p r a w  z a g r a 
n i cznych  M a r i n k o w i c z a  w  W a r s z a w i e .  
W ie l e  la t  od tej w izy ty  upłynę ło ,  a  Ma r i n -  
kow icz  już umar ł .  P o z a fc m  wręcz  p r zec i 
wn ie  o s ą d z a j ą  zn acz en i e  w izy ty  p. Becka  
o r g a n y  p r a s o w e ,  a b y  t a k  się wyraz i ć ,  
g r u p y  f r a n c u s k ie j  w  E u ro p i e  i g r u p y  n ie 
m ieck ie j .  P i e r w s z e  są  w  w ys o k i m  s topn iu  
zan i e p ok o j o ne ,  d rug i e  z a ś  z a d o w o lo n e .

P r a s a  f r a n c u s k a  z z a n i e po ko j e n i e m  śle
dzi ła  po by t  p. Bec ka  w B ;a łog rodz i e ,  jak 
ró w n ie ż  p r a s a  c z e c h o s ło w a c k a ,  ru m u ń s k a

i s o w ie c k a .  N a j w ię c e j  u mi a ru  i w s t r z e m i ę 
ź l iwośc i  o k a z a ł a  p r a s a  c z ec h os ł ow ac k a ,  
w s t r z y m u j ą c  się i i aogół  od  złoś l iwycl i  ko 
m e n t a r z y  i nie p r z yp i s u j ą c  z a b i e g o m  p o 
l i t ycznym p. Becka  zoy t  w ie lk i ego  z n a c z e 
nia.  W  dz i edz in ie  pol i tyki  z a g ra n i c z n e j  
p r a s a  c z e c h o s ł o w a c k a  j e s t  n a d z w y c z a j  
k a r n a  i s ł ucha  w s k a z ó w e k ,  udz i e l an ych  
jej p r z ez  m in i s t e r s tw o  s p r a w  z a g r a n i c z 
nych.  N a to m i a s t  p r a s a  ru m u ń s k a  mniej  
jes t  w s t r ze m ię ź l iw a ,  a  p r a s a  so w ie c k a  
w o gó le  nie n a k ł a d a  sobi e ż a d n y c h  h a m u l 
ców.  M o s k i e w s k a  „ P r a w d a "  tw ierdz i ,  że 
po l ska  po l i t yka  z a g r a n i c z n a  p o de j r za n i e  
k ro czy  w  tym s a m y m  kieru-nku,  co po l i t y 
ka  n i emiecka .  T rz e c i a  R zes za  d ą ż y  j aw n ie  
do t ego ,  by w zm o c n ić  s w o ją  pozyc j ę  w  
Jugos i awj i ,  w Ska r idynawj i ,  w  p a ń s t w a c h  
ba ł t yck i ch  i na W ę g r z e c h .  Po l s k a  pol i tyka  
idzie w  tym sa m y m  k i e runku  i zg odn i e  z 
d ąż e n i am i  be r l iń sk i emi ,  w s p ó łp r a c u j e  w

s t w o r ze n iu  p r zez  f a szy zm niemieck i  b l o k u  
p ań s t w .

N a  W ę g r z e c h  p o d ró ż  p. B ec k a  do B ia 
ł og r o du  po b ud z i ł a  d ąż en i a  r e w iz jo n i s t yc z 
ne i nadz i e j e  na  rozbi c ie  Matej  En t en ty .  
„ M a g y a r s a g "  pisze,  żc p od ró ż  p. B ec k a  
nie m ia ła  na celu p r z e k o n a ć  Jugo s i aw j i ,  
że nie p o w i n n a  j e d n o s t r o n n i e  po l e g ać  na  
so ju szu  z F ranc j ą ,  lecz zb l i żyć  się do N ie 
miec.  „P e s t i  H ir l a p "  sko rz ys t a ł  z p o d r ó ż y  
p. Becka ,  aby  p o d n i e c a ć  op in j ę  po l s ką  
p r ze c i w ko  Cze cho s ło w ac j i .  W s k a z u j e  na  
to, że p o d ró ż  p. Bec ka  p r z y p a d a  na czas .  
g dy  C ze c h o s ł o w a c j a  r ozp i su j e  poż y cz k ę  
na cele wo jenne ,  za  k tó r ą  m a  się w y b u d o 
w a ć  na S ł ow ae z yź n i e  l o tn i ska  d la  p o 
w ie t r zne j  floty bo ls zewick i e j .  Czes i  są  od  
w i e k ó w  n i eprzy j ac ió łmi  Po l a k ó w .  J u g o -  
s ł a w j a  nie może  się s t a ć  p r zy j a c ió łk ą  P o l 
ski,  do pók i  na l eż eć  będz i e  do Matej  E n 
t enty.  Po l s ka  n i czego  t ak  nie p r ag n i e ,  j ak  
w s p ó l n yc h  g r an i c  z W ę g r a m i  i z l i kw id o 
w a n i a  ka r pa to ru sK ieg o  ko ry t a r z a .  P i s m o  
węg i e r sk i e  o r z e k o m y c h  cel ach  pol sk ie j  
pol i tyki  z a g ra n i cz n e j  w ie  w ięce j  od s a 
my ch  P o l a k ó w .  P o g l ą d y  d y k tu j ą  mu  p o 
b o ż n e  ż y c z e n ia  wę g i e r sk i e .  Ca la  p r a s a  w ę 
g i e r sk a  w  p o d o b n y  sp o s ó b  k o m e n t o w a ł a  
p o d ró ż  b i a l o g r o d z k ą  p. Bec ka  i z p r z y 
j em n oś c i ą  z a m ie sz c za ł a  g ło sy  n i epoko ju ,  
uk az u j ą ce  się w p r a s i e  f r ancusk ie j .

C i e k aw e  są op in j e  p r a s y  n iem ieck ie j .  
„B e r l in e r  T a g e b l a t t "  (27.  5 .) podkreś l i ł  w  
t e l eg r am ie  z B i a ł og r odu ,  żc na  p r z y w i t a 
nie p. Bec ka  nie z jawi l i  się p r z e d s t a w i c i e 
le Franc j i ,  Rumuni i  i Cze ch os ło wa c j i .  P o 
zaf cm twierdz i ł ,  że w iz y t a  p. Be ck a  n ie  
jes t  by n a j m n ie j  tylko ak t e m  g recznoś c i .  
W  n um er z e  n a s t ę p n y m  (28.  5. )  to s a m o  
pismo,  o m a w i a j ą c  p r z e m ó w i e n i a  p. B eck a  
i S t o j ad in ow ic za ,  w n i o sk u j e  z p r z e m ó w i e 
nia t ego  o s t a tn i e g o ,  że J u g o s ł a w j a  p o z a  
M a łą  E n t e n t ą  s zu k a  d la  s iebie  p o m o c y  
gdz i e indz ie j .  M o ż n a  to u w a ż a ć  za  p o ś r e 
dn ią  k ry tykę  pol i tyki  p a ń s t w  Ma le j  E n 
tenty,  u k tó ry ch  jej i n t e re sy  d o s t a t e c z n e j  
pom ocy  nie zna jd u j ą .  „ F r a n k f u r t e r  Z e i-  
tu n g “ (27.  5 .)  p o w i a d a ,  że p a ń s t w a  Małe j  
Hntcn ty  p o dk re ś l a j ą  w p r a w d z i e  b a r d z o  sil
nie s w o ją  so l i da rność ,  ale J u g o s ł a w j a  li
czy się z tern, że s k u t ec zn oś ć  po m o c y  M a 
lej E n t e n t y  m o g ł a b y  się w  p e w n y c h  w a 
run k ac h  o k a z a ć  n i e w y s t a r c z a j ą c ą ,  s zc ze 
gólni e g d y b y  na p o r z ą d e k  dz i enny  w e sz ł a  
s p r a w a  a u s t r j a c k a  lub a lb a ń s k a  i d l a t e go  
s zu k a  z a w c z a s u  sp r z y m ie r z e ń c ó w .  W  tej 
myśl i  też B i a lo g ró d  w i t a ł  p. Becka  u s i e
bie.  Dal e j  p i smo  to do w o dz i ,  że P o l s k a  
nic ma  z a i n t e r e s o w a n i a  w  s t o s u n k a c h  
w ło sk o - ju g o s l o w i a ń sk ch .  J u g o s ł a w j a  p r z e 
d e w s z y s t k i e m  o b a w i a  się dz iś  Wlocl i .  
R o z m o w y  p. Becka  z p. S t o j a d in o w ie z e m  
miały  w ięc  p r a w d o p o d o b n i e  c h a r a k t e r  
c zys to  i n f o rmacy jny .  K on k re tn y c h  w y n i 
k ó w  zd a n i e m  tego  p i sma  nie miały.  „ A n -  
g r i f f“ p o w i a d a  (28.  5 .) że p. Beck  za s t a ł  
w B ia lo g ro dz i e  sy t ua c j ę  o wie le  z a w i l s z ą  
niż w Bruksel i .  J u g o s ł a w j a  j es t  sp r z y m ie 
r zo na  z F r a n c j ą  i j es t  c z łonk i em Malej  E n 
t enty.  Jej s t o su n ek  do z a p r z y j a ź n io n y c h  i  
Po l s ką  W ę g i e r  nie jes t  z by t  p r zy j a zn y .  
W  C z ec h os ło w ac j i  i Rumun j i  p ob y t  p. 
Becka  nie w y w o ł u j e  by na jm n i e j  z a c h w y 
tu. Ale J u g o s ł a w j a  s toi  n a  s t an ow i s k u ,  że 
jej po l i t yka  nie p o t r z e bu j e  k roc zyć  t y lko 
d r o g a m i  Ma łe j  E n t en ty .  P i ę k ne m  z a d a 
niem dla  p. Be ck a  —  kończy  o r g a n  hi t le
row sk i  —  było  z l i k w i d o w a ć  napi ęc i e  s to
su n k ó w  po m ię d zy  J u g o s l a w j ą  a  W ę g r a 
mi...
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Am eryKańska k a rje ra
D y re k lo r  jednego  z najw iększych  a m e ry k a ń 

skich k oncernów  hotelowych zwiedzili  n ie d a w n a  
należący do k oncernu  o lbrzym i gm ach  hotelo
wy w lMiilntlelphii. Między In. d y re k to r  za j rza ł  
również  do k uchn i  w porze  mycia  talerzy.  Mi
na  człowieka,  m yjącego  talerze,  n iebnrdzo  sl| 
d y rek to ro w i podobała .  Pok lepa ł  go po r a m ie n ia  
1 rzeki:

— USmicchnlj się  pan,  to nic, że dziś m yjo  
pan  talerze. W idzi pan ja  też od tego zacząłem, 
a jestem dziś d y rek to rem .  T ak  się w Ameryce ro 
bi kn rje rę .

— A j a  — o d p a r ł  zagadnię ty  ■—■ byłem do  
n iedaw na  jeszcze d y rek to rem ,  dziś muszę myń 
talerze. To także  „ a m e ry k a ń sk a  k a r je r a " .

J a k  w erbują żo łn ie rzy  w Anglji?
Jed en  z tygodn ików  londyńsk ich  zo rgan izo

wał ank ie tę  wśród swoich czyteln ików na tem a tt  
„ ja k  przyczynić  się  do  w zro s tu  liczby o cho tn i
ków, w s tępujących  w szeregi a rm j l  ang ie lsk ie j?"  
W  Anglji bowiem stosuje  się m etodę  w e r b u u k a  
wobec niechęci Anglików do system u powszech
ne j  s łużby wojskow ej.  Odpowiedzi nap łynę ło  ty
siące! spo ro  z nich '•echował właściwy Anglikm a 
h u m o r  i specyficzny dowcip. Jeden  z czytelni
ków p ro p o n o w a ł  n p „  aby kosza ry  przerou ić  na  
miasta  - ogrody, gdzie każdy  żołn ierz  posiada łby  
swój dom  i ogródek .  Inny  znów p ro p o n u je  d la  
zachęcan ia  k a n d y d a tó w  na żołnierzy,  aby  zaa» 
pa lry w an o  ich w u b ra n ia  cywilne,  uszyte  przeg 
dobrych  krawców . Jeszcze k toś p roponu je ,  aby  
obiecać ocho tn ikom , iż nic będą nigdy zm usza
ni do upuszczenia  m iasta ,  k tó re  wybra l i  sobta  
sam i  ja k o  garn izon .
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W iadom ości se śfoiata 
Z polityki zagranicznej

M in is te r  B e c k  w  B ia io g ro d z ie .
M ;e l i ć r ; y  jr.ż s p o s o b n o ś ć  na  t e m  miej 

s c u  z a u w a ż y ć ,  że ■becin pżdsl .a po l i t yk a  
z a g r a n i c z n a  n ie  budz i  t a k i eg o  z a i n t e r e 
s o w a n ia ,  na  j ak i e  z  r ó ż n y c h  w z g l ę d ó w  
za s łu gu j e .  J eże l i  z a ś  p o w s t a T  z a i n t e r e 
s o w a n ie ,  to  p o ł ą c z o n e  j es t  z ł i c znemi  za* 
s t r z e ż e n i a m i .  Mi n i s t e r  B e c k  p o d r óż u j e  i 
o b w o z i  po  E u r op i e  j ak i e ś  w ie lk i e  p l any ,  
akr s p o ł e c z e ń s t w o ,  nie w i e d z ą c  o mcii  nic 
p e w n e g o ,  s k a z a n e  od  s z e r e g u  l a t  n a  d o 
m y s ł y  i p r z y p u s z c z e n i a ,  p a t r z y  n a  te p o 
d ró ż e  obo ję tn i e .  Nie j es t  to d ob rze ,  bo 
p r z e c i e ż  n ikt  i nny ,  t y lk o  na ró d ,  p ł ac i ć  
będz i e  k i e d y ś  z a  te c z y  inną po l i t ykę  za* 
2 ' uui icznąj  k tó r e j ,  j ak  w ia d o m o ,  nie m o ż 
na p r o w a d z i ć  b e z  za c i ą g an i a  p e w n y c h  
z o b o w i ą z a ń  i c zę s t o  da l eko  i d ą c y c h  p r z y 
r ze cz e ń .

O s t a t n io  o d b y ł  m i n i s t e r  B e c k  p o d r ó ż  
do  s t o l i cy  J u g o s ł a w i i  do B ia łogrodt t .  
On in i a  n i ez a l e żn a  w  k ra j u  j e s t  p r z e k o n a 
na .  że  chodz i ł o  t y lk o  o to,  ż e b y  o ż y w i ć  
s t o su n k i  p o l s k o - j u g o s ło w ia ń s k i e ,  n i e z b y t  
ś w i e t n e  od d łu ż s z e g o  cza s u ,  z \ \ ł a s z c z ą  
po n i eco  k r z y k l i w y c h  m a n i f e s t a c j ac h  
p r z y j a ź n i  p o l s ko -w ęg ie r s k i e j ,  k t ó r e  z a 
g r a n i c ą  ro b i ł y  w i ę k s z e  w r a ż e n i e ,  n iż  b y 
ły  r z e c z y w i ś c i e  w a r t e .  G d y  w  k ra j u  ol
b r z y m i a  w i ę k s z o ś ć  opini i  nie w z r u s z a ł a  
się n i emi  wc a l e ,  z a g r a n i c a  p r z y p . s y w a -  
ła  im n a d m i e r n ą  w a g ę  i b u d o w a ł a  na  nich 
wuiójsk-i, b a r d z o  da lek i e  od  p r a w d z i w y c h  
na  - t ro iów s p o ł e c z e ń s t w a  po lsk i ego .

J u g o s ł a w i a  w  po l i t yce  m i ę d z y n a r o d o 
w e j  o d g r y w a  du żą  rol ę n ie  t y lk o  z  t ego  
po\ \  odu,  że  j es t  p a ń s t w e m  na j s i h i i e j s zcm 
na  B a ł k a n a c h ,  ale t a k że  z tej p r z y c z y n y ,  
że t w o r z y  w sp ó ln i e  z C z e c h o s ł o w a c j ą  i 
Kumu n ją  M a ł e  P o r o z u m i e n i e  i że s t a n o w i  
j ede n  z n a j w y b i t n i e j s z y c h  c z y n n i k ó w  in
ne go  u g r u p o w a n i a  p o l i t y cz n eg o  —  Po ro - '  
zu mi en i a  B a ł k a ń sk i e g o .  M o ż n a  śmia ło  
po w ie dz i e ć ,  że  n a  B a ł k a n a c h  nic  nie 
m o ż e  się dz iać  b e z  w i e d z y  i be z  z g o d y  
Jug o s ł a w i i ,  d o b r e  z a t e m  i p r z y j a z n e  s t o 
sunk i  7. t e i n  p a ń s t w e m  leżą  n i e w ą t p l iw ie  
w  in t e r e s i e  Po l sk i ,  t e m  więce j ,  ż e  o d p o 
w i a d a ł  b y  to w  zupe łno śc i  uc z uc io m  obu  
n a r o d ó w .  B y ł o b y  to zb l i żen i e  n a t u r a ln e  
n ie  po s i a da j ą ce  s z t ucznośc i ,  b ę d ą c e j  w y 
n ik i em  r ó ż n y c h  k o m b i n a c y j  po l i t y cz n yc h ,  
p o z b a w i o n y c h  g ł ę b s z y c h  p o d s t a w  i nie 
zn a j d u j ą c y c h  g ł ę b s z e g o  o d d ź w i ę k u  w  
s p o ł e c z e ń s t w i e .

G d y  w  k ra ju  po g l ąd  na  c h a r a k t e r  p o 
d r ó ż y  min i s t r a  B e c k a  do B i a ł o g ro d u  jes t  
naogó l  j edno l i t y  to zn a c z y ,  że nik t  jej nie 
p r z y p i s u j e  w ie lk i e g o  z n a c z e n i a  p o l i t y cz 
nego .  z a g ra n i c ą  p r z y p i su j e  się jej dużą  
w a g ę .  Z a w d z i ę c z a m y  to p r z e d e w s z y -  
s t k i c m  p i s m o m  n iemieck im ,  k t ó r e  p r z e 
m a w i a j ą  w  t en  spos ób ,  nie p o r a ź  p i e r 
w s z y  zresztą,  ■—■ j a k g d y h y  one  z n a ł y  naj
lepiej  i n a jd ok ł a d n i e j  ce le  pol i tyk i  m i n i s t r a  
Be c ka .  O c z y w i ś c i e  p r z y  tej spo so b no śc i  
d y p l o m a c j a  n i e m ie c k a  w y g r y w a  w ł a  me 
ce le  p r zc c i w f r a n c u sk i e ,  p r z e c i w c z e c h o -  
s ł o w a c k i e  i t. d„  r o z p u s z c z a j ą c  za p o 
ś r e d n i c t w e m  d z i e n n i k ó w  w ie śc i  d la  niej 
n a j w y g o d n i e j s z e  i n a j k o r zy s t n i e j s ze .  T o  
z n o w u  w y w o ł u j e  w  i n ny ch  k r a j ach ,  
g łó w n ie  w e  F ranc j i .  C ze c h o s ł o w a c j i ,  R u 
muni i  i Ro.\ii p o de j r ze n i e  i r o zd r aż n i e n i e  i 
o d r a z a  oko ło  p o d r ó ż y  b i a ł o g r o d / k i e j  m i
ni d r a  B e c k a  p o w s t a j e  c a ł y  sp lot  p r z y 
pus z cz eń .  d o m y s ł ó w  I p r z e w i d y w a ń ,  
p r z e d s t a w i a j ą c y c h  w  f a n t a s t y c z n e m  
.świet le po l i t yk ę  m i n i s t r a  B e c k a  i z a p o 
zn a j ą c y c h  s t a n o w i s k o  opinii  pub l i c zne j  w  
1’ols cc  w o b e c  na iważn i e . i s zych  z a g ad n i e ń  
w  po l i t yce  m i ę d z y n a r o d ó w e k . .  Najda l e j  
w  s w y c h  p r z e w i d y w a n i a c h  p o sz ł a  p r a s a  
ro s y j s k a ,  pi z vpisu.iac m in i s t r ow i  B e c k o 
wi  de,żonie do rozb ic ia  M a ł e g o  P o r o z u 
mien i a  i w c i ąg n i ę c i a  J u g o s ł a w i i  do k o m 
binacj i  p lU f j  czuci ,  w  k tó r e j  N ie m c y  od" 
g z m w d y b y  g ł ó w n a  rolę.

W i d z i m y  więc ,  j ak  j es t  b a r d z o  p o t r z e b 
ne.  ż e b y  p i s m a  w  P o l s c e  i n t e r e s o w a ł y  się 
i ak n ; ; :bardz. iej  po lską  po l i t yk ą  z a g r a 
ni czną .

A N G L J A  I W Ł O C H Y .
C e s ą r z  Abisyn.i i  p r z y j e c h a ł  do L o n d y 

nu.  sk ą d  z a m i e r z a  p r o w a d z i ć  akc j e  w  
o b r on i e  n i e pod l eg ło śc i  ś w e g o  k r a m .  Nie 
mnie j  j e d n a k  na r a z i e  s p r a w a  tej  n i ep o 
d leg łości  z e sz ł a  na  d a l s zy  plan,  n a to m ia s t  
ż \ w  c z a i n t e r e s o w a n i e  bu dz i  kwest . i a  
s t o s u n k ó w  włosko -ang i e l sk i ch . . .  Musso l i -  
t i iemu,  jak w id ać ,  o g ro m n ie  za l e ży ,  na 
po r juiwicni i i  t y ch  s t o s u n k ó w .  P i s m a  
w ło s k i e  n i s za  cod z i enn i e  o s z c z e r e m  dą -  
ż w n i  W ł o c h  do p o g o dz e n i a  się z Anglią,  
po do bno  o św i a d c z e n i a  z ł o ż y ł  pose ł  w ł o 
ski \v* L o n d y n i e ,  w r e s z c i e  z a b r a ł  g ło s  
s - 1'i M 11 s s o i i n * rozTiiawiaiat-  z p r z e d s t a -  

j ed ne g o  z p ism angi el sk ich ,  
u z ape w n i ł ,  że d ą ż y  do  n a jp r z y -  

ś- ’■ ' i c ' sz^-z■'i s t o s u n k ó w  z Anglią.  W  
Af ryce  P ó łn o c n e j  p r z y r z e k a  Mussol in i  
iia.: : c i ś lc j szc  i na j l oj a ln i e j sze  prze

s t r z e g a n i e  i n t e r e s ó w  w ł o s k i c h  n a d  j e 
z i o r e m  T s a n a ,  gdz i e  zna jdu j ą  się ź ró d ł a  
Nilu.  P o z a t e m  ob i ecu j e  Musso l i n i  w y 
co fać  w o j s k o  w ł o s k i e  z Libj i  i tw i e rdz i ,  
że  Abisyn.i i  z a m i e r z a  n a d a ć  u s t ró j  na  
mo d łę  do m i n jó w  ang ie l sk i ch .  Co  do  b e z 
p i e c z e ń s t w a  m a ł y c h  p a ń s t w  na  m o r z u  
i s ró dz i em nem .  to g o t ó w  j e s t  d ać  da l eko  
i dące  z ap ew n ie n i a .  W z a m i a n  z a  to d o m a 
ga s ię on t y lk o  j edne j  r z e c z y ,  m i a n o w i 
cie  zn i es i en i a  s ankc j i  na  c z e r c o w y m  p o 
s i e dze n iu  r a d y  Ligi  N a ro dó w. .

N a ra z i e  p r z y n a j m n i e j  t a  p o k o j o w o ś ć  
w ł o s k a  nie budz i  w i ę k s z e g o  o d g ł o s u  w  
Anglji .  W  se jmie  ang i e l sk im  r a z  p o r aź  
po j a w ia j ą  s ię i n t e rpe l a c j e  n i e p r z y c h y ln e  
d la  W ło c h ,  a  d y sk u s j a ,  k t ó r a  s ię n a d  n i e 
mi  t o czy ,  dow od z i ,  że  n a s t r ó j  a n t y w ł o s k i  
opini i  ang i e l sk i e j  t r w a  w  d a l s z y m  ciągu.  
Ang l j a  nie d o w i e r z a  W ł o c h o m  i m a  ku 
t e m u  p o w a ż n e  p o w o d y .  P o d b u r z a n i e  
p r z e z  W ł o c h ó w  A r a b ó w  z rob i ł o  w  An
glji du ż e  w  w r aż en i e . .  W y p a d k i  -w P a l e 
s t yn i e  p r z y p i s u j ą  w  Anglji  agi t ac j i  w ł o s 
kiej .  J e s z c z e  po w a ż n i e j  p r z e d s t a w i a  się 
s p r a w a  z E g i p t e m.  Aż  do o s t a tn i e j  c h w i 
li Musso l i n i  u s i ł o w a ł  z a w r z e ć  z, r z ą d e m  
eg ip s k im  u k ł a d  p r z y j aźn i ,  b y  p o k r z y ż o 
w a ć  r o z m o w y  w  s p r a w i e  z a w a r c i a  so ju 
s zu  angiel .  ko - eg ipsk i ego .  Za  p o ś r e d n i c 
t w e m  d z i e n n i k ó w  włosk i c l i  i z a g r a n i c z 
n y c h  r z ą d  w ło sk i  d a w a ł  Anglj i  do z r o z u 
mieni a ,  że  nie chodz i  już t e r a z  o A b i s y n 
ię,  l ecz  o p a n o w a n ie  na  m o r z u  ćśródziem- 
nem,  czy l i  o d r o g ę  do Indji.

J e s t  t o  s p r a w a  n a jw a ż n i e j s z a  dla 
Anglj i  i g d y b y  n a w e t  r z ad  angi e l sk i  z g o 
dzi ł  się n a  uz na n i e  p r z y ł ą c z e n i a  Abisyn.ii 
do W ł o c h ,  to b y ło b y ,  t y lko  o d ro c z e n i e m  
za t a rg u ,  lecz  nie jego  o s t a t e c z n e i n  z a ł a 
tw ie n i e m .  P o t r a k t o w a n i e  c e s a r z a  abi-  
sy ńs k io go ,  j ako  o s o b y  p r y w a t n e j ,  b y ł o b y  
t y lko  fo r m a l n c m  u s t ę p s t w e m  dla k ró l a

W ł a d z e  b r y t y j s k i e  a r e s z t o w a ł y  
7 p r z y w ó d c ó w  a r a b s k i c h  z Aun i -  
A b d u l - H a d i m ,  z s e k r e t a r z e m  k o m i t e 
tu  a r a b s k i e g o  na czele.  A reszto w a 
nych  od w iez ion o  d o  obozu  k on cen tra
cy jn eg o  w  A u ja -E l-H afir  na p ółw ysp ie  
Synaj. B u r m i s t r z a  Ja f fy  u p r z e d z o n o ,  
że jeżeli  ł a w n ic y  nie p o w r ó c ą  do p r a 
cy, na  ich mie j sca  bę dą  m i a n o w a n i  in
ni.

U b i e g ł e j  nocy ,  w  oko l ic ach  J e r o 
zol imy,  w  odleg łośc i  3 mil  od  mia s ta ,  
oddział żo łn ierzy  b rytyjsk ich  m iał dłu
gotrw ałą  u tarczkę z  A rabam i, k t ó r z v

s a r z o w i  ab i s yńs k i e mu ,  t rw a ła  ty lk o  20 m i
n u t, a  b io rą c  p o d  u w a g ę  p rz e p is a n y  w 
ty ch  w y p a d k a c h  c e re m o n ja ł o ra z  fa k t p o 
rozumienia si; z c e sa rz e m  p rz e z  tłum ? cza ,

w ło sk i eg o ,  k t ó r y  t a k  po śp i e szn i e  og ło 
si ł  się c e s a r z e m  a b i s yń sk im ,  ale  nie p r z e 
s ą d z a  w  n i c z e m  s t a n o w i s k a  Anglj i  w  z a 
t a r g u  o Ab i sy n i ę  i s an kc j ę  p r z e c i w w ł o -  
skie .  Na  p r o p o z y c j e  p o k o jo w e  W ł o c h  
r z ą d  ang i e l sk i  o d p o w i a d a  mi lczen i em.

R O Z R U C H Y  W  P A L E S T Y N IE .

O d  s z r e g u  t y g o d n i  P a l e s t y n a  j e s t  w i 
d o w n ią  p o w a ż n y c h  ro z r u c h ó w .  Z ac z ę ł o  
się od  w a l k  a r a b s k o - ż y d o w s k i c h ,  p r z y -  
c z e m  z obu  s t r o n  by l i  l iczni  z ab ic i  i r a n 
ni, a  na s t ę p n i e  r uch  a r a b s k i  n a b r a ł  c h a 
r a k t e r u  z d e c y d o w a n i e  p r z e c i w a n g i e ł s k i e -  
go.  W y n i k ł y  s t a r c i a  z pol i cją  i wo j s k i em,  
o g ł o s z o n o  bo jk o t  z a r z ą d z e ń  w ł a d z  a m  
g ie skich ,  p o s t a n o w i o n o  nie p ł ac i ć  p o d a t 
k ó w  i t a k  d ługo  s t r a j k o w a ć ,  a ż  r z ą d  a n 
gielski  nie z a b r on i  Ż y d o m  os i e d l an i a  się 
w  P a l e s t y n i e .  T r w a j ą c e  t a k  d ług o  r o z 
ru c h y  s p a r a l i ż o w a ł y  ca ł e  ż y c i e  w  P a l e 
s t yn i e .  Z a m a r ł  w  niej  hande l ,  n.  u d a ł y  
się u r z ą d z o n e  z n a k ł a d e m  wie lk i c h  ś r o d 
k ó w  T a r g i  w  s t o l i cy  ż y d o w s t w a  pa l e 
s t y ń s k i e g o  —  w  T e ł  Aw iw ie ,  n a w e t  k o 
m u n i k ac j a  w e w n ę t r z a  w  k r a j u  n a p o t y k a  
na du że  t r udnośc i .  T u  i ó w d z i e  u s z k o 
d z o ne  z o s t a ł y  t o r y  ko l e j ow e ,  gdz ie indz i e j  
z n o w u  po n i s zc zo n o  t y s i ą c*  d r z e w e k  
o w o c o w y c h  w  ko lon i ach  ży d o w s k i c h .

R o z r u c h y  w  P a l e s t y n i e  s ą  b a r d z o  nie
w y g o d n e  d la  Anglji ,  bo  o s ł a  iają p o 
zyc j ę  a n g i e l s k ą  w  z a t a r g u  z  W ło c h a m i .  
W s p o m i n a l i ś m y  już,  że  onin.ia ang i e l ska  
s k ł o n n a  j e s t  p r z y p i s y w a ć  w y p a d ł . ,  p a l e 
s t yń sk i e  agi t ac j i  w łosk i e j .  Na s t ęp n i e  
Anglji  chodz i  o w r a ż e n i e ,  j aki e t e  r ob ią  
r o z r u c h y  na s ą s i a d u j ą c e  z  P a l e s t y n ą  p a ń 
s t w a  a r ab s k i e .  P o ł o ż e n i e  w ł a d z  ang i e l 
skich w  P a l e s t y n i e  j e s t  b a r d z o  k łopo t l i 
w e  i t r u d n o  z na l e ś ć  z m e g o  w y j ś c i e .  Z 
j edne j  s t r o n y  Angl ia  chce  un ikn ąć  z a d r a ż 
nieni a s t o s u n k ó w  ze ś w i a t e m  a r a b s k im ,  z 
d rug i e j  —  nie moz.e z a k a z a ć  Ż y d o m  
p r z y j a z d u  do P a l e s t y n y  dla  c e ló w  os i e 
d l eń cz ych .  T a  d r u g a  s p r a w a  j e s t  r ó w n i e ż  
w a ż n a  i dla nas .  Nie w i e m  w p r a w d z i e  
Ż y d ó w  z Po l s k i  wy . i eżdża  do P a l e s t y n y ,  
nie mn ie j  . iednak p o s i a d a  to p e w n e  z n a 
czeni e.  bo  zmn i e j s za  n i eco  p r o c e n t  l udno 
ści ż y d o w s k i e j  w  n a s z y m  krain .

P o l i ty k .

z za sa dz k i  z a a t a k o w a l i  a u t o b u s y  ż y 
do wskie ,  r an ią c  c iężko  jedn ą  kobietę .  
W  wa lc e  żo łn ie rze  b r y t y j s c y  uż ywal i  
n ie t y lko  k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h ,  ale  
i sam och od ów  pancernych . B y ła  to  
w  m ałej skali form alna bitw a.

A r a b o w i e  zajęl i  d a w n e  tu r ec ki e  
oko py ,  z n a jd u ją c e  się n a  w z g ó rz u ,  
k tó r e  w o j s k a  b r y t y j s k i e  o toczyły ,  
o ś w ie t la ją c  je r e f le k t o ram i .  Je d e n  z 
żo łn ie rz y  b r y t y j s k i c h  zos t a ł  ranny .  
P o  s t ro n ie  a rabsk ie j ,  j ak p r z y p u s z c z a 
ją, j est  wie lu  zab i tych .

tru d n o  o p rz e ć  się  w ra ż e n iu , że  w iz y ta  ta  
m ia ła  ty lk o  c h a ra k te r  k u rtu a z y jn y .

Pose ł  ab i syńsk i  Mar t fn  od wied z i ł  po 
po łudn i u  po w izyc ie  m i n i s t r a  E d e n a  u 
Hai le Se l a s s i ęgo  szef a  sekc j i  ab i syńsk i e j

F o r r e ig n  Office P e t e r so n a ,  k tó ry  poinfor 
m o w a ł  go  o s t an ie  sp r aw ,  z w i ą z a n y c h  z 
o m ó w ie n i em  sy tuac j i  w ło sk o - ab i s yń s k i e j  
p r zez  Ligę N a r o d ó w ,  Z r o z m o w y  tej poseł  
Ma r t i n  w yn ie ść  miał  w ra ż e n ie  n e g a ty w n e , 
je ś li ch o d z i o  z a b ie g i N e g u sa  w  L o n d y n ie . 
P r a s a  ang i e l ska ,  m i m o  g o r ą c e g o  p rzyj ęc ia ,  
z g o t o w a n e g o  p r zy  j e go  p r z y j eźdz i e  p r zez  
t łumy,  o d p o w ie d n io  z o r g a n i z o w a n e  p rzez  
czynn ik i  pacy f i s tyczne ,  t akże  n ie  o k a z u j*  
N e g u so w i te g o  z a in te re s o w a n ia ,  n a  ja k ie  
liczy! p o d  p ie rw s z e m  w ra ż e n ie m . Z a p r o 
szeni e do p o s e l s t w a  ab i s y ńs k i e g o  szefów 
p l a c ó w e k  d y p lo m a ty c z n y c h  w  L on dyn i e  
na cześć  ce sa r za ,  p rz y ję li  jed y n ie  d y p lo 
m a c i a z ja ty c c y , a w ięc  ambasado rowi*?  
Chin i Tu rc j i ,  c h a rge d ‘a f f a i r es  j apońsk i ,  
pos ł owi e  Per s j i  i A fg an i s t an u .  W sz y sc y  
in n i d y p lo m a c i o d m ó w ili p o d  p re te k s te m , 
że  s ą  ju ż  u p rz e d n io  n a  te n  d z ie ń  z a a n g a 
ż o w a n i.

W  zw ią z ku  z p o w y ż s z y m  s t a n e m  r z e 
czy ob i e g a  w  L on dyn i e  pog ł o s ka ,  że Hai le  
Selass ie ,  r o z c z a r o w a n y  wy n ik i em swej  mi
sji w Londyn i e ,  r o z w a ż a  e w e n tu a ln o ść  
p e r tra K to w a n ia  z M u sso lin im  i u z y sk a n ia  
z w ro tu  sw e j k o ro n y  za  c e n ę  c a łk o w ite g o  
o d d a n ia  się  p o d  p r o te k to r a t  W io c h .

G raziani rzą d zi
M a r s z a l e k  G ra z i a n i  og ło s i ł  d e k r e t  w  

s p r a w i e  p e ł n o m o c n i c t w  g u b e r n a t o r s t w a  
do r e g u l o w a n i a  k w e s t y j  z a r o b k ó w  mie j 
s c o w y c h  sił  r o b oc z yc l i  w  ce lu  z a p o b i e 
żen i a  s z t u cz n e j  z w y ż c e  p lac .  D e k r e t  t en ,  
j ak  po da j e  A ge nc j a  S te f an i ,  w y w ł ł a t  do 
s k o n a ł e  w r a ż e n i e  w  c u d z o z i e m s k i c h  k o 
ł ach  f i n a n s o w y c h  i h a n d l o w y c h  Add i s  
A b eb y ,  k t ó r e  o b a w ia ły  s ię , ż e  z w y ż k a  
z a ro b k ó w  w y w o ła  w z r o s t  k o s z tó w  u* 
tr z y m a n ia . P o z a t e m  p o w o ł a n y  z o s t a ł  do  
ż y c i a  sp e c j a ln y  o r g a n  p r z y  g u b e r n a t o r 
s tw ie ,  k t ó r y  z a j m o w a ć  się b ęd z i e  s p r a w ą  
z a tru d n ia n ia  m ie js c o w y c h  s il ro b o c z y c h . 
W s p o m n i a n y  d e k r e t  z a k a zu j e  t e ż  w s z e l 
kiej  speku l ac j i  m ie sz ka n i a m i ,  r egu l u j e  
k w e s t i ę  t a r y f  o r a z  fu nk c j o n o w an i e  u r z ę 
d ó w  pub l i c znych .

Komis j a  b a n k o w a ,  k t ó r a  p r z y b y ł a  t  
W ł o c h  w  celu  z b a d a n i a  s p r a w y  l i kw id a 
cji C e s a r s k i e g o  B a n k u  A b i s y ń s k i e g o  ił- 
k o ń c z y ł a  s w e  p r a c e  i p r z e s ł a ł a  do R z y 
mu  r a p o r t  n a  p o d s t a w i e  k t ó r e g o  sz e f  
rz ą d u  w y d a  o d p o w ie d n ie  d e c y z je .

BUDOWA FABRYKI KONSERW  MIĘ
SNYCH I RVBNYCH W GDYNI. Jak już swe
go czasu d o n o s i l i ś m y .  Morski Instytut  Rybac
ki, którego własnością,  jak wiadomo, są Hale 
i Chłodnie Rybne oraz magazyny  śledziowe 
w porcie gdyńskim, eanniierza przystąpić do 
b u d o w y  fabryki konserw mięsnvch i T y b n y c h *  
Obecnie krążą pogłoski, że na budowę tej fa
bryki ot rzymal i  również koncesje Szwedzi.

TERFNY O „W YJĄTKOW O ZAGROŻO
NEJ SYTUACJI GOSPODARCZEJ" W  NIEM
CZECH. Minister Gospodarki Rzeszy uznał za 
tereny o „wyją tkowo zagrożonej  sytuacji go
spodarczej" (Notstandsgebiete) dawną strefę 
zdemiJi taryzowaną,  Saiksonje. prowincję ślą
ską i P rusy  Wschodnie oraz m- Hamburg- W 
związku ł  tem urzędy niemieckie mają  obo
wiązek zapotrzebowanie swoje przy dosta
wach pmbłiezinych pokrywać  przedewszyst -  
kiern na wymienionych terenach- Minister go
spodarki zaznacza, że ceny żądane przez 
przedsiębiorstwa tych terenów mogą być nie
co wyższe,  niż przez przedsiębiorstwa z po
zostałej części kraju.

W ZROST OBROTÓW  HANDLU ŚW IATO
WEGO- Według danych biura ekonomiczni go 
Ligi Narodów, obroty handlu światowego w 
marcu br. wzros ły w  stosunku do lutego br. 
w wartości  złota o 6-3 proc-, co t łumaczy się 
głównie względami seizonowemi. W pier
wszych trzech miesiącach br- obroty zwięk
szyły się w stosunku do odpowiedniego okre
su 1935 r- o 7 0 proc- Jeśli chodzi -o tonaż, to 
obroty wzrosły  w stosunku do I kwartału 
1935 r. o 3 proc-

NOW E ZBIORNIKI NA NAFTĘ W  PO R 
CIE GDYŃSKIM Pańs twowa Fabryka Olejów 
Mineralnych „Poluniu" przystąpi w roku bie
żącym do wybudowania w poicie gdyńsk ni 
dalszych dw-ueh zbiorników o pojemności ca. 
3-000 ton każdy- Lżob/ohczais Istnieją 3 ma ił 
zbiorniki o łącznej pojemności 2-000 ton-

Wybudowanie  nowych zbiorników zwięk
szy zdolność portu gdyńskiego w zakres 1 ' 
przeładunku olejów mineralnych,  zarówno kra 
jowyoh, idących na eksport,  jak też olejów p"""- 
neralmych pochodzenia zamorskiego,  import  1 
wanyoh przez kraje na zapleczu portoweir.  
jak Czechosłowacja.  Austrja itp.

RESTRYKCJE PRODUKCJI CYNY BED \  
UTRZYMANE* W dmiiu 25 bm- odbędzie s ę  
w Londynie konferencja Międzynarodowego 
Komitetu Cyny,  która ustali kontyngenty p r o 
dukcyjne na trzeci kwartał  br- Jak słychać* 
cztery kraje produkujące i biorące udział w 
restrykcjach,  zgodziły się już na przedłużeń e 
umowy restrykcyjnej ,  jednak pod warunkiem, 
że do umowy przystąpią Siam, Kongo Belgij
skie i inne państwa,  produkujące cynę.

Sfery giełdowe przypuszczają,  że na kon- 
icrencji lomdyńsk.ei uda się osiągnąć poro 1- 
mienic wszystkich producontóv'  : że nmnypą 
res t rykcyjna  będzie utrzymana.

F ragm ent sław nych rzym skich katakum b z H wieku naszej ery.

UTARCZKA Z A R A B A M I
pad Jerozolimy

Negus chce przyjąć Korono i rak Mussciiniego
Anglja nie m oże nic zrobić dla Kaile Selassiego

W iz y t a ,  k tó r ą  min i s t e r  E d e n  z łożył  ce-
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€o piszą inni ?
Po expose

ł \  prerpjer Skladkowski, który słusznie 
przyw iązuje wielkie znaczenie do poznania n a 
strojów  w kraju za pośrednictw em  prasy, się
gnął niewątpliwie przedew szystkiem  do dzien
ników niezależnych. W  prasie sanacyjnej zna
lazł niewiele więcej jak słowa o „przeorywa- 
niu ugorów*', „now em  życiu", „mobilizacji 
społecznej", czyli te same frazesy, od których 
chce się odgrodzić.

A prasa  opozycyjna znajduje surow e o- 
kreślenia dla ośw iadczenia now ego prem jera. 
Zdaniem „W arszaw skiego Dziennika Narodo
w ego"

„Niepodobieństwem  je s t  n ic ty l k o  o .  
m aw iać  program  r zą d o w y ,  a le  naw e t  
do szu k a ć  się  jego  z rę b ó w  w  ex pose  
prem jera .  T rudno  bowiem  n a zw a ć  p ro 
g ra m e m  zapow iedź  „poprawienia s y 
tuacji gospodarcze j  p r z y  w z m o że n iu  
l e p s zy c h  nastro jów  i obudzeniu nadzie i  
na le p sze  jutro". Z apow iedzi t y c h  w  
d a g u  dziesięciu  lat s ły s z e l i ś m y  se tki ,  

a w y n ik i  ich są a ż  nadto widoczne .  
T e m h a rd z ic j  trudno, a b y  zapow iedz i  te  
„obudziły  nadzie je" ,  skoro  „plan walki  
z  bezrobociem  je s t  dopiero  w  opraco
w aniu",  a ponadto  sa m  p re m je r  n ie  wie, 
„jakie beda w arunki za  pare  m ies ięc y  i 
ja k  go  trzeba  będzie  zm ienić" .

„ P o l i trka  w  sze ro k im  s ty lu  polega  
n ie  na tenf, a by  posiąść w p ł y w y  na na
rzę d z ie  rządzenia ,  ale p r z e d e w s z y s t 
k iem  na tern, aby  nadać rządom  i akc ji  
p o li tyc zn e j  w ielką ko-nkretną treść. 
Tern sie różni m ą ż  stanu od zw y k łe g o  
upraw ia jącego  p o l i tyk ę  obyw ate la ,  że  
m y ś l i  on m e ty le  o tern, a b y  rządzić ,  ile 
o tern —  jak  rządzić.

D latego to, u ’ tru d n y ch  chwilach ż y .  
era p a ń s tw  i narodów  m ą ż  stanu je s t  
p o trzeb n ie jszy ,  j e s t  ce n n ie js zy m  darem  
od najbardziej s zacow anego  „autorytetu  
m ora lnego" , pozbaw ionego  w łaściw ości  
m ę ża  stanu.

Gen. S k la d k o w sk i  n ie w e źm ie  nam  
ch y b a  za z le  p rzy zn a n ie  sie do tego, że  
tv ciągu jego  ka r je ry  p o l i tyc zn e j  nie  
d o p a tr z y l i ś m y  sie  w  n im  m ę ża  stanu  
w  u a szem  rozum ien iu  r ze c zy ."
P . Niedziałkowski, ośw iadczyw szy w  „R o. 

fcotniku", że PPS. nikomu nie pozwoli kw estjo- 
now ać sw ego stosunku do Polski, konkluduje:

„Moi panowie, z  tego  nic n ie w y j 
dzie;  ko le że ń sk ie  ro zm ó w k i  z  pp. p o 
s łam i m ogą  m ieć  naw e t  p o sm a k  ro z 
c z u la ją c y ;  a le  niepodobna kierow ać no-  
w o c ze s n c m  P a ń s tw em  to b a rd zo  tru d 
n y m  okres ie  d z ie jo w y m  za  pom ocą ta-  
kiego  po jm owania  i tak iego  ujęcia r z e 
c z y w is to śc i  polskiej.

T o  trudno, t y c i e  —  to  pow ażna  
rzecz .  1 rządzen ie  —  to n ie je s t  k w e 
stia  nu lej żartobliwości."
W art zanotow ania jest jeszcze głos p. Cat- 

M ackiewicza w „Słowie** wileńskim. P. M ac
kiewicz zajm uje się zagadnieniem młodzieży.

„ Patro l" gen. S k la d ko w sk ie g o ,  u- 
cz c s tn ik  walk  leg ionow ych ,  ma dz is  
cz terdz ieśc i  i wiec ej lat. J e s t  to  w iek  
m ęsk i,  „siła wieku". A le  ziarno  iv s to 
dole nie je s t  w s z y s tk ie m ,  pozos ta je  je 
s z c z e  troska  o ziarno, k tó re m  zasiano  
ozim inę.

L e g io n y  są w ielką  rzeczą ,  ale le .  
gjoniści m u szą  zrozum ieć ,  ż e  państw o,  
to  s ta tek  dalekich p o d ró ży ,  i ż e  nasze j  
m ło d z ie ż y  na jw spania lsza  epopeja le 
g io n ó w  w y s ta r c z y ć  nie m oże ,  ta k  ja k  
n a m  g im n a z ja s to m  p r ze d w o je n n y m  nie  
w y s ta rc za ło b y ,  d a jm y  na to, w y łą c zn e  
rozm yś lan ia  nad  pow s tan iem  63 roku. 
Na miłość B oską ,  g d z ie ż  je s t  wasza  
m łodz ie ż  i w  im ie  jakich  innych  m ło 
d y c h  wartości zw a lczac ie  m ło d z ie ż  
e n d e c k ą ?

Kierunek id e o w y  bez  m ło d z ie ży ,  to 
ja k  b e z p o to m n y  wielki ród sz lachecki.  
S m u ie k  unosi się  nad  jego dosto jeń
stw em ."

N o w y  „o rg a n iza to r narodu“
W onegdajszem  ekspose prem jer Sklad

kowski już formalnie zapowiedział stworzenie 
„szerokiej organizacji społecznej**, k tóra ma 
być posłuszna „jednej sile dyspozycyjnej*'. 
Jednem słowem now e B. B. W. R. o przesu
niętej i wykreślonej według pozornie zmienio
nych kategorji linji podziału, ale oparte na tej 
sam ej zasadniczej podstaw ie: bezw zględnego
posłuszeństw a dla dyrektyw  z góry.

P race organizacyjne już są w toku. Jak do
nosi żydowski „Nowy Dziennik":

„Spowodu arty kuła, k tó r y  ukazał się 
i v  niedzie lę  tv „Gazecie P o lsk ie j"  z w r a .  
cają uw agę ,  że  ko m endan t  g łów ny  
Z w ią zk u  S trze leck iego ,  p. pik. Koc, e- 
trzy m ai polecenie powołania do życia  
szerok ie j  organizacji społecznej,  k tóra  
m ia ła b y  za zadanie  z jednoczen ie  sil iv 
kierunku  obrony państwa. V /  t y m  celu  
o d b yw a ją  się m ieszane  narady  m ied zy■ 
w y b i tn ie j s z y m i  dzia łaczam i BB\m R. i 
k icrow niczcm i kołami Z w ią zk ó w  S t r z e 
leckich , P O W .  i kom enda  głów ną Z w ią z 
ku  S trzeleck iego . Prace te  po trw ają  kil.  
ka  m ies ięcy ,  a po zakończeniu  fy t  h 
prac zostanie powołana do życ ia  nowa  
organizacja".
A więc po p. Sławku, p. Koc,

Szef biura dla spraw  specjalnych w  Prezy 
djum Rady Ministrów i naczelny redaktor 
„Kuriera Porannego", p. Stpiczyński szczegól
nie ucieszył się z  wykluczenia ze „zrzeszenia 
ludzi dobrej woli*' tych wszystkich, którzy 
paktują z komunistami. Naturalnie, widzi ich 
p. stp iczyński w yłącznie wśród socjalistów i 
szczególnie ataKUje p. Niedziałkowskiego:

„Któż m ógł p o d e jr zyw a ć .  że  p • Nie
d z ia łko w sk i  doszed ł do  tak  id y l ic zn yc h  
s to sunków  z  kom unis tam i,  g d y  m ie d z y  
ram a nimi n iema nic prócz „walki idei."

A le  te ż  ty lk o  on je s t  p r ze ko n a n y  o 
Istnieniu te j  idylli.  Nie zna jd z ie  wielu  
p rze ko n a n y ch  o tern wśród w łasnych  to
w a r z y s z ó w  i n ikogo  ju ż  p oza  nimi. Do
słow nie  nikogo.

_ „C zas" dodaje do tych słów p. Stpiczyń- 
skiego następujący kom entarz:

„Co do tego, ż e  ty lk o  N icdzia łkow -

Itlylla
s k i  i  ż e  „dosłownie n ikogo",  to  p. S tp i
c z y ń s k i  się  m yli .  Są  je s z c z e  ludz ie  w  
Polsce, silniej i głębiej n iż  N iedzia łkow 
sk i  przekonani o m ożliw ości  polsko-  
sow ieckie j idylli.  J e s z c z e  m iesiąc te 
m u ,  tv epoce n a jw ię k s zy c h  f l ir tów  s a 
n acy jne j  lew icy  z  lewicą nielegalną na
wet. i p. S tp ic zy ń sk i  nie upom inał t y m  
tonem. Dziś te ź -zn a jd z ie  w ię k s z y c h  od  
p. N iedzia łkow skiego  p o ką tn yc h  m o n .  
to w n ikó w  „frontu ludow ego".  Z na jdz ie  
ich  tv sw o jem  tak  M iśkiem  sąsiedztw ie,  
ż e  ich naw et w ym ien iać  dziś  ju ż  nie po .  
tr z eb n ie m y .  Dziś.  po L w ow ie ,  zna -eh  
cala Polska..."
„C zas" m a tu  ni. in. na myśli naczelnego 

publicystę „K urjera Porannego" p. Rzymow
skiego. W  tym w ypadku nie możemy konser. 
w atystom  sanacyjnym  odmówić słuszności.

O statnie zdjęcie z zaburzeń arabsko-żydow skich w  Jerozolimie.
pędza dem onstrantów .

Policja angielska roz-

Co to za  sp raw y?
„C zas" popełnił ciekawą niedyskrecję:

„P. S tp ic zy ń sk i ,  k tó r y  je s t  od pani  
dni k ierow nik iem  Mura d lu . s p r a w  spe-  
i la lnych w  p re zy d iu m  t a d y  m in is trów ,  
u c z e s tn ic zy ł  w  tymi charakte rze  poraź  
p ie r w s z y  mi  ostatn iem  zebraniu Z w ią z 
ku  T K K T .

M ów i się, iż  p. S tp ic zy ń sk i  k ierow ać  
będz ie  pracami biura dla spraw  sp e .  
cjalnwch p r ze z  czas  d łu żs zy ,  b e z  ofi
cjalnej nominacji na p o w y ż s z e  s tanow i
sko. P o zo s ta je  d o ty ch c za s  n iew yjaśn io 
ne, c z y  do zakresu  spraw, na leżących

do  p o w y ż s z e g o  biura, będz ie  należała  
t y lk o  propaganda, a więc tea try ,  radjo  
i p ra sa , c z y  te ż  i p ew ne  s p ra w y  poli
ty c zn e " .
Fakt istnienia takiego biura nie został po

dany do wiadomości publicznej. Skądinąd wie
my, że współpracownikiem p. Stpiczyriskiego 
w ow ych „spraw ach specjalnych*' zosiał p. 
Birkenm ayer, znany dobrze na gruncie p raso
wym. P. Stpiczyński jest propagandzistą le
wego skrzydła sanacji, p. B irkenmayer uchodzi 
za napraw iacza. Dwa nowe kamyczki w  m o
zaice politycznej „now ego" obozu sanacyjne
go.

JCiadcme&ci z MałopoC&fci W schodniej

Bndzi się prężność wsi polsuie), Swięlo Indowe 
w boaoczu. Komuniści przu robocie

P o  k i lku  l a t a ch  spo ł eczne j  m a r t w o  
t y  i i s tnego  c m e n t a r z y s k a ,  n a r z u c a n e g o  
w  in t e re s i e  s a n a c y j n y m ,  chłopi p o lsc y  z r y 
w ają  s ię  z pow ro tem  do pełni życ ia  o b y 
w atelsk iego.  D o p r o w a d z e n i  do k r e s u  c i e r 
pl iwości ,  m i mo  n i e s ły c h a n e g o  zb i edzeni a ,  
prostu ją  karki  i prężą  r a m io m ,  n ie  c z e k a 
j ąc  n a  n i c z y j a  pomo c ,  l i czą t y l k o  na  w ła s 
ne  sity- W r a c a  fala  n a s t r o j ó w  z r. 1921, 
k i e d y  t o  Idea  L u d o w a  z o l b r z y m i ą  si łą 
s z l a  p r z e z  k r a j .  b ud zą c  ch ło p ó w  do  n o w e 
go  ż y c i a  i wie lk i ej  p r a c y  spo ł eczne j .  B y ty  
to  c z a s y  o rk i  i s i e jby  na  te r en ie  Wscl i .  
Ma łopo lsk i ,  k tó r e  d o k o n y w a ł y  g ł ębok ich  
p r z e o b r a ż e ń  n i c ty lk o  w  d u sz ac h  c h ł op ów  
polskich ,  a le  z d o b y w a ł y  s e r c a  i u m y s ł y  
ludu  ru sk iego .  R o z p o cz ą ł  s ie by t  proce. ;  
dz i e jo we go  n i ema l  znaczen i a ,  w  dzi edz ini e  
po l sko - ru sk i ch  s t o su n kó w .

Ale w y p a d k i  m a j o w e  i l a t a  n a s t e p n e  
d o k o n a ły  zmian  w in n ym  k i e runku.  Z a t a 
m o w a ł y  ca l e  życ i e  spo ł eczne .  S t a n ę ł y  
w p o p r z e k  w s z y s t k i e m u ,  co by ło  ż y w e  i 
twórcze -  W  to  mie j s ce  z a p a n o w a ł y  s p o 
kój  i c isza ,  k tó r e  yvkrótce pod w p t ł y w e m  
dz i a ł an i a  n a j r o z m a i t s z y c h  cz yn n ik ów ,  n a 
b r a ł y  cech  ogó lne j  m a r t w o t y  i d o p r o w a d z i 
ł y  do zn a ne g o  s t a nu  r z ec z y ,  tak  g ro ź n e g o  
dla Po lski .

Dziś  jes- teśmy ś w ia d ka m i  r ad o s n eg o  
z j awi s ka .  O to  po 10 l a t ach ,  n i e r az  dzikich 
e k s p e r y m e n t ó w ,  mi m o  de p t a n i a  ludzi  i icli 
p r ac y ,  m i m o  t e ro ru ,  g ró źb  i s z y k a n  —  o c a 
l a ły  w a r to ś c i  mor a ln e ,  p r z y w ią z a n i e  do 
Idei Lu do we j ,  ż y w o t n e  s i ty  duchoyve.  Cliło- 
pi nie dal i  sie z d em o r a l i zo w a ć ,  nie w y r z c -  
k' i  się idei i nie sp r zeda l i  j e i . m i m o  rozb i 
cia f o rm o r g a n i z a c y jn y c h .  Mvś l  sp o j i c z u a  
o d ż y w a  z żyw io ł ow a  silą / p o w r o t e m .

Oto na hasło S w ieta Ludow ego  w  s z e 
regu po w ia t ów ,  m i m o  z n i s z c z o n y c h  p o d 

s t a w  o r g a n i z a c y j n y c h ,  chłopi  m a s o w o  m a 
n i f e s towa l i  sw o je  uczuc i a  i dowiedl i ,  że nie 
dali  się m or a ln i e  zn is zczy ć, że  s ą  i ż ą d a j ą  
zmian ,  k tó r e  n a s t ąp i ć  mu s zą .

W  B u c z a i z u  r ów n ież  o d by ł a  sie w  dn.  
1. VI.  u r o c z y s to ś ć  Ś w ię t a  L u d o w eg o .  P o 
nad 1500 d e l e g a t ó w  z ca ł e go  n ow ia tu  yvy- 
pelni ło  po b rzeg i  du ż ą  sa l ę  Soko l a .  Z p o 
bliskiej  g m i n y  B a r y s z  z j awi ło  s ię 300 
uc ze s t n ików.  Zeb ra n i e  z aga i ł  p.. K az im ie r z  
O s t r o w sk i ,  na  p r z e w o d n i c z ą c e g o  p. 
K ord ek ,  w ó j t  z J ez i e r z an ,  yv si l 
i ł em p r ze m ó w i en iu  yyezwal  ch ło p ó w  do li
czen i a  t y l ko  na  w ła s ne  si ły.  Z n a k o m i t y  r e 
f e r a t  wy g ło s i ł a  p. W ą s i k o w a ,  dz i e lna  dz i a 
ł a c z ka  w  po-wiecie,  po św ię c a j ą c  s ł ow a  p r e 
ze sowi  S t r .  L- p r z e b y w a j ą c e m u  na  o b c z y ź 
nie. A t ak  p r z e m a w i a ł  p. Z a rę b a ,  dz ie lny  
ch łop  z P o d h a j e c ,  za ś  m ł odz i eż  d e k l a m a 
c j ami  i ś p i ew e m  yyypełni la p r o g r a m  p o d 
nios łej  u r ocz ys to ś c i .

P r ó b y  zak łócen i a  ob rad ,  po d j ę t e  p r ze z  
ko m un i s tó w ,  zo s t a ł y  b l \ s k a w i c z n i e  z l i kwi
do w ane .  J a k k o l w i e k  p ch a j ą  się na wieś  
d r z w ia m i  i oknami ,  n ie  zn a jd a  pos łuchu  u 
ch łopów, -  z o r g a n i z o w a n y c h  pod  s z t a n d a 
r e m  Idei Lu do we j  w  s z e r e g a c h  S t r o n n i c 
twa  Lu do w e go .

W ś r ó d  pieśni  z a k o ń cz o n o  u r o c z y s t o ś ć  
Ś w ię t a  L u do w eg o ,  o b c ho dz on eg o  p o ra ź  
p i e r w s zy  w  powiecie-  N o w a  fala  o tu c h y  
pó jdz i e  po ws i ach ,  a  w  p a r z e  z n ią  da l s z a  
p r a c a  o r g a n i z a c y j n a ,  w  celu w z m oż en i a  
sil i p r z ec i w s t a w ie n i a  się t y m  w sz y s t k im ,  
k t ó r z y  m a j ą c  własnyl  inte es  n a  oku,  p r a g n ą  
za ws ze lk a  cenę  u t r z y m a ć  ch ło p ów  w  z a 
leżności  od siebie.  Ci panow ie  m u s z ą  z r o 
zumieć ,  że ich rola sk o ń c z y ł a  się r a z  na 
zawsze-  O k r o  rozb i j an i a  ch łopów,  s t r a 
szen i a  i b a ł a m uce n i a ,  s k o ń c z y ł  się b e z p o 
w ro tn i e .  W O .

Z ziem L JCouącesówfti
O B C H O D Y  Ś W I Ę T A  L U D O W E G O  .

W  K O N G R E S Ó W C E .
P ow ia t W ło d a w sk i:  u r o c z y s t o ś ć  w

W iszn ic a c h  p o ł ą c z o n a  z  w r ę c z e n i e m  sz t a n 
d a r u  p o w i a t o w e g o  z g r o m a d z i ł a  b l i sko
3.000 łudzi.

P ow ia t  Biała  P odlaska;  n a  p o ś w i ę c ę '  
niu s z t a n d a r ó w  p o w i a t o w e g o  i g m in ne g o ,  
z racj i  Ś w i ę t a  L u d o w e g o ,  o b e c n y c h  b y ł o  
około 1-000 ch łopów .

W  pow iec i e  B ia ły s to k  o d b y ło  s ię Ś w ię 
t o  w  Zabłudow ie  p r z y  udz ia l e  2.000 chło
pów.

W p o w i e c i e  O lku sk im  by ł a  u r o c z y s t o ś ć  
w  dw u c h  m i e j s co w o śc i ac h ,  o b e c n y c h  w  j e 
dnej  3 ty s iące ,  w  d rug i e j  700 chłopów.

Kieleckie:  U c z e s tn i c z y ło  w  o b c h o d z i e  
oko ło  3.000 chłopów.

P ow ia t P io trków :  W  obc hodz i e  b r a t o  
udz i a ł  o k o ł o  6.000 chłopów,  p o c h ó d  c i ą 
gną!  s i ę  n a  p r z e s t r z e n i  p r z e s z ło  2 k i l om e
t rów .

P o w i a t  M iń sk  M azow ieck i  obchodził  
Ś w ię to  L u d o w e  w  d w u c h  m i e j s c o w o śc i ac h ,  
p r z y  udz ia l e  p r z e s z ł o  5.000 chłopów.

W  pow iec i e  S ied lce:  w  d w u c n  o b c h o 
d a c h  w  N iw iskach  i J im iew iczach  u cze s t n i 
c z y ł o  p r z e s z ł o  2.300 ch łopów ,
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P O M Ó Ż M Y  R O D Z IN IE  S. P. J. K A R A S I A .
N ie u b ł a g a n a  ś m ie r ć  z a b r a ł a  z  n a s z y c h  

s z e r e g ó w  ś. p. Karasia Jana, k t ó r y  p o  
t r z ech l e tn i e j  cho ro b i e  n a  gruź l i cę ,  ż yc i e  z a 
kończ y ł ,  zos taw ia jąc  chorą żonę ,  s ze śc ioro  
dziec i  od  2 do 10 lat i s iedem dzies ięc io le t
nią m atkę .  D łu g a  i c i ężka  c h o r o b a  ś.  p- K a 
r a s i a  zupe łn i e  z ru jn o wa ła  J e g o  3 - m o r g o w e  
g o s p o d a r s t w o .  R o d z in a  Z m a r ł e g o  j e s t  b e z  
ś r o d k ó w  d o  ż y c i a !  B r a c i a  L u d o w c y !  d o  
W a s  z w r a c a  Z a r z ą d  Kota  L u d o w e g o  w  
W ie l k i e j  W s i ,  k t ó r e g o  Z m a r ł y  b y ł  c h lu b ą '  
po m óż c i e  w  c iężk i em ż y c i u  b i edne j  w d o w i e  
i dz i ec iom Z m a r ł e g o !

W s z e l k ą  p o m o c  k ierow ać na  adres:  
Marja Karasiowa, W ie lk a  W ie ś  p. W o jn ic z ,

Z cuchu ocąamzacąlmęia 
SUafuucłma £udomeąq

POŚWIĘCENIE SZTANDa RU 
W RYGLICACH.

Kofo Str. Lud. w Ryglicach p o w  T a r 
n ó w  u r z ą d z a  dn i a  14 c z e r c a  1936 r. po 
św ię c e n i e  s z t a n d a r u .

Na  u r o c z y s t o ś ć  t ą  z a p r a s z a  Z a r z ą d  
ko ł a  w s z y s t k i e  b l i ż sze  i da l s z e  k o ł a  w  
powiec ie ,  j a k o t e ż  z p o w ia tu  s ą s i edn i ego .  
Zb ió rka  o godz .  Śmiej  u p. B a u m r u c k a .  
P r z e m a w i a ć  bę dz i e  b.  p o s e ł  J a n  M a de j -  
c z y k  i inni.

B A C Z N O Ś Ć  P O W I A T  B R Z E S K U
W  niedzi elę ,  4 czerw ca  br. o d b ę d z i e  

się iv Z a w a d z ie  U sze w sk ie j ,  pow .  B r z e s k o ,  
p o św ię ce m e  s z t a n d a r u  Kota L ud o w eg o ,  n a  
k t ó r ą  t o  u r o c z y s to ś ć  z a p r a s z a m y  s ą s i e 
dnie  Koła  L u d o w e  i w s z y s t k i c h  l u a o w c ó w  
z oko l i cy .  O  godz .  10 r a n o  zb ió r ka  w  D o 
mu  L u d o w y m  w  Z aw ad z i e ,  s k ą d  r u s z y  p o 
ch ó d  do  kośc io ł a  p a r a f i a l n e g o  w  Us zwi ,  

Marcin Biernat,  p r e z e s .

U W A G A  P O W I A T  K R A K O W S K I !
W  p ią tek ,  19 czerw ca  br.  o d b ę d z i e  s i ę  

w  r eda kc j i  „ P i a s t a "  w  K ra k o w i e  p o s i ed ze 
nie Z a r z ą d u  po w ia to w e g o ,  n a  k tó r e  z a p r a 
s z a m  w s z y s t k i c h  c z ło n k ó w  Z a rz ąd u -  Po h  
s i edzen ie  o godz .  10 r ano.

W o jc iech  M archw ick i,  p r ez e s .

W Y J A Ś N IE N IE .
W  j e d n y m  z o s t a tn i c h  n r .  „ P i a s t a "  w  

k o r e s p on de n c j i  z R o p c / y c k i e g o ,  w k r a d ł a  
s ię p o m y ł k a ,  m i anowic i e  pod ano ,  że p r z e 
w o d n ic zy ł  na  z j e źdz i e  ST- Lud.  w  P i e t r ze -  
j owej  dn.  10 m a j a  br .  p. Knot .  P r o s t u j e m y  
n in i e j s zem,  iż p r z e w o d n i c z ą c y m  b y t  p Dr,  
D ygdoń ,  z a ś  p. Knot  z j a z d  zagai ł .

Z a rzą d  Pow ia to w y  S tr .  L u d o w eg o  
iv R opczycach .

Każde miasto będzie miało swój plac 
do g ry  w golfa

Po Anglji,  o jczyźnie  gry w golfa, p rzyszła  
kolej na  Ameryki;, gdzie  golf s ła ł  się  jed n y m  ■ 
n a jb a rd z ie j  popiiliiriiyeh sportów . Mistrz am e
rykańsk iego  golfa. Itohhy Jones ,  w ystąpił  a  
p ro jek tem  urządzen iu  placów do gry w golfa W 
każdem  mieście Stanów. P ro je k t  sw ój p o d d a ł  
Jo n es  ocenie i ap robac ie  rządu ,  k tó ry  m ia łby  
subsyd iow ać  częściowo organ izac ję  i w y k o n an i*  
robót.  Jo n es  twierdzi,  iż przy tycb p raca ch  m o ł-  
naby za tru d n ić  sporo  bezrobo tnych ,  a lbow ie i*  
000 minst w U. S. A. należałoby o b d a ro w ać  t. 
zw. golf-links. Korzystanie  z placów golfowych 
m iejskich miałoby być bezpłatne .  Jo n e s  żyw i 
nadzieję ,  iż p ro jek t  jego pozyska  poparc ie  9, 
s fe rach  rządow ych .
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Krwawe zajścia w Toruniu
W  os t a tn i ch  dn i a ch  p r z e s z ł a  p r zez  P o 

m o r z e  fala r o z r u c h ó w  i zajść,  w y w o ł a 
nych  r oz go r yc z en i e m  b ez ro b o t ny ch .  O s t a 
tnio w y d a r z y ły  się r o z r u ch y  w  Chełmnie ,  
n a s t ę p n i e  w  Chełmży ,  wre sz c i e  w  p on i e 
dz i a ł ek  w  T or un iu .

Na  Szos i e  Chełmiński e j  zg rom adz i l i  się 
bezrobotni,  którzy pochodem szli w kie
runku województwa,  gdzie chcieli wyłonić 
delegację, k tó r a  mia ła  z łożyć  w o je w o d z i e  
s w o je  żąda n i a ,  w ś r ó d  k tó rych  by ło  r ó w 
nież. ż ąd a n i e  6 - g o d z i n n c g o  d n i a  p r a c y  na  
ro b o t a c h  pub l i c znych .

P o c h o d o w i  za s t ąp i ł a  d ro gę  pol icja ,  
k tó r a  w e z w a ł a  d e m o n s t r a n t ó w  do roze j 
ścia się. Be z ro bo tn i  pozos t a l i  w  z w a r t y m  
szyku,  a  z tłumu padl podobno strzał re 
wolwerowy. W odpowiedzi na to policja 
daia salwę ostrzegawczą w górę, a  w 
chwilę potem salwę w tłum. Ofiarami kul 
padło dwóch zabitych i kilku rannych. 
Mimo to demonstranci nie rozeszli się, a 
wziąwszy ciała zabitych na ramiona, do
szli do Starego Rynku, gdzie demonst ro
wali dłuższy czas.

ŻY D ZI POWRACAJ A
Chrześcijanin oskarża ży d a  o podpalenie domu

Żydzi, klórzy po zamordowaniu wachmi
st rza Bujaka i po rozruchach od ii ś c ił i Mińsk 
Mazowiecki,  w racaja  ob ecn ie  do tego m iasta .  
Pra sa  żydowska zapowiada,  że mała być w 
Mińsku otwar t e wszystkie sklepy żydowskie.

Na marach domów rozplakatowano otlee- 
wy  starosty i bu rui i.s br zn. n a w o tu ja co  do s p o 
koju 1 o s t r z e g a ją c e ,  iż każda Drńba w yw oła
nia z a m iesza n ia  spotka  sie z su r o w a  kara*

Po ulicach krążą  wzmocniono patrole po
licyjne-

Miejscowa PPS- urządzi ła wiec. na którym 
prezes  miejscowego koła PPS- Krojanowskl 
i b- poset Dobrowolski,  nawoływali  zebranych 
do ut r zymania bezwzględnego spokoju i nie
dopuszczenia do wystąpień antyżydowskich-

W związku z rozruchami antyżydowski  cm i 
a resz towano ogótem okoio 40 osób- Ostatnio 
17 osób spośród aresztow anych  zwolniono.

Żydzi o b l icza ją  swe s tr a ty  w Mińsku na 
250-000 złotych.

J ak  już pisaliśmy, w  cz-wartek ubic-gły w y 
buch! ogień w dewnu Arorosona, przy ul- Legio
nów 3- W krótce płomienie przem-o-sly sie na 
sąsiedni dom, należący do Stanis ława Nowic
kiego- Obecnie Nowicki oskarży! niejakiego 
M orgenbesera o podłożenie ognia D<>d leg0 
dom- Na tej podstaw ie aresztow ano M orgen
besera.

Po o-statnich eajściach Mińsk Ma-zo\vieek: 
s tał  się przedmiotem zainteresowania prasy.  
Szereg dzienników poda.jc. że handel w  M li
sku Maz- jest głównie w rekach żydowskich- 
Na 200 sklepów żydowskich jest tylko 17 skl e
pów' polskich-

Również i m iasteczka w  pow- m.iftsko-ma- 
izowiecki-m — jak nn-formuja dzienniki — mają 
przewagę  elementu żydowskiego- Wedle spi
sów w' miasteczkach tego powiatu,  żydzi s ta 
nowią 55 procent, w osadach w iejskich 34 
proc-, na wsi 3 proc- W samym Mińsku Mazo
wieckim hidonść żydowska wynosi  około 40 
procent ,  a w  Kałuszynie, skąd poclio-d-zi mor
derca  ś. p. wachmistrza Bujaka.  82 proc-

W Mińsku nastąpiło uspokojenie
W M-i u siku Mazowieckim zawili się senator 

Trokc-nlie m,  sen- Sclior, po-si-owie Gotlie-b i 
So-ininerstein, którzy konferowali  w  staro
stwie- Odbyty się również narady s t a ros ty  z 
r adnymi  Mińska Mazowieckiego- W yniki tych 
n arad  ujaw nia się w odezw ie do ludności, na
w ołującej do zachow ania spokoju i do pow ro
tu do zw ykłych  zajęć- O dezwę podpisali ra d 
ni chrześcijanie i żydzi-

W  miasteczku krążą dzień i noc patrole 
policyjne. Wszystkie  sklepy żydowskie są  w 
dalszym ciągu zamknięte- Ma być wydane za 
rządzenie o obowiązku otwarcia  sklepów od 
pons-e-dzialku-

W  Mińsku Maz- p rzebywał  c-a-ta moc ko- 
m-cuiidaunt główny policji gen. Zamorski.

D °tychczas aresztow ano w m iasteczku 46 
osób. zam ieszanych w zajściach, z czego 5 
osóh zwolniono. Aresztowanych odstawiono do 
aresz tu śledczego w  Warszawie- Wśród are

sztowanych jest kilku żydów-
We wsi Śtojadk) p-od Mińskiem Makowiec

kim dokonano napadu na skleo Mendla S ie
kierki. w k tórym  zdemolowano urządzenie i 
oblano t°w a ry  naitą. Również. zas-aCzono to
wary w sklepie spożywczym Zclunana Siekier
ki-

W okolicach Mińska ukazało sic kilka obo
zów cygańskich,  które ruszyły w stronę m ia
sta z zam iarem , korzystania z zamieszek- Po 
licja rychło przepędziła bundy cyganów, któ
ro u-lo-tniły się 7. Mińska Mazowieckiego- 

Z poś r ód  20 n a r o d o w c ó w ,  k tó r zy  a-  
r e s z to w a n i  zos t al i  na  t e r eni e  Miń ska  M a 
zo w iec k i ego  po o s t atn i cl i  z a j ś c iach ,  z w o l
n io n y ch  z o s ta ło  13 o só b . W o b e c  p o z o s t a 
łych a r e s z t w a n y c h  s ędz i a  ś l edczy  z d e c y 
do w a ł  u t r z y m a ć  d o t y c h c z a s o w y  ś ro dek  
z a p o b i e g a w c z y ,  mimo  p r o p o n o w a n y c h  
kaucy j  i z a b i e g ó w .

Arabow ie zn is zc zy li fa b rykę  
żydow ską

Na terenie Pa lestyny w dalszym ciągu 
sygnalizują akty teroru arabskiego. Na 
przedmieściach Jerozolimy słychać było 
strzelaninę. F a b ryk ę  ż y d o w s k a  na drodze  
do Bet le jem  zupełnie zniszczono . Arabo
wie ostrzeliwali oddział żo łn ierzy  b r y t y j 
skich. napraw ia jących  sieć e lek tryczną .

0 przewóz towarów statkami polskiemi
I p r z e z  polskie p o rty

Dotychczas jeszcze dość znaczna ilość to
warów,  sp-ro-wadiZMiych do Polski oraz niektó
re przesyłki eksportowe,  przeznaczone na ry n 
ki zamorskie nadchodzą do kra.ju wzgl- Wysy
łano są przez p-oirty obce- Przyczyny powyż
szego zjawiska należy dopatrywać się w tem. 
żo zaki-tercsowaiie krajowe placówki gospo
darczo w  niedostatecznym stopniu zwracają 
uwagę na sposób dokonywania tra-nzakcyj. a 
w szczególności nie zastrzegają  sobie w pły
wu na w ybór trasy  przew ozu tow arów  i w 
Związku z tem niektóre transporty  idą stale 
przez porty  obce. Wynikają  stad s t raty nic- 
tylko dla żeglugi polskiej, por tów polskiego 
obszaru celnego i kolei państwowych,  iecz 
również dla iza-intercsownmych kupców wzgl 
przemysłowców,  ponieważ ponoszą oni ko

szty obcego pośrednictwa,  które  ponadto usu
wa ich do bezpośredniego kontaktu z produ
centem lub ostatecznym nabywca  towaru,  co 
s twarza  zależność naszego py-nku od dobrej 
wioli wspomnianego wyżej  pośrednictwa- 

W  związku z powyższein samorząd gospo
darczy,  doceniając w  całej pełni potrzebę w y 
korzystania polskiego tonażu, co równocześnie 
może przyczynić się do zmniejszenia zapotrze
bowania walut  na pokrycie kosztów przewozu 
towarów obcemi statkami, zwrócił  się z ape 
lem do sfer zainteresowanych,  aby  przy  za
w ieraniu tranzakcy j z  firmami zagranłcznem l 
uw zględniały potrzebę zapew niena przew ozu 
ł adunków polskiem i linjami żeglugi to w aro 
wej-

Z Y D Z I N IE CHCĄ USTĄPIĆV V

ze  S to w a rzysze n ia  E le k try k ó w  Polskich
W  Wilnie  odbył  się zjnzd Stowarzyszenia  

E le kt r yk ów Polskich P u nk t om  cen t ra l ny m ob- ' 
rad s tała się dyskus ja  nad  w nioskiem  o zmianę 
s ta łi i tu  Stowarzyszenia,  na  zasadzie  k tó re j  ży 
dzi i osoby pochodzen ia  żydowskiego nie m o 
głyby być p rzy jm ow ane  na członków Stow arzy
szenia E lek iryków  Polskich.

Wniosek o zmianę  s t a tutu został  zgłoszony 
przez członków S. E. P 'u  z Zagłębia i .Śląska. 
Sol idarność z wn i oskodawcami  wyrazi ły  w 
uchwałach,  powziętych na  wa l nych zebraniach 
oddziały T oruńsk i ,  Poznańsk i  i W ybrzeża  Mor
skiego.

Oddział  warszawski  nadesła ł  list, podpisany 
przez ki lkudziesięciu członków,  so l idaryzujących 
się z wnioskiem.

Z arząd  g łówny stowarzyszenia  sprzeciwił się 
wnioskowi.

Na zebraniu  przeciw wnioskowi  p rzemówi ł  
b. min.  Kiilin, Następnie  zabra ł  gios prof.  
Drewnowski ,  zgłaszając wniosek f or mal ny  o 
przejście do p or ządku  dz iennego nad  sprawą,  
poruszoną  we  wniosku.  Głosowanie obali ło 
wniosek fo rm alny ,  mimo, że za tym wnioskiem  
głosowali żydzi.

Większość obecnych n a  zjeździe Żydów r e 
prezentował a  poza swoimi głosami  glosy p rzed 
siębiors tw  — członków zbiorowych.

P o  obaleniu wni osku formalnego,  Żydzi zgło
sili deklarację,  że w dyskus j i  nad  wni oski em o 
z mi anę  s l a lu tu  nie będą  zabieral i  giosu.

Król egipski Faruk tradycyjnym zwyczajem nakazał po swem wstąpieniu na  tron rozdać 
biednym Kairu duże sumy pieniężne.

Ot war ta  nad  wni oski em dyskus ja  mia ła  pr ze 
bieg burzl iwy.  Głosy protes tu  wywoła ło przen*. 
p. Skrypczejki ,  przedstaw.  Hu t y  Królewskiej  
L au r y  i akwi zy t ora  f i r my  Kiejman,  k t ór y n a 
woływał  do pozostawienia  Żydów.

Na zakończenie  dyskus j i  p rzemówi ł  m in. 
Kiilin, k ló ry  wpr awd zie  przyznał ,  że wola łby  
widzieć fab ryk i  e lek tro techniczne  w rę k ac h  po l
skich, tem n iem niej  jed n ak  sprzeciwi! się w n io 
skowi.

Po d d a n y  pod glosowanie  wni osek upadł .  
Przeciw wni oskowi  o dda no  129 głosów, za wn io 
skiem 95 głosów, p r zy  10 ws t r zymujących  się 
od glosowania.  O tym  w yniku  zdecydowały  glo
sy Żydów.

S ku tki opieszałości w  u r z ą d z a n iu
W  związku z przeprowadzoną  przez 

pana premjera Sławoja Składkowskiego 
w  dn. 2 czerwca  br. wizytacja urzędów  
w  Ł ęczycy, w ys ta na  na miejsce komisja 
międzyministerjalna.po zbadania funkcjo
nowania tych urzędów, przedstawiła pa’ 
nu premierowi,  poza wnioskami natury 
organizacyjnej,  szereg wniosków perso* 
nalnycb.

Na podstawie Tych' wniosków, pan 
premjer Składkowski zadecydował  zw ol
nienie dwóch urzędników ze służby, 
przeniesienie trzech urzędników do in* 
nych m iejscowości oraz udzielenie sze* 
ściu urzędnikom za niepunktualność w  
pracy Kary upomnienia.

Powyższe  decyzje pana premjera zo
s tały przekazane zainteresowanym mi* 
nisterstwom do niezwłocznego wykona 
nia.

Napad na 
działacza ludowego

W e  czwar tek  wieczór  na przejeżdża
jącego rowerem w  Bochni, prezesa Za- 
rządu powia towego St ronnictwa  Ludo
wego Franciszka Książką, nie ujęci do
tychczas osobnicy dokonali napadu. Ude
rzony ztyłu tępem narzędziem w  głowę 
p. Książek zalany krwią runął  n ieprzy
tomny na ziemię. P .  Książek znajduje 
się obecnie na klinice chirurgicznej w  
Krakowie.

Tło napadu — prawdopodobnie — po
lityczne.

9 jc. £ i p . . .

Krakowianki bose
Bawiąc w  czasie Zielonych Świąt  w  

R zeszow ie, byłem  świadkiem wspaniałej 
manifestacji chłopskiej. Zorganizowa
niem tej manifestacji zajął się zarząd 
pow. Str. Lud. w  Rzeszowie.  Takiego 
t łumu manifestantów nie oglądało miasto 
od dawna,  to też wrażenie było imponu" 
jące. a mieszkańcy,  k tórzy wylegli  na 
miasto, dziwili się tej potędze żywiołu. 
B a rw n y  pochód z kilku orkiestrami na cze
le ciągnął się w  nieskończoność. W  pocho
dzie niesiono t ransparenty z bardzo w y
niowncini napisami jak ..Niech żyje....
„ P ra c y  i cbleba dla chłopów", “Wiedza 
oświata dla ludu“ i wiele innych. Mani
festanci złożyli wieniec u stóp pomnika 
Kościuszki na rynku rzeszowskim przy 
dźwiękach hymnu narodowego i na pły
cie Nieznanego Żołnierza. Pochód okrą
żył  rynek i podążył  na błonia, gdzie 
kilkadziesiąt tysięczny t łum wysłucha ł  
przemówień.

Manifestacja ta by ła  jedną z najwię
kszych w  ostatnich latach i unaoczniła 
wszystkim,  jak potężną masą jest chłop
stwo w  odrodzonej  Polsce i jaką stanowi 
siłę. Przem ówień na Jbloniach nie s ljr

szałem, nie mogłem bowiem pójść, a rezo
lucje jakie tam uchwalono i czego się do
magano, wiadome są wszystkim. A teraz 
druga strona medalu. Mimo, iż pochód 
ten dumny był, jak dumny jest w  swej 
powadze gospodarz dobywający  z ziemi 
chich, niuno że imponował tysiączną 
ilością i barwnością,  budził w duszy smu
tne, nawet  tragiczne rcflekcje. Oto idą
cy chłopi, ta potęga, którą inne siły 
chciały złamać, skruszyć — przyodziani 
byli biedni, prawie,  że nędznie, ubrania 
wynoszone,  spłowiałe od słońca, stare 
obuwie, kapoty różne, mieszane — mó
wiły aż nadto, iaką wieś i chłop przeży
wa nędzę. Zapewne wielu z nich pozo
stało w domu, nie mogąc sic pokazać w 
mieście, ponieważ nic posiadało ubrania. 
iZapewne wielu z nich ubrało się na owe 
święto w  cudze ubranie, w  ojca. lub syna. 
A tu serce się rwało, by  stanąć w  szere
gu. Jakże wiec mogli pójść — nago?

Bolesny był  widok tych kroczących,  
zewnętrznie licho ubranych ludzi, któ
rych duch jest płomienny, hardy  a serce 
w piersi goreiące najczystszą miłością 
Polski, tej Polski,  którą ręka chłopska

w yw alczyła. Radość i ból m ieszały  
się w  widzu, który naprzemian cieszył 
się i smucił — lecz zasłaniała to w szy s t 
ko ta radość smutnej wolności.  Widać 
było na tych twarzach:  z wewnęt rznego  
wyglądu — jak kryzys  odbił się na wsi, 
jak chłop cierpi na równi z biedotą miej
ską. Lecz największe wrażenie uczyniły 
na mnie pewne piękne wiejskie dziewczę
ta ubrane w strój krakowski,  defilujące 
boso. Tych rzeczy się jeszcze nie w i 
działo. Jakiż to był smutny widok. Gru
pa barwnych  krakowianek o ślicznie 
uśmiechniętych twarzach,  depcząca bruk 
miejski na bosaka! Czyż chciały zade
monstrować biedę wiejską? Ciężko mu
siały walczyć ze swą dumą, aby w  mia
sto wybrać  się bez bucików. W yo b ra ź 
cie sobie strojiiisię miejską ubraną w  
kapelusz i bez butów! Obraz ten w y 
wołałby wielkie zdziwienie. Tak  samo i 
te dziewczęta,  które zdobyły się na ten 
akt naprawdę heroiczny, by na święto 
przyjść bez bucików, zasługuje na naj
wyższą pochwałę,  gdyż graniczyło to 
poprostu z heroizmem. Widać,  jak wieś
pojmuje swe zadanie, jak kroczy do
zwycięstwa,  by zdobyć swoje prawa. 
Nic wiem skąd pochodziły owe krasa
wice, lecz ze swej st rony składam im z 
tego miejsca gorące pozdrowienia i sło- 
.wa podziwu!

Jak marnie,  pusto i  głupio brzmią ha
sła rzucane z  Warszawy* k tóra  właśni® 
przed świętem chłopskiem zwołała kon
ferencję aby radzić nad kulturą wsi.  — 
iPoco te konferencje i rozsyłanie darmo
wych biletów do różnych działaczy 
wsiowych,  aby aż do W a r s z a w y  jechali 
i słuchali biadań nad klęską kulturalno- 
ekonomiczną wsi, kiedy to wszys tko  fun
ta k łaków nie warte .  Po  co ich w z y w a d  
do W a r s z a w y  na chrzest  s łowny i impo
nować  im stolicą! — kiedy to tylko sło
wa, słowa, słowa a nic się nie działa, ni® 
znać tej pracy, gdzie w  innych pańs twach 
zaczyna być lepiej, a u nas kryzys  po
głębia się, a najwięcej na wsi, która  obec
nie najwięcej głoduje. Gdyby ż  rezu ta ty 
tych konferencji by ły  widoczne,  g d y b y i  
z poza tych zielonych stolików padło ja
kie mądre słowo, lub zarządzenie,  a b y  
wieś je doznała i widziała, a tu nic i nic* 
Pustemi słowami  nie nakarmi się żołąd
ka.

Chłop w szystko strawi, p rzeb o le li 
cierpliwy jest i czeka.

Czas byłby,  aby  przystąpiono do czy
nów , do jeśli tak będzie jak dotychczas 
się dzieje, to na przysz ły  rok zobacz-s- 
my na defiladach idące chłopstwo na bo
saka, nie tylko dziewczęta.  Źle jest. bar 
dzo źle, kiedy, chłop m  Polsce .mi ulem* 
b u t ó s Ł , ' "  * ..........
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Temu przypuszczeniu  nie mógł  od
m ó w ić  słuszności,  lecz równie  p raw -  

rdopodobnem  było,  że i bez „lania" 
S z a u ta n a  nadal  znęcać się będzie nad 
Zosią.  T a k a  pół-chinka,  pół-malajka 
n a d  białą kobietą!

— A n iedoczekanie  twoje,  b ronzo-  
5va małpo!

Poczuc ie  r a s o w e j  sol idarności  w  
znacznie  większe j  mierze,  niż w s p ó ł 
czucie w pły nę ło  n a  to, że F r e d d y  P r a 
do  pos tanowi ł  zos tać  w  Yung- tan,  do
póki  młoda  P o lk a  nie wyzdrowie je .

O d p r a w i w s z y  ta ksów kę ,  rozgośc ił  
się w sąsiedniej  izbie, poczem znowu 
za j rza ł  do Zosi. Obecnie spała.  Nie 
Ibcz tkl iwości  zaczął  jej po pra wiać  po
duszki ,  a  w  t rakc ie tego na  podłogę 
zsuną ł  się list. Koper ta  b y ła  już za
k le jona  i z a a d r e s o w an a  do  poruczni
k a  Rober ta  Wilkinsa,  co tance rza  ż y 
tu o za in te resowało .  P o w r ó c i w s z y  do 
sw o je go  pokoju, ostrożnie  odemkną ł  
ko pe r tę ,  zabra ł  się do czytania .  W  
o w y m  liście, p i sa nym częśc iowo w  
jak imś  zajeździe,  częściowo tutaj, Zo
sia w  prostych  s ło w ach  odma lowała  
s w e  obecne beznadz iejne  położenie i 
b ła g a ła  Ro ber ta  o ra tunek .

„C hc ia łaby m ten list w y s ł a ć  jako 
ekspress  polecony,  ale nie wiem,  czy 
orrt w y s ta r c z y  na porto,  bo pozostało 
i m  zaledwie pół rupji;  tyle w ynos i  c a 
ł y  mój ma ją tek "  — pisała.

Pr zy zna n ie  się do takiej nędzy  mu
siało ją wiele kos z tować ,  to w y c z u w a 
ło się z da lszych w ie rs zy  listu, k tó r e 
go  zakończenie  zawiera ło  jeszcze jed
n ą  sensację.  Oto brzydki  Kwei-Ting,  
ongiś pomocnik,  dziś nas tęp ca  Jana  
feortolot t i -Halskiego zapa ła ł  g r ze sz 

ny m  afektem ku jego siostrze i pono 
dybał  na jej cnotę.

—  No, niechby ten żół ty pies teraz 
spróbował !

Zak le i wszy  koper tę  napowrót,  
F r e d d y  odniósł  list na swoje miejsce 
i n iechcący  obudził  chorą.

— Mój list!
— W łaś nie  wy suną ł  się z pod po

duszki!
—  Niech go pan wyśle  zaraz,  b ła 

gam! Jako ekspres!
— A gdzie tu najbliższa pocz ta ?
Dowiedz ia ł  się. że w  Yung-tan jest

n a w e t  urząd  telegraficzny,  jak z resz tą  
niemal w  każde j większej  wsi w  In- 
djach. Kierownik tej instytucji,  a  za
r azem  jedyny je.i funkcjonariusz był  
mieszańcem,  urod zon ym w  R a n g u n .Z a  
jakieś przekroczenie  s łużbowe został  
przenies iony w to odludzie,  gdzie roz-  
pił się rychło z tę sknot y  za ś rodow i
skiem, z k tórego go w y r w a n o .  F r e d 
d y  Prado ,  biały, obieżyświa t ,  j ed yn y 
oprócz Sz au ta ny  człowiek,  k tó ry  mó 
wił po angielsku, musiał  zmiejsca 
pr zy paść  do gustu telegrafiście.

—  Sir, j es tem uszczęś l iwiony  pań-  
skiem prz ybyciem!  — p o w ta rza ł  raz  
po raz  urzędnik.  — P a n  zamieszka ł  w  
fa rm ie ?  — zaniepokoił  się — To nie
bezpiecznie,  drogi  panie.  Jan Borto-  
lotti t am umarł ,  jego s iost ra  zachoro
wała. .

— Cz y to p r aw da ,  —  wtrąc i ł  F r e d 
dy  — iż Jan  st ruł  się j agodami?

—  Ś w ię ta  p rawda ,  ale tylko głupi 
u w ie rzy łb y  w  to, że on sam dolał  so
bie do he rb a ty  o d w a r u  z tych  diabel
skich jagód.

—  Więc  go z a m o r d o w a n o ? !
—  Tu mówi  się poprostu  s t r u t o ,  

lufa},  u w a ż a  pan, wsze lkie  zawi łe  s y 
tuacje l ikwiduje się z pomocą  trucizn...

Ach, j aka  to rozkosz  móc z kimś po ga 
dać po angielsku.  Napi jemy się jesz
cze kiel iszeczek?

— Z przyjemnośc ią ! — odparł  tan
cerz,  chociaż hinduska w ódka  z ryżu  
s m a k o w a ła  mu jeszcze mniej, niż po
pularne japońskie „sake".

P o d c z a s  godzinnej  wspólnej  libacji 
F r e d d y  P r a d o  zdołał  dowiedz ieć  się 
od pijaka, kto otruł  b ra ta  Zosi i jakie 
by ły  powody tej zbrodni.

— P r z y d a d z ą  mi się te informacje.
— Cz y  pan chce zawiadomić poli

c ję?  —  Telegraf is ta  nie taił swego 
niezadowolenia.  —  Tylko  mnie proszę 
w to nie mieszać!

P r a d o  zapewni ł  go uroczyście,  że 
nie zawiadomi  władz.

— Bo i po co?  — mruczał ,  w r a c a 
jąc ze wsi  do fa rmy.  — To nie p r zy 
niosłoby mi żadn ych  korzyści ,  a ja 
p r zede w sz ys tk ie m  lubię coś zarobić.  
Lubię zarobić dobrze!

Okaza ło  się jednak,  że nie zarobi  
nic na  tym „interesie",  bo w y m u s z e 
nia nie mogą przynieść zysku,  jeśli 
s z a n ta ż o w a n y  osobnik jest  biedny,  jak 
kościelna mysz ,  a  to wła śn i e  miało 
miejsce w  tym wyp adku .

— Już  drugi zawód!  — wzdycha ł .  
— I na kim ja to sobie odbi ję?!

T a  myśl  p r ze ś l adow ała  go uparcie 
w  ciągu p i e rwszy ch  dwuch dni, spę 
dzonych  w  Yung-tan.  B r a t  Zosi w  
roku  1907-ym popełnił  zabójs two i 
F r e d d y  wiedział  o tern, b ra t  Zosi zo
s ta ł  o t ru ty  i F r e d d y  zn ow u  znał  m o r 
dercę.  a pomimo to na  żadnem z tyc h  
dw uch pr zes t ęp s t w  nie dało się ż e r o 
wać .

—  P rz e k lę ty  pech! G d y b y  choć 
bra t  Zosi... Zosi... Zosia,  Zosia,  Zosia... 
Stop!  A g d y b y  tak  „ z dy sk on to w ać"  
właśnie  j ą ?  Jej młodość,  wdzięk,  u r o 

d ę ? !  Ś w i e t n a  myśl!  — p o c h w a l . i  s i ę  
sam.  — T y l k o  jak t o u r z ą d z i ć ,  ż e b y  
m ó c  z t e g o  i n t e r e s u  w y c i s n ą ć  g r u b s z ą  
f o r s ę ?

Nad tern F r e d d y  P r a d o  głowi ł s;ę 
p rzez  dalsze t r z y  dni, aż w k o ó ć u  
wpadł  na „genjalny" pomysł  i o p r a c o 
w a ł  go drobiazgowo. Do zrealizo a -  
nia swego ło t rowskiego  planu pot rze
bował  nasarnpierw,  by Zos ia  zos ta ła  
formalnie panią Pr ado ,  czyli j e g o  
ż o n ą .

— C hy ba  zgodzi się na  to, skoro  
jej przys ięgnę ,  że z swoich m ałż eń 
skich p ra w  nie s ko rzys ta m  nigdy! —  
sądził .  — Osta tecznie  mogę  przys ięg i  
do t r zymać ,  by  nie sp łoszyć dz iew-  
czą tka!  — przys ta ł  „w sp an ia łom yśl 
nie".

Gra tu low ał  sobie teraz,  że nie w y 
słał  Zosiniego listu do R o b e r t a  W i l k i i r  
sa, n azw a ł  ten z w y k ł y  odruch swej  
wrodzonej  złośl iwości  c u dow ną  in
tuicją i znagłym zapa łem jął pielęgno
wać  chorą.  N a w e t  bez owej  troskli
wośc i  Zosia b y ł a b y  w y z d r o w i a ł a  
szybko.  Jej mł ody  organizm odpar ł  
ataki  dziwnej  gorączki  tropikalnej,  a 
nadzieja,  że Ro b e r t  p rzyjdz ie  tu po 
nią, skoro o t r z y m a  ó w  l is t -ekspres ,  
w y r w a ł a  ją z otchłani  przygnębienia ,  
w y w o ła n e g o  przez t r ag icz ny  zgon 
brata. . .  Na swo je  nieszczęście nie 
u k r y w a ł a  tego w o b e c  P r a d o ,  iż l iczy 
tylko na  pomoc Rober ta .

— Prz es t an i e sz  l i czyć na  niego 
n iebawem!  — pomyś la ł  F re d d y  i, z ao 
p a t r z y w s z y  się w  gąs ior  odurzającego  
„sake",  poszedł  wieczorem do wsi.

Nas tępnego dnia poprosi ł  Zosię o 
„d łuższa chwi lę poważnej  r o z m o w y " .

— Tylko  nie tu! — dodał .  — W  tyrr. 
domu ściany mają uszy.

W ys z l i  więc do ogrodu  i zasiedli w  
al tance,  w ś r ó d  hibiscusów, k tó ry ch  
k r z e w y  pok ry te  m n ós tw em  k w i a 
tó w  złociły się i czerwieni ły  w1 
słońcu.

{'Ciąg dalszy naŚTąpi.) r

Hołd dla genialnego twórcy i wielkiego Polaka
Odsłonięcie popiersia Paderewskiego w Paryżu

„Geniusz poety, u c z o n e g o  lub  ar tysty 
j e s t  w ła sn o ś c i ą  n i e t y lk o  n a ro d u ,  który ma 
z a s z c z y t  z a l i c za ć  w ie lk ich  w y b r a ń c ó w  lo
su w  poczet s w y c h  sy nó w .  J e s t  on w ła 
snością  całej ludzkości .  T w ó r c y  wielki ch  
wzruszeń, j ak i e  d a j e  s z t uka ,  z a s ł u gu j ą  na 
w d z i ę c z n o ś ć  n i e ty lk o  w s p ó ł r o d a k ó w  ale 
i t y c h  w sz y s t k i c h ,  k t ó r y c h  dusze  nie są  
o b o j ę t n e  n a  p r a w d z i w e  piękno-  W i e l c y  
a r t y ś c i  na j l ep i e j  z a s ł u g u j ą  s ię sp r a w i e  
zb l i żeni a  ludów,  a lbo wie m s z t uk a  n ie  m a  
g r a n i c  i z a p ó r ,  j akie  w y r a s t a j ą  m i ę d z y  n a 
ro da m i .  I d l a t eg o  b ę d z i e m y  z a w s z e  c h y 
lili g ł o w y  p r z e d  n a z w i s k i e m  gen j a ln eg o  
a r t y s t y ,  j ak im  j e s t  P aderew ski.

Ale, jeżeli w  Pa ry żu  wymawia  s i ę

n a z w i s k o  w ie lk i e g o  p o l s k i e g o  t w ó - c y ,  t o  
nie j e s t  o n o  d la  n a s  j e d y n i e  s y n o n i m e m  
ty ch  p o d n io s ły c h  w z r u s z e ń ,  j ak i e  da j e  
m u z y k a .  P ostać  P a d erew sk ieg o  będz ie  
miała wielk ie  znaczen ie  w  historii t y c h  
s to sunków , ja k ie  łą c z y ły  nas i będą łą c zyć  
z  Polską.  J e s t  on  s y m b o l e m  p rz y j aź n i  
i w s p ó ł p r a c y  obu  n a r o d ó w .  W s p ó ł p r a c y  
z a w s z e  w aż ne j  dla  p o m y ś ln oś c i  obu  n a r o 
d ó w  i p oko ju  eu r o pe j s k i e g o ,  a  dz is ia j  może  
j e s z c z e  don ioś l e j s ze j  n i ż  k i e dy ko lw ie k " .

T e  s ł owa ,  k t ó r e  w y p o w i e d z i a ł  w  cza s i e  
ods łon ięc i a  pop i e r s i a  P a d e r e w s k i e g o  cz ł o 
nek A k a d e m j i  F r a n c u s k i e j  i wielki  h i s t o r y k  
Bardou  s ą  n a j l e p s z ą  c h a r a k t e r y s t y k ą  t ego  
uznan i a ,  j a k i e m  c i e s z y  się we  F ra n c j i  
Wie lk i  Po l a k .  P r z y  ka ż de j  u ro cz y s to śc i  
ku  czc i  P a d e r e w s k i e g o  w e  F ra n c j i  pod-  
k r e ś t e  s ię ze  s z c z e g ó l n y m  na c i s k i e m  t ę  
p r a w d ę ,  o k tó r e j  pe w n e  ko ł a  s t a r a ł y  s ię 
z a p o m i n a ć  w Pol s ce-  P a d e r e w s k i  to  n i e 
t y l k o  g e n j a l n y  m u zy k ,  k tó r e g o  s ł a w a  d o 
t a r t a  do  n a j d a l s z y c h  z a k ą t k ó w  globu 
z i em sk i eg o .  T o  rów nież  m ą ż  stanu, cz ło
w iek ,  k tó r y  w  na j tru d n ie jszyc h  dla narodu  
chwilach potrafił uderzać  n ie ty lko  w  s tru 
n y  a ie i w  serca s w y c h  rodaków.  S t aw a ,  
j aka b i eg ła  p r z e d  n im i z a  nim,  t o r o w a ł a  
m u  d r o g ę  d o  ludzi ,  d z i e r ż ą c y c h  w  s w y c h  
r ę k a c h  l o s y  św ia t a .  T ę  n i e s ły c h a n ą  p o p u 
l a r n o ść  w y k o r z y s t a ł  P a d e r e w s k i  n ie  d l a  
siebie,  lecz  dla sw o je j  o jc z y z n y .  K i e dy ś  
w y k a ż e  h i s t o r j a ,  j a k a  ro le  o d e g r a ł  I g n a c y  
P a d e r e w s k i  w  r eda kc j i  o r ę d z i a  W i l s o n a  z 
1917 roku ,  k tó r e  o tw o r z y ł o  n a m  późnie j  
d r o g ę  do m o r z a  i w ró c i ł o  ko l eb kę  R z e c z y 
pospo l i t e j ,  p r a s t a r ą  l e ch i cką  z i emię  p o 
zn ańs ką .  p o m o r s k ą  i ś l ą ską .

D la  F ra nc j i  j e s t  P a d e r e w s k i  w y r a z e m  
t ego  p r z e k o n a n i a  o lb r z y m i e j  w iększ ośc i  
obu n a r o d ó w ,  że  dz ie je  i lo sy  d w óch  
pańs tw  dopełniają się w za jem nie ,  ż e  trwała  
p rzy ja źń  obu spo łeczeńs tw  je s t  gwarancja  
w spólnego  bezp ieczeńs tw a ,  w sp ó ln e j  p r a c y  
nad  u t r z y m a n i e m  n i e n a r us z a l n oś c i  g r an i c  
i p ok o j u  F,uropy.  1 d l a t e g o  k a ż d a  m a n i f e 
s t a c j a  ku czci  P a d e r e w s k i e g o  nie może  
b yć  po zb aw io na  p e w n y c h  p r ze s t an ek  p o 
l i t yczn ych .  k tó r e  n ieza l eżn i e  od t ak i c h  c z y  
i nny ch  fluktuacyj w  grze dyplomatyczne,1

b ę d ą  m i a ł y  n i e p r z e m i j ą c e  zna cz e n i e  w ie l 
k i ch  p r a w d  his tor j i .

K o n s e r w a t o r i u m  pa ry s k i e ,  j e d n a  z n a j 
w i ę k s z y c h  i n a j s t a r s z y c h  s zkó ł  m u z y c z 
n y c h  ś w ia t a  p o s i a d a  sw o je  s a n k t u a r i u m ,  
salę ,  w  k tó r e j  z n a jd u j ą  s ię po p i e r s i a  n a j 
s ł a w n i e j s z y c h  k o m p o z y t o r ó w .  Nic w ię c  
dz i w ne g o ,  że  chc i ano  m ie ć  ró w n i eż  i p o m 
nik P adrew skiego .  Z i n i c j a t y w y  T o w a 
r z y s t w a  P r z y j a c i ó ł  Po l sk i  r o zp i s an o  sub 
s k r y p c j ę ,  k t ó r ą  p o k r y t o  n a t y c h m i a s t .  I 
r z e c z  c h a r a k t r y s t y c z n a :  na p i e r w s z e m
mie j s c u  f i gu ru j ą  p o d p i s y  n a jw y b i t n i e j 
s z y c h  p o l i t y k ó w  i w o d z ó w  f r anc usk i c h .  
E d w a rd  Herriot, L u d w ik  Marin, Gaston  
D oumergue,  m a rsza łek  Petain, generał  
W e y g a n d  i wielu innych .  N a z w i s k a  po l i t y 
k ó w  i o b ro ń c ó w  F r a n c j i  m i e s z a j ą  się z 
n a z w i s k a m i  u cz o n y c h ,  m u z y k ó w ,  l i t e r a tów ,  
P o z a t e m  wi e lu  p r z y j a c ió ł  Po l sk i  
z łożyl i  a n o n im o w e  o f i a ry ,  d a j ą c  w fen sp o 
só b  w y r a z  swo je j  czc i  i wdz i ęc zno śc i  d la  
c z ł owieka ,  k t ó r y  s t a ł  s ię s y m b o l e m  p r z y 
j aźni  obu  n a ro dó w -

T e n  p i ę kn y  g e s t  z ro z u m ia ł  i g łoboko  
o d c z u ł  s a m  M i s t r z .  I g n a c y  P a d e r e w s k i  
n ad es ł a ł  list ,  k t ó r y  w  cz a s i e  odsłoni ęc i a  
p o m n i k a  o d c z y t a ł a  s e k r e t a r k a  T o w a r z y 
s t w a  P r z y j a c i ó ł  Po l sk i ,  n i e s t r u d z o n a  w 
swe j  go r l iwośc i  s z e r ze n i a  s y m p a t p j  d la  
R ze cz y p o sp o l i t e j  p. R óża  Bailly .  W  sło
w a c h  p i ę k ny ch  i p r o s t y c h  d z i ę ko w a ł  P a d e 
r ewsk i  z a  z a s z c z y t  u m i e s zc ze n i a  j e g o  p o 
p i e r s i a  w k o n s e r w a t o r i u m  p a r y s k i e m .  Z a 
pe wn ia ł  o  u c zu c i a ch  w dz i ęcz no śc i  d l a  t ych ,  
K tó rzy  b ę d ą c  j e g o  p r z y j ac i ó ł mi ,  s ą  r ó 
wnież  przy jac ió łm i Jego  o jc z y z n y .

Lis t  P a d e r e w s k i e g o  p o w i t a n o  b u r z ą  o- 
k l a s kó w.  T a k  s a m o  se r d ec zn i e  p r z y j ę t o  
ws p an i a l e  p r z em ó w i en i e  d y r e k t o r a  k o n s e r 
w a to r i u m  p a ry s k i e g o ,  p. H en ry ka  Rabaud, 
k t ó r y  mówił  o „ w ęz ł a ch  m e lo dy j ,  s t a j ą 
c y c h  s ię w  p e w n y c h  ch w i l a c h  w ęz ł am i  
wspó ln i e  b i j ą c y ch  s e r c " .  C a ł a  u r o c z y s to ś ć ,  
w  k tó r e j  wzięl i  udz ia ł  p r ze s t a w ic i e l e  e l i ty  
f r an cus k i e j  a P o l s k ę  r e p r e z e n t o w a ł  a m b a 
s a d o r  Rz ec z yp os po l i t e j ,  m ia t a  p r zeb i e g  
n a p r a w d ę  p o d n i o s ły  i by ł a  j e s z cze  j e dn ą  
m a n i f e s t a c j ą  t y c h  s y m p a t y j ,  j ak i e  'wzgl ę

d e m  n a j w i ę k s z e g o  z ż y j ą c y c h  P o l a k ó w  
z a c h o w u je  i n t e l ek tua lny  P a r y ż .

S a m o  pop ie r s i e  I gna ceg o  P a d e r e w s k i e 
go  b y to  t e m a t e m  o ż y w i o n y c h  r o zm ó w ,  w y 
w o łu j ąc  s ł o w a  s z c z e r e g o  uznan i a .  R zeź ba  
j e s t  dz i e ł em j e d n e g o  z n a j s ł a w n i e j s z y c h  
p l a s t y k ó w  po l sk i ch  p. F ranciszka  Blctcka,
0 k t ó r y m  w  liście s w o im  w sp o m i n a !  M i s t r z  
i ako  „o  p r z y j a c i e l u  od  w ie lu  l a t “ . D łu g a  
z n a j o m o ś ć  z P a d e r e w s k i m  mus i a ł a  w y c i 
s nąć  w y r a ź n e  p i ę tno  na  ujęc i e  j e g o  pos t ac i .  
N iech  n a m  z r e s z t ą  będz ie  wo l no  p r z y t o 
c z y ć  s ł ow a  a r t y s t y :

—  Zn an i  do b rz e  P a d e r e w s k i e g o  —  m ó 
wił w  r o z m o w i e  ze  m n ą  p. F r a n c i s z e k  
B la ck  — i d łu go  m y ś l a ł e m  nad  n a j w ł a 
ś c i w s z y m  w y r a z e m  j e g o  tw a r z y .  P r z y 
z n a m  się.  że  r a z i ło  mnie zwy k le ,  pospo l i t e  
u jec i e  tej  w sp an i a l e j  pos t ac i .  N a .  w s z y 
s t k i ch  p o r t r e t a c h  m a  P a d e r e w s k i  w y r a z  
j ak i e j ś  s ł o d y c z y ,  j a k b y  d o b r o d u s z n o ś d .  
T y m c z a s e m  tw a rz  ta promieniała za w s z e
1 ciągle prom ienieje  energią.  P a d e r e w s k i  
j e s t  c z ło wi ek i em  n i epospo l i t e j  s z l a c h e t 
ności ,  a le  by t  z a w s z e  rów n ie ż  cz łow ie k i e m 
walki .  C a l e  j e go  życ ie ,  to s z e r e g  o g r o m 
n y c h  z m a g a ń  i p r a c ,  n i e t y lk o  w  d z i e dz i 
nie a r t y s t y c z n e j  a le  i s po ł eczne j .  
T w a r z  ta  m a  r y s y  zd e cy d o w a n e ,  m ęsk ie ,  
spiżowe.  T a k  ją  w id z ę  i t a k  s t a r a ł e m  się 
ją o d d a ć  w  bronzie . . .

J e s t  t o  t r a fn e  u j ęc i e  n i e ty lk o  dzie ł a  s z t u 
ki a le  r ó w n ie ż  g ł ęb ok o  p r z e m y ś l a n a  c h a 
r a k t e r y s t y k a  cz ło wi ek a ,  w z g l ę d e m  k t ó r e g o  
z a c i ą g n ę l i ś m y  w s z y s c y  o g r o m n y  d ług  
wdzi ęcznośc i . . .

Ankieta w  sprawie długowieczności
Jed en  z j ap o ń sk ich  lekarzy  rozesłał  do  okoln  

dziesięcin tysięcy osób, liczących ponad  80 lał , 
kw es t jonar jusz  z zapy tan iam i,  co jes t  ta jem nicę  
długiego żywota.  Po  o t rzy m an iu  odpowiedzi  U- 
słali ł ,  że tak  wysoki wiek większość zawdzięczał 
żyeiu na  wsi, szczególnie na  wybrzeżu  nw r-  
sklem, i r e d n io  dosta tecznem u a b a rd zo  reguluf-  
n em u odżyw ian iu  się, d iugnżyjącym  przodkom , 
n o rm aln e j  budowie  ciała. Ci długowieczni byli 
p icrw nrndnom i dziećmi rodziców, k tórzy  zwią
zek małżeński  znwarii  m łodo w la tach  między 
21-szyni a 30-lym rok iem  życia.  W edle  z eb ra n e 
go m alc rja li i  okazu je  się, że w długowieczności 
p rzew aża ją  kobiety.
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Krwawienia moczowe u bydła
K r w a w y  m o c z  ( z w a n y  t e ż  k r w a w i c a )  

j e s t  ch o r ob a ,  k t ó r ą  w y w o ł u j e  p a so ży t ,  
p r z e b y w a j ą c y  n a  k l e s z c z a c h  l eśnych .  
S t ą d  t e ż  c h o r o b a  t a  z d a r z a  sie p r z e w a ż 
nie w  t y ch  m i e j s co w o śc i ac h ,  gdz i e  by d ło  
p r z e b y w a  n a  p a s t w i s t k a c h  l eśnych .  Kle
s z cz e  zna jdu j ą  się na  l i śc i ach w ie lu  
d r z e w  i k r z e w ó w ,  l i ś c i a s t yc h  (np.  na  le
s zcz yn i e ) ,  b y d ł o  z a ś  ch ro n i ą c  się p r z ed  
s ł o ń c e m  lub p r z e d  b ąk a m i ,  o c i e r a  się o 
ga ł ęz i e  t y c h  k r z e w ó w ,  p r z y c z e m  k l e s z 
cze  p r z y c z e p i a j ą  się do  s kó r y ,  p r z e w a ż 
nie n a  n o g a c h  i kad łu b i e .  K le szcz  wp i j a  
się w  s k ó r ę  byd l ę c i a ,  ż y w i ą c  się j ego 
k rw ią ,  p r z y c z e m  s z y b k o  rośnie .  C z ę s to  
na  sk ó r z e  by d ł a ,  p a s ą c e g o  s ię na  l e śny ch  
p a s t w i s k a c h ,  w i d z i e ć  m o ż n a  m n ó s t w o  
k l e s zc zy ,  w ie lk oś c i  z i a r n k a  g roch u .  J e 
żel i  k l e s zc z  j es t  z a r a ż o n y  w y ż e j  w s p o m -  
n i an em i  p a s o ż y t a m i ,  to d os t a j ą  s ię do 
k r w i  b y d l ę c i a  j e go  ba k t e r j e ,  w y w o ł u j ą c  
ch o ro b ę  k r w a w e g o  mocz u .

Byd lę ,  k tó r e  z a p a d ł o  na  k r w a w i c ę ,  
si lnie g o rą cz k u j e ,  do s t a j e  z ap a rc i a ,  m o cz  
j es t  k r w a w y ,  co j e s t  c ec h ą  c h a r a k t e r y 
s t y c z n a  tej  c h o r o b y .  P o  ki lku dn i ach  (5 
do 10) o ile nie w y z d r o w i e j e ,  b y d l ę  m o 
że paść .  Na d mi en i ć  w y p a d a ,  ż e  byd ło ,  
p r z e b y w a j ą c e  s t a le  n a  p a s t w i s k u  le śnem,

Poganka
( t a t a r k a  —  h r e c z k a )

U p r a w i a n a  b y w a  w  d u ż y c h  r o z m i a r a c h  
n a  g r u n t a c h  lekki ch ,  a  s zc zegó ln i e  p r z e z  
g o s p o d a r z y  m a ł o ro l n y c h ,  k t ó r z y  nie m a 
j ąc  sp o so b u  na w o ż e n i a  g ru n tu  o bs i ew a j ą  
go  p r z e w a ż n i e  p o g a n k ą .  U nas ,  w  n a s z y c h  
w a r u n k a c h  b a r d z o  b y ł b y  p o ż ą d a n y  s i ew 
p o  zb io r a ch  j ę cz mi en i a  o z i m e g o  i oz ime j  
w y c e  pa s t e w n e j .  Kwi tni e  w  l ipcu i s i e r 
pniu,  g d y  inne ro ś l i ny  już p r ze k w i t ł y ,  m i a 
no wic i e  p o  oKw i tnięciu lipy,  d l a t e g o  jes t  
g t ó w ą ą  p o d s t a w ą  p ó ź n e g o  mi od oz b i o ru  
t a m ,  gdz i e  jej dużo  s ie ją .  U p r a w a  jej  c z ę 
s t o  z aw od z i  g o s p o d a r z a ,  j e s t  Dowiem w r a 
ż l iwa  n a  czyn n ik i  p o g o d y ;  lubi c iepło i wi l 
goć,  g ru n t  pu l chn ie  wyrobiony* D la t e go  
c h c ą c  mi e ć  k o r z y ś ć  pe w n ą  z m io do zb i o r u  
n a l e ż y  j ą  s i a ć  w  t r z e c h  o d s t ę p a c h  cza su ,  
t ak ,  ż e b y  mie ć  w c ze sn ą ,  ś r ed n i ą  i p ó źn i e j 
s zą .  W t e d y  k t ó r a ś  z  n ich  da  d o b r y  m i o d t r  
zb ió r  i ob f i t y  u ro d z a j  z i a rna .  P o g a n k a  w t e 
d y  bo w ie m  da  u ro dz a j  z i a rna ,  k i e d y  ob f i 
c ie  m ió d  w yd z i e l a .  C z a s  w y s i e w u  po gank i  
t r w a  o d  p o ł o w y  m a j a  do  p o ł o w y  c z e r w c a ,  
p o n i e w a ż  j es t  b a r d z o  c z u ł ą  na  p r z y m r o z k i ,  
a  do  ro zw o j u  n i ewie l e  c z a s u  po t r z ebu j e ,  
bo  w  c i ą g u  3 m i e s i ęc y  d o j r z e w a .

Na jw ięce j  sżkc  dzą  p o g a n c e  z im ne  w i a 
t r y  w  c z a s i e  kwi tn i en ia ,  k t ó r e  p r z e s z k a 
d z a j ą  z a w ią za n i u  s ię z i a r n a  i ob n i ż a j ą  w y 
d a j n oś ć  miodu,  t o  t e ż  na j l ep i e j  s i a ć  j ą  w  
m ie j s cu  za s ł on i ę t em od  z w y k ł y c h  w ia t r ó w ,  
np .  p o d  p a g ó r k i e m  lub pod  l a s em.  P o g a n k a  
ud a j e  się p o  w s z y s t k i c h  p ło d ac h  i j es t  d o 
b r y m  p r z ed p l o ne m ,  bo  z i emię  zos t awia  
w  s t an ie  pu l chnym*  Z a s :e w a  się j a  z w yk le  
w  os t a tn im  roku  po  naw oz i e .  Nu I i chem p o 
lu cz ę s t o  lepiej  uda j e  s ię n iż  owies .  P o g a n  
ki  w y s i e w a  s i ę  50— 60 fun tó w  n a  mo rg ę .

Oset
N a j p r z y k r z e J s z y m  dla  r o ln ikó w  c h w a 

s t e m  j es t  o se t ,  k t ó r y  p a n o s z y  s i ę  w ś r ó d  
w s z y s t k i c h  roś l in  u p r a w n y c h ,  a w  cza s i e  
ż n i w a  p r z e z  s w e  ko lce  u t r ud n i a  o g ro m n ie  
p r a c ę .  R o z m n a ż a  się on z a p o m o c ą  ro z ł o 
gów ,  k t ó r y c h  k a ż d a  c zą s t k a ,  u k r a j a n a  p!u- 
g i em,  da j e  n o w ą  ro ś l inę p r z e z  w y p u s z c z e 
ni e  p ę d ó w  n a d z i e m n y c h ,  o r a z  z a p o m o c ą  
l i c znych ,  lekki ch ,  o p a t r z o n y c h  p ió r ka mi  
na s ion ,  k tó r e ,  w ia t r e m  gnane ,  z a l a tu j ą  b a r 
d z o  da l e k o  i z a s i e w a j ą  się n i e ty lk o  na 
g r u n t a c h  n i e d ba ł e go  g o s p o d a r z a ,  l ecz t e ż  
j e g o  s ą s i ad ów ,  s t a r an n i e  n i s z cz ąc y ch  
ws ze l k i e  c h w a s ty .

D la t e g o  t e ż  r z ąd .  a b y  zmu s i ć  n i e d b a 
łych właśc i cie l i  g r u n t ó w  do tępi enia  os tu,  
v. vda ł  odp ow iedn i e  p r ze p i sy ,  a n a  n i e s to 
s u j ą c y c h  s ię d o  nicii  n a k ł a d a  k a r y .  R o z 
p o r z ą d z e n i e  M n is t ra  Ro ln i c tw a  z dnia  27 
m a r c a  1931 r. § 2 b r / m i :  „Kto m a oset aa 
gruncie. p r z e z  siebi u ż y tk o w a n y m  lub za 
r zą d za n y m ,  obow iązany  jest  corocznie ro
śl iny  te  z  korzen iam i  n ’. w t  wać lub  w  inny  
sposób  n is z c zy ć ,  taJc, a że b y  }e całkowicie  
z e  sw ego  grantu  usunąć, a przyna jm n ie j  
n icdopuszczac  do z a k w i t n i c n i a W s z y s c y  
w ięc  ro ln icy  powinni  w yp ow ie d z i e ć  zac i ę tą  
w a l kę  ch w a s t o m ,  w  szczegó lnośc i  o s tom,  
j e dn ak  n i e ty lk o  żeby  się nie na r az i ć  na k i -  
rę,  l ecz  p r z ed cw . sz vs t k i e m d l a t ego ,  ze  leży 
t o  w  ich int eres i e .

p r ze ch od z i  tę  ch o ro b ę  do ść  iekko,  n a t o 
m ia s t  m o ż e  ona  b y ć  b a r d z o  p o w a ż n ą  dia 
by d ł a ,  p o c h o d z ą c e g o  z okol i c  bez l e śnych .  
N iek tó r e  s z tuki  m o g ą  zupe łn i e  nie c h o r o 
w a ć ,  p o m i m o  że na  sk ó r ze  ich znajdu je  
się dużo  k l e s zcz y ,  n a to m ia s t  inne z a p a 
dają  b a r d z o  c i ężko.  Z a l e ży  to w  d u ż y m  
s topn iu  od o dp o r no ś c i  o r g a n i z m u  z w i e 
r z ęc i a  na tę cho ro bę .

W i d z i m y ,  ż e  r oz nos i c i e l em z a r a z y  
są  p r z ed e w s / y . - ók i e m  k l eszcze .  O ile je 
w ię c  z a u w a ż y m y  na sk ó r ze  zw ie r zęc i a ,  
t r z e b a  je u s u ną ć  p r ze z  p o s m a r o w a n i e  
t e r p e n ty n ą .  Nie m o ż n a  n a to m ia s t  o d r y 
w a ć  k l e s z c z y  pa lcami ,  ponieważ,  o b r y w a  
się przy tein t y lko  t u łów ,  a  g ł o w a  t ego  
o w a d u  p oz os t a j e  w  skó rz e .  .Test to w ię c  
b e z ce lo w e .  Z a z n a c z y ć  na l eży ,  że na

k r w a w y  m o c z  b y d ł o  m o ż e  z a c h o r o w a ć  
n a w e t  w  obo rze ,  jeżel i  u ż y w a m y  śc iółk i  
leśnej ,  w  k tó r e j  m o g ą  się k l e s zc ze  zna j 
d ow ać .

C h o r e  na  k r w a w y  m o cz  b y d ł o  l e cz y  
się p r z e z  z a s t r z y k i  p o d s k ó r n e  r ó ż n y c h  
l e k a r s t w ;  r ob i ć  to  w in ien  j e d na k  t y lko  
l e ka r z  w c t e r y n a r j i ,  k t ó r y  też  p r z ep i s ze  
odp ow ied n i e  l eka r s tw o .

J eże l i  w  dane j  ok o l i cy  b y d ł o  chodz i  
na le śne  p a s t w i s k a ,  a  p o s i a d a m y  sz tuki ,  
k t ó r e  na l e ś n y c h  p a s t w i s k a c h  j e s zcz e  nie 
p r z e b y w a ł y ,  to z a w s z e  z ac h od z i  ob a w a ,  
że t ak i e  s z t uk i  m o g ą  z a p a ś ć  na  k r w a w y  
mocz .  B a r d z o  w s k a z a n e  j es t  w t e d y  u o d 
po rn i ć  je p r z e z  z a s t r z y k i  k rw i ,  w z i ę t e j  
od s z tuk ,  k t ó r e  już k r w a w i c ę  p r z e c h o 
dzi ły .

Króliki na zielonej paszy
W  obecnej porze roku, najlepszej dla ho

dowcy, gdyż może dać sw ym  ulubieńcom 
świeżej paszy zielonej, nie będzie od rzeczy 
zas tanowić  się nad tern, jak żywić króliki pa
szą zieloną, ażeby się uchronić od  niespodzia
nek i s tra t.

Często się s łyszy  skargi,  że młode przy kar- 
mien:u zielenią zdychają ,  dos ta ją  począ tkow o 
rozwGjinieinia i następnie  giną. Winę ponoszą 
hodow cy  saimi, k tórzy w pros t  przez nieumie
jętność  i lekkomyślność pow odują  zamieranie 
młodych królików. Są jednakow oż  i stars i  ho
dowcy, k tó rzy  p rzyp isu ją  m aso w e  zamieranie 
młodych świeżej zieleninie.

Otóż nie od rzeczy będzie zas tanow ić  się 
nad tent, co właściwie przyczynia  się do ma
so w eg o  zamierania  młodych, p rzeważnie  w 
czasie karmienia ich zielenią. Zasadniczo  t rze 
ba  przyznać, że w łaściw ie  najlepszą i najod
powiedniejszą  p a sz ą  dla królików jest  właśnie 
św ieża t raw a  i wszelkie zielone rośl iny. T ru 
cizną dla królików jest  pa sza  zielona tylko
wtedy, jeżeli da jem y ją sam ą  bez dodatku 
paszy  suchej,  jak owies, siano, resztki s ta rego  
chleba itp., o ile da jem y zieleń w  dużej ilości 
tak, że króliki ją  zabrudzają ,  a pasza  długo 
leżąc n a  jednej kupie psuje  się, zaczy n a  fer
m en tow ać  przez zagrzan ie  i w  takim stanie 
króliki bardzo często wygłodzone, a zatem  ła
kome, sp o ży w a jąc  ją .. i giną. Dajmy natomiast 
królikom poddosta tk iem  siana, albo dzień e 
trochę o w s a  lub s ta reg o  chleba pozafem jako
glówe pożywienie paszę  zieloną, św ieżo  ścię
tą, a nie zaznam y wogóle, co o jest  choroba 
u królików. W yraźn ie  podkreślam , że paszę  
zieloną m ożna  bez jakiejkolwiek o b aw y  da- 
w*ać bez względu  na to, czy jest  ona  mokra,  
lub sucha, o ile tydko jest  świeża. Nie trzeba

się nigdy zao p a try w ać  na d łuższy zap as  w oa- 
szę zieloną, k tóra  się psuje  i powoduje  zabu
rzenia żołądka i —  w  dalszym c iągu rozdęcie 
i ostatecznie śmierć zwierzęcia.

Z m ego  przeszło 40-letniego dośw iadczenia  
mogę śmiało twierdzić, ze m okra  ale św ieża 
pasza  zielona absolutnie  nie jes t  dla  królików 
szkodliwą, t rzeb a  ją  tylk-o podaw ać  maremi 
dawkam i, p rzytem  nie zapom inać o tem, żeby 
siano było zaw sze  w  stajni.  Chociaż hdo.wca za
uważy, że jego  króliki s iana  nie chcą, to  jednak 
niech się  tem  nie z raża  i nie zan iecha  nadal 
dgwać  siana, bo  króliki choć naogó! mało, to 
jednak sp o ż y w a ją  w  nuarę  p o t rze b y  d o s ta 
teczną  ilość s iana  j chronią się od  jednos tron
nego pożywien ia  zielenią.

Również dużo grzeszą  h odow cy  z nieświa
domości co  do  p o d aw an ia  królikom w o d y  do 
picia. Z nam  hodow ców , k tó rzy  tw ie rd zą  że 
królikom nie po trzeb a  p o d a w ać  wody, b o  im 
szkodzi. P roszę  sobie  uprzytom nieć,  czy  jest 
wogóle  jakie zwierzę  na śwdecie, k tóreby się 
mogło obe jść  bez picia. W rów ne j  mierze jak 
w szystk ie  inne zwierzęta ,  po trzebuje  królik d;o 
zdrowia  napoju. 'I rzeba więc I królikom d aw ać  
od czasu  do czasu  w ody,  ażeby  m ogty za sp o 
koić pragnienie.  Zaznaczam , że w o d y  nie 
można zas tąpić  ani zieloną p aszą ,  ani n a w e t  
mlekiem. Królik, m ający  pragnienie ,  wzgardzi 
mlekiem, a napije  się  świeżej w ody ,  gdy mu 
się ją  poda  w  czys tem  naczyniu .  Króliki, k tó 
rym hodow ca  daje wodę do  picia, rosną sz y b 
ciej są zd row sze  i wy.rosną wieksze niż te, 
k tóre  nie d o s tan ą  wody.  Rrzedewszystk iem  
wielkie rasy  ro sn ą  o  wiele szyboiei.  gdy  do- 
s ta w a ją  wiodę do p i o a ,  niż ich rówieśniiki z  te
go sam eg o  gniazda, k tó rym  się w ody  do  picia 
nie daje. J. U.

Rasowe tegoroczne marczaki

R y ś  polski P o c z to w y  śląski  
s iwek  k a p r z a t y  k r u c z o - c z a r n y

Dragon angie lsk i  
c i e m n y  ł u s zc za k

Lot gołębi i lotnictwo
Jak  czytaliśmy, p ierw sze  lekcje lotu da

wał człowiekowi ptak. Obecnie dla amat ira 
p taków, aby  umyslowić lot tych ostatnich, 
przyszła kolei uczyć się od lotnictwa. Lotnic
twu służy nauka. Ono obficie w yposażone  jest 
w rozmaite  instrumenty, dające  możność mie
rzenia tem pera tury ,  ciśnienia pow  etrza, w y
sokości,  na której znajduje  się poruszające  
się ciało w powietrzu, stopnia nasilenia i cliy- 
żości wiatru, oddzia ływania  na stan powietrza 
chmur oraz topografji miejscowości pod linją 
lotu i t. d. O b serw ato r  zjawisk powietrza  może 
wznieść się w przestworza  i nadto  zabrać  z 
sobą wszystkie wymienione narzędzia, aby 
tam w górze czerpać dośw iadczenia  i obser
w o w ać  reagow anie  z jawisk a tm osferycznych  
na lot apara tu ,  na którym  się znajduje. Z a .  
dnych, dostosow anych  do nośnej siły ptaka, 
ins trum entów  am ato r  lotu gołębi nie posiada, 
sam zaś może obserw ow ać lot p taka  jedynie z 
ziemi, mając za narzędzie do tego oko, które, 
jak dowiodło doświadczenie, jest  narzędziem 
niedoskonalem i niezbyt do tego celu przysto- 
sow anem . Ponieważ  zasady lotnic twa i lotu

p tak ó w  są jedne i te same, a  zatem  najprost
szą  i najbardziej  ła tw ą  d ro g ą  do w ytłum acze
nia sobie in teresujących z jawisk w  locie p ta 
ków , a w tej liczbie gołębia, będzie z azn a jo .  
mienie się z zasadami iotu p tac tw a  i szy b o w 
ca.

P raw o  enarap uczy, iż każde ciało zach o .  
w y w a  stan, w którym się znajduje, dopóty, 
d o p ó k i  jt.kr.ikol wiek p rzyczyna  zewnętrzna  
nie zmusi go do zmiany tego stanu. W ed ług  
tego p raw a  ciało, które znajduje  się w  stanie  
spokojni, będzie zachow yw ało  ten stan zawsze, 
w yprow adzone  zaś z tego stanu w stan  ruchu, 
powinno poruszać się również bez końca, aż 
jakakolwiek siła s tanu  tego  nie zmieni. Kze- 
czwistość, k tó ra  na  pierwszy rzut o k a  ntby 
przeczy temu prawu,  właśnie  znajduje  się w  
zupełnej z niem w  zgodzie:  kamień, k tóry  le
ży, rzeczywiście zawsze  będzie leżał w  tem 
samem miejscu, aż go się nie poruszy, rzuco
ny jednak w  powietrze, nic poleci bez końca, 
lecz, op isaw szy  paraboliczną ( lukową) lirję, 
spadnie na ziemię. Stanie się to właśnie wobec 
przytoczonego wyżej prawa,  bo rzucuny w

Krety na łące
B ardzo  często skarżą  się gospodarze  na 

szkody-: w yrządzane  przez -kretv, zabijają  jp. 
Należy więc zwrócić uwagę, że kret więcej 
przynosi pożytku n i  w yrządza  szkody. Kret 
nie żywi się korzeniami roślin, natom iast  tę 
pi pędraki i inne szkodniki. Duża ilość k re tów  
oznacza, że szkodników jest  wiele. Kretowiska 
na iące należy rozrzucać, by nie zostały po
rośnięte  m chem. Najle iej robić to łopatą lub 
żelazo Ani grabiami.  Chcąc  k re ty  w y s tra sz y ć  
z jak iegoś miejsca, należy zakładać do kory
ta rz y  przedm ioty  o n ieprzyjem nym  zapachu ,  
jak  łby od  śledzi, szmaty m aczane  w  nafciA 
i t. p.

Zwierające się mleko
Jeżeli mleko przy go tow aniu  zwiera  się, jes t  

to przyczyną  złego t rawienia  pokarm ów  przez 
k row ę .  W  tym celu należy zad a w a ć  krowie 
w  ciągu 3 tygodni rano i wieczorem po 1 i pól 
łyżki sok karlsbadzkiej.  Sól tę najlepiej do
daw ać  do karmy razem  z otręoami.

Szczepienie przeciw* 
różycowe świń

Szczepienie świn winno być dokonane  przez 
lekarza weterynarji ,  n igdy przez osobę  niefa
chową. Szczepienie t rzody chlewnej surow icą  
p rzec iw różycow ą (przec iw czerw onkow ą)  win
no być d o k o n y w an e  zapobiegawczo,  co mie
siąc, chorym  sz tukom  codzienie, aż o wyle
czenia. Jeżeli zachoru je  parę  sz tuk  na czer
wonkę, t rzeba  na tychm ias t  p rzeprowadzić  
szczepienie cale, chlewni. Jeżeli niema w e te ry n a 
rza, m ożna  sam em u, lecz z w arunkam i:  su ro
wica w inna  być o trzym ana  ze ź ródła  pewnego ,  
n iepopsuta  i p rzechow yw ana  nie dłużej jak  je
den rok  od  d a ty  s tem pla  na  flakonie; przed 
szczepieniem snzprycę  p rzeg o to w ać  10 minut, 
igły zardzewiałej  nie używać, przed  nabraniem 
surowicy —  iglę w ygo tow ać  Najpierw szcze
pić zd row e  p o tem  chore sztuki. Dawki surowi
cy zależnie od wagi  każdej  sztuki są  oznaczo- 
ne na  flakonie.

Wychów trzody, 
chlewnej

W  u t r z y m a n i u  t r z o d y  ch l e wn e j  p o 
win no  s i e  p r z e s t r z e g a ć  n a s t ę p u j ą c y c h  z a 
s a d :  k a r m i ć  t r z o d ę  za w s z e  dos t a t e czn i e  i 
s y s t e m a t y c z n i e  i d a w a ć  p o k a r m  z a w s z e  
o  j edne j  i tej  s a m e j  po rz e .  W s z y s t k i e  
sz tuk i  o p r ó c z  tuczniKÓw n a l e ż y  ko n i ec z 
nie  c o dz i e ń  w y p ę d z a ć  na pow i e t rze ;  w  p o 
r ze  le tniej  w s k a z a n e m  j e s t  t r z y m a n i e  
t r z o d y  n a  p a s z y  z ielonej ,  po n i ew a ż  to b a r 
d zo  d o b rz e  w p ł y w a  na  t r aw ien i e .  Nie n a 
l e ż y  d a w a ć  w  s t ani e  g o t o w a n y m  lub z a 
g r z a n y m  t ak i c h  p o k a r m ó w ,  k tó r e  m o ż n a  
d a w a ć  n a  su r owo .  M a c i o r y  p r o ś n e  na 
op ros i eniu  na j l ep i e j  um i e sz c z a ć  w  o s o 
b n y m  koj cu ,  na  obf i te j  podśc ió ice .  Młode  
p ro s i ę t a  j ak i ia jwcześn i e j  p r z y u c z a ć  do 
p o k a r m u  z k o r y t a ;  na j l ep i e j  z p o c z ą t k u  
d a w a ć  im j ęcz mień  lub rozc i e ńcz on e  k r o 
wie ml eko ;  do  j e d n e g o  chlewika w s a d z a ć  
p ro s i ę t a  t e g o  s a m e g o  wieku. . .

powietrze  kamień spo tyka  się  z dw iem a sila
mi, k tóre,  działając na  niego stale  i rów no
miernie, w y p ro w ad za ją  go ze s tanu lotu i p o 
wodu ją  nieunikniony upadek .  Jedna  z tych sił 
jes t  już znana  nam sita ciążenia ku ziemi dru
gą z aś  —■ opór  powietrza.

Każde  ciało, porusza jące  się w  powietrzu,  
doznaie  ze s trony  tego osta tn iego oporu, dzia
ła jącego prostospadle  do tego  ciała w  kierun
ku, p rzeciwnym  ruchowi tegoż. Pow ie trze  roz
su w a  się przed poruszająccm  się ciałem już n* 
pew nej  od1 niego odległości,  następnie  ze wszy
stkich s tron  opływa go i w pew nem  również 
oddaleniu od  niego z powrotem  zam yka się. 
Strugi powietrza,  op ływ ające  ciało, śc iera jąc  
się ze sobą  przy połączeniu,  w yw olt  ją  w  miej
scu  sw ego  połączenia  z tytu t eg o  ciała wiry, 
.tóre, w sku tek  sw ego  ssąceg o  działania w 

kierunku oporu  powietrza,  s tanow ią  współ
czynnik ciśnienia czołowego, powiększając  go  
w dw ójnasób  a n aw et  więcej.  Z p o w yższego  
wynika, iż aby  latać, a  to znaczy przede- 
wszystkiem utrzym ać się w  powietrzu, a na
stępnie poruszać się w niem w dowolnent k ie .  
runku, t rzeba  pokonać trzy, s to jące  na prze
szkodzie  lotowi, siły: siłę ciężkości, silę ciśnie
nia powietrza i, nareszcie , szkodliwą silę w sp o 
mnianych wirów. Przyczem  nie przyjmuję pod 
uw agę  czwartej  siły, gdzie indziej mającej do
niosłe znaczenie, siły tarcia, wobec  mało -n a -  
czącego jej w  danym  w ypad k u  -wpiywu. P o .  
konać  szkodzące  sity, jeśli nie daje  się usu
nąć w yw ołujące  je  p rzyczyny, m ożn a  jedynie 
przeoiwwstawieniem  im rów nom iernych  sił, 
działających w  kierunku odw rotnym . W sk aza 
nie ponticnionych sił i wyjaśnienia  sposobu  
ich w  tym  w ypad k u  działania będzie s tano
wiło przedmiot przyszłego artykułu.

Strzemieszyce J.  Agapow-
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€ o  ż y c i e  n i e s i e ?  
S a m o lo t sp a d ł w  centrom  m iasta

Płonąca benzyna spaliła trzech przechodniów

Generalny strajk w fabrykach
bielsko-bialskich

W  p o n ie d z i a łe k  w  p o łu d n ie  w y d a r z y  
ł a  s ią  w  D u b r o w n ik u  (D a lm a c ja )  s t r a s z 
n a  k a ta s t r o f a  lo tn icza .  J e d e n  z  d w u  s a '  
m o lo tó w  w o j s k o w y c h ,  ja k ie  k r ą ż y ł y  na d  
m ia s te m ,  z n ie z n a n y c h  p r z y c z y n  sp a d ł  
W  c e n t r u m  m ia s t a  i ru n ą )  n a  d a c h  d o m u .  
W s k u t e k  u d e r z e n i a  o d a c h  p o k r y t y  p ł y 
ta m i  k a m ie n n e m i  a p a r a t  u leg ł  s t r z a s k a 
n iu ,  p r z y c z e m  ro zb i ł  zb io rn ik ,  a  p ło n ą c a  
b e n z y n a  z a la ła  w ą s k ą  u licę, n a  k tó r e j  pa* 
n o w a ł  o ż y w io n y  ru c h .  W ie lu  p r z e c h o 
d n ió w  s t a n ę ło  w p ło m ie n ia c h .  T r z y  c»o-  
b y  s p a l i ły  s ię  n a  m ie jscu ,  z a ś  14 o só b

D w a d z i e ś c i a  lat  m i j a  o d  za j ęc i a  W a r 
s z a w y  p r z e z  w o j s k a  m o c a r s t w  c e n t r a l 
n y c h .  B y ło  t o  n a s t ę p s t w e m  p r z e r w a n i a  
r o s y j s k i e g o  f ro n t u  pod  G or l i c ami .  W i e l -  
k i em i  m a r s z a m i  zb l i ża ł a  się a r m j a  n i e 
m i e c k a  do  s t o l i cy  Po lsk i .  Ż eb y  j e d n a k  i 
Aus t r j j  d a ć  p r z y  tern m a ł ą  s a t y s f a k c j e ,  
dopuśc i l i  N i e m c y  do o ku pa c j i  W a r s z a w y  
t a k ż e  i A us t r i akó w 7. D r u g a  d y w i z j a  k a 
w a l e r i i  p od  d o w ó d z t w e m  P o l a k a ,  gene  
r a t a  U r s y n a  P r u s z y ń s k i e g o  zos t a ł a  p r z y 
dz i e lona  d o  p ru s k i e g o  k o rp u s u  kaw a le r i i .  
O  w k ro cz en iu  A u s t r i a k ó w  d o  W a r s z a w 7y 
w s p o m i n a  w  o s t a tn i m  n u m e r z e  „ W i e n e r  
J o u r n a l "  b y ł y  o f i c e r  o r d y n a n s o w y  g e n e 
r a ł a  P ru s z y ń s k i e g o ,  p o ru c zn i k  W .  G.

„ P o d c z a s  g d y  n i emieck i e  w o j s k a  d o 
s y ć  ch ło d n o  z o s t a ły  p r z y j ę t e  p r z e z  l ud 
ność ,  a u s t r j a c k ą  kon n i cę  p r z y j m o w a n o  o 
w ie l e  c iepl e j .  G e n e ra ł  P r u s zy t i s k i  j e cha ł  
p r z e d  s w o ją  k a w a l e r j ą  w  aucie .  W  j e go  
t o w a r z y s t w i e  zn a jd o w a l i  s i ę  s z e f  ńnten- 
d e n tu r y ,  S t o k l a s k a ,  po ruc zn i k  M e b u s  i 
Ja. Gene ra ł ,  r o d o w i t y  Po i a k ,  p r z e m ó w i ł  
p o  po l ś k u  d o  ludności ,  d z i ę ku j ą c  za p o 
wi tan i e-

N a s z e m u  d y w iz jo n e r ow i  sp i e s z y ło  s i ę  
d o  cy t ade l i .  J a k o  m ł o d y  po ru c z n i k  s z t a 
bu  g e n e ra l n e g o  zo s t a ł  on w y s ł a n y  w  s łu ż 
b i e  w y w i a d o w c z e j  do  Rosj i .  P r z e z  wie le  
m ie s i ęc y  dz ia ł a ł  w  o b s z a r a c h  n a d g r a n i 
c z n y c h ,  a ż  w re sz c i e  zo s t a ł  w W a r s z a w i e  
p o z n a n y  i a r e s z t o w a n y .  P r z e z  pó ł  r oku  
t r z y m a n o  go  w  cy t ad e l i  w a r s z a w s k i e j ,  a ż  
w re sz c i e  zo s t a ł  w y m i e n i o n y  za  r o s y j s k i e 
go  of i c e r a  s z t ab u  ge ne r a l neg o .

G d y ś m y  p r zy j e c h a l i  p o d  b r a m y  c y t a 
deli ,  p r z y w i t a ł  n a s  z a r z ą d c a ,  k t ó r y  n a m  
w r ę c z y ł  k lucze  fo r t e cy .  B y ł a  t o  m oże  
n a j w zn io ś l e j s z a  chwi l a  w  ż y c iu  g en e r a ł a :  
w ręcza n o  m g k la c ze  jego  własnego  wie- 
gienia- G en e ra ł  z a p ro w a d z i ł  n a s  n a  dz i e 
dz in iec ,  n a  k t ó r y m  codz i e nn i e  z a ż y w a ł  
god z inn e j  p r z e c h a d z k i .  P o t e m  d o  sal i ,  
g dz i e  c z ę s t o  b y ł  p r z e s ł u c h i w a n y  i w r e s z 
c i e  do  ma le j  cel i ,  w  k tó r e j  spędz i ł  t y l e  
m i e s i ęcy .  W z r u s z o n y ,  d r ż ą c y m  g ło s em  
r z ek ł  do  na s :

—  Z a w s z e  o c z e k i w a ł e m  tej  chwi l i  w

od w ie z i on o  z  c i ę żk i emi  p o p a rz e n i a m i  do  
szp i ta l a .

C z t e r y  z nich w a l c z ą  ze  śmie r c i ą .  B u 
d y n e k ,  na k t ó r y  s p a d ł  s am o lo t ,  sp ł oną ł  
d os zcz ę t n i e ,  a t r z y  s ą s i e dn i e  bu d y n k i  
z o s t a ł y  p o w a ż n i e  u sz k o d zo n e .  Dzięki  n a 
t y c h m i a s t o w e j  akcj i  r a t u n k o w e j  s t r a ż y  
p o ża rn e j  i z upe łne j  c i s z y  p o w i e t r z a  p o 
ż a r  nie p r z y b r a ł  w i ę k s z y c h  ro zm ia r ów 7. 
Z po d  g r u z ó w  zn i s z c z o n e g o  b u d y n k u  w y 
d o b y to  z u p e łn ie  z w ę g lo n e  z w ło k i  obu  
lo tn ik ó w .

mo ic h  m a r z en i a ch .  Dzis i aj  się ona  sp e ł 
niła!

P o j e c h a l i ś m y  p o t em  do  mi a s t a  do  ho 
telu,  gdzi e  w ó w c z a s  mie sz ka ł  i zo s t a ł  u-

j ę t y .  S t a r y  ke lne r ,  k t ó r y  n a m  usług iwał ,  
po zna ł  z a r a z  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  t w a r z  g e 
ne ra ł a .  P r z e d  25-c iu l a t y  codz i enn i e  p o 
d aw a ł  t em u  gośc iowi  po tr awy . - .

Ale n i ed ługo  za b aw i l i ś m y  w7 W a r s z a 
wce. P r z e z  m o s t  p o n to n o w y  p r z e p r a w i 
l i śmy  się n a  d r u g ą  s t r o nę  W i s ł y  i da l e j  
ś c i g a l i śm y  Moskal i .

wiezieniu.  J e s z c z e  bo w ie m  na  d ługo  p r ze d  
ro zpo czę c i em  sie p ro c e s u  powies i ł  się w 
w ięzi en iu  w  C h o rz o w ie  p r z y w ó d c a  M a n j u .  
ra.

S (ap a  w- o rg an i z ac j i  NS DA B.  by ł  z w y 
c z a j n y m  cz łonk i em,  sk ł ada ł  p r z y s i ę g ę  Hi t 
l erowi  a w  cz a s i e  doc h od ze ń  w s t ę p n y c h  
by ł  p o d c z a s  p r z e s łu ch an i a  bardzo tw ardy ,  
mało m ów iący ,  a naw e t  arogancki. Nie m ż- 
na  by ło  z n i ego  nic w y do by ć -  Na  liście o- 
s k a r ż o n y c h  f i gu row a ł  na  62 mie j s cu  i nic 
by ł d o ty ch c za s  je s z c z e  przes łuch iw any  w 
m o c  esic.

Antoni  Podhorodyńsk i .  b r a t  jego H enryk  i inni  
Zarząd Związku Wlaśc.  P rzedsięb iors tw  A u 

tobusowych w zmowie z u rzęd n ik am i pobierał 
łapówki na  udzie lanie  k o n c es j i  na  prowadzenie  
linlj  au tobusowych .  Zn udzielenie koncesji  bra- 
oo 3.000 -  30.000 zł. Następnie  korzystano  z k aż 
dego uchybieniu, by grozić  odebran iem  konce
sji. W  ten sposób w ym uszano  dalsze łapówki.

W obliczu ka tas t rofy  f inansowej  przedsię
biorcy. autobusowi  złożyli ska r gę  do władz i a fe 
ra p r zekupnych  u rz ędni ków nieuczciwego z ar zą 
du przedsiębiorców wyszła na jaw.

Najpierw nastąpi ły  a r esz towania  w Łodzi,  
polem w Warszawie,  gdzie opieczę towano lokal 
Związku Przeds iębiorców Autobusowych.

W  sobo t ę  dn i a  6 bm.  p o w ró c i ł a  de le 
gac j a  r o bo tn i c z a  z w i ą z k ó w  Z. Z. Z. i P. 
P. Ś. z W a r s z a w y .  Po p o w r o c i e  jej odby ło  
się w nocy z sobo ty  na niedzi elę  ogó lne  
zeb ra n i e  z w ią z k ó w ,  k tó r e  t r wa ło  do g o 
dziny 5-tcj .

Ro b o t n i c y  zgodzi l i  się na 6- tygod: i iO-  
w y  u r l op,  a m a j s t r ow ie  nie maj ą  d os t ać  
t ygo dn i ów ek ,  lecz p r z e p r a c o w a n e  d n i ó w 
ki. Nad  t ym pu n k t em  d e b a t o w a n o  oko ło  
pół t ore j  godz iny ,  w ko nc u  za ś  p o s t a n o w i o 
no p o s t a w i ć  go  pod  a rb i t r a ż .  P n z a t c m  ro 
botni cy  żądal i  k a t e g o r y cz n i e  w y da l en i a  
m a j o r a  So czk a  z z a j m o w a n e g o  k i e r ow n i 
czego  s t a n o w i s k a  w firmie „L en ko" .  W o 
bec  tego,  żc dy rek c j a  f abryki  s t a ł a  t w a r d o  
p rzy  swojcni  i nie chcia ła  u s u ną ć  sw eg o  
u r zędn ika ,  r obo tn i cy  p os t an ow i l i  p r o k l a 
m o w a ć  o g ó l n y  s t r a j k  w e  wszy s tk i ch  f a 
b ry k ac h  b i e l sko-b i a lsk ich  na  dzień 9 m a r 
ca  b r .  na  c za s  n i e og r an i c zo ny  aż do o d 
wo łan i a .

N a  p o p o ł ud n i ow e j  konfer encj i  w n ie 
dzielę m a j o r  Soczek  nie chcąc  być  p o w o 
dem s t r a jk u  gen e r a ln eg o ,  z r e z y g n o w a ł  d o 
b ro w o ln i e  z z a j m o w a n e g o  s t a n o w i s k a .

A m er yk ań s k i  i nżyni er  F. J. W e s t e r n  
o p r a c o w a ł  p r z eg l ą d  w y n a l a z k ó w  w y n a 
l a zc ów  w  po szc ze g ó l ny ch  k ra j ach .  Na  p ier -  
w sz em  mie j scu  f iguruje ,  ż eby  t a k  p o w i e 
dzieć,  „ u r o d z a j "  na  w yn a l a zk i .  Po d  
tym w zg lęd em  p rz o d u j ą  S t a n y  Z j ed no czo 
ne, gdzi e  w r. 1935 udz i e lono  72.000 p a 
t en t ó w  na różne  w yna l azk i .  Dru g i e  skolei  
mie j sce  za jm u j ą  N iemcy  z l i czbą  60:000 
p a t e n t ó w  w tym sa m y m  roku ;  na c z w a r -  
tem Ros j a  z t a k ąż  p r a w ie  cyfrą,  da ls ze  
mie j s ca  za jm u j ą  F ra n c j a  i Ital ja.  Na jmn ie j  
w y n a l a z k ó w  z rodz i ł o  się w  J apon j i ,  bo  
tylko 14,000.

A t e r az  p o w o d z e n i e  w y n a l a z k ó w .  W  
S ta n a c h  Z j e d n o c zo n y h  na  o gó l ną  l iczbę
72.000 tylko 30.000 w y n a l a z k ó w  zna l az ło  
za s t o s o w a n i e  w życiu p r a k t yc zn e m  i da to  
sw y m a u t o r o m  mniej  lub więcej  p ieni ędzy.  
W  Niemcz ech  zdo by to  p o w o d z e n i e  20 do
24.000 p a t e n t ó w  i w y n a l a z k ó w .

Jeśli chodzi  o c h a r a k t e r  i c e l ow ość  w y 
na l az k ów ,  są  one różni e z a l eżn ie  od k r a 
ju. W  Niemc z ech  np. n a j w ię k s za  l i czba  
w y n a l a z k ó w  p r z y p a d a  na d z ia ł  g o s p o d a r 
s t w a  d o m o w e g o  i k u l tu rę  m ie s z k a n io w ą ,  
w Am ery ce  za ś  na p rz e m y s ł  i m o t o r y z a 
cję. N iemcy  p r zod u j ą  r ó w n i e ż  t am,  gdz ie  
chodzi  o i n o w ac j ę  i u l epszen ie  w  dzia l e  
ma szyn ,  o b r a b i a r e k ,  n a r zę d z i ;  po za t e m  
celu j ą też  w y n a l a z c y  n i emieccy  w p o m y 
s łach  n o w y c h  z a b a w e k .  A n g l i c y - w y na l a z -  
cy p o św ię ca j ą  dużo  cz a su  i p r a cy  u lep 
szen iom m o t o r ó w  wsze lk i e go  rodza ju .

Gdy  p r zy j r zeć  się w y n a l a z c o m  w e d ł u g  
ich z a w o d ó w ,  p i e r w s ze  mie j sce  za jmują ,  
oczywi śc i e ,  in ż y n ie ro w ie ,  na  nimi  idą z a 
r az  ro b o tn ic y .  W  Am ery ce  spo r y  p roce n t  
w y n a l a z c ó w  r ek ru tu j e  się s p oś ró d  ku p 
ców.  W e  F rancj i ,  rzecz  o sob l i wa ,  w y r ó ż 
nia j ą  się j a ko  w y n a l a z c y  u l epszeń  t e chn i 
cznych  ludzie  na l eżący  do t. zw.  w o ln y c h  
z a w o d ó w  o raz  m a te m a ty c y .  W  ża dn ym  
p r a w ie  k r a j u  nie  w id z im y  kob i e t  w  ja -

Robo tn i cy ,  mimo,  że życzen iu  ich s t a ł o  
się z adość ,  p r zys t ąp i l i  w p o n i ed za t e k  d n i a  
8 -g o  b m , do s t r a j k u  ge ne ra ln eg o .  Nie  
ws zy s t k i e  j e d n a k  fab ryki  p r zys t ąp i ł y  do 
s t ra j ku ,  g d y ż  zn a j d u j e  się p om ię dzy  r o 
b o t n i k a m i  sp o r a  i lość t a k i c h ,  k tó r zy  nie 
so l i da ryz u j ą  się ze s t r a j ku j ącymi ,  tw ie r 
dząc ,  iż ż ą d a n i a  ich nie są  u za sa d n i on e .

Dzi s i a j  p r z ed  po łudn i em z eb ra ł  się 
t łum,  z ło żo ny  z 10.000 ro b o t n ik ó w ,  na  p l a 
cu p r z y  ul. P i a s t ow sk i e j .  Po  p r z e m ó w i e 
niach różnych  d e l e g a tó w  i o d ś p i e w a n i e m  
m i ę d z y n a r o d ó w k i  uda ł  się tłuin p r zed  s t a 
ro s two ,  by  k o n f e r o w a ć  z p r z e d s t a w ic i e l a 
mi w ładz .  M a j o r  S o cze k  w y s ł a ł  p i smo  do 
s t a r o s t w a ,  w  k t ń r em  r e zyg nu j e  ze  s w e g o  
s t a n o w i sk a ,  j e d n ak ż e  robo tn i cy  ż ąd a j ą  p o 
tw ie r d z e n i a  w ł ad z  m ia ro d a j ny ch .

Jeś l i  do jdz ie  do  p o ro z u m ie n i a  m ięd zy  
w ła d za m i  a r ob o tn ikami ,  s t r a j k  u legn ie  w  
dniu dz i s i e j s zym l i kwidac j .

J a k  się w  o s t a tn i e j  chwil i  d o w i a d u j e 
my,  dz is ia j  p r ze d  po łudn i em p rzysz l i  s t r a j 
ku j ący  rob o t n i cy  do  f ab ryk i  p r z ęd zy  cze 
s a n k o w e j  w  Białej ,  p o w y b i ja l i  t a m  s z y b y  
i w y r w a l i  b r a m ę ,  chcąc  zmu s i ć  p r a c u j ą 
cych ro b o t n ik ó w  do s t r a jk u .

Ostry wyrok 
na kasjerów

Sąd  okręg o w y  ogłosił  obszerne m o ty w y  n  
spraw ie  kas jerów  w arszaw sk iego  D worca Głó
wnego, którzy puszczali w obieg tałszywe mo
nety. Sąd  skazał w szystkich kasjerów na 
kary po 8 lat więzienia, a głów nego sprawcę 
kasjera M ichałowskiego na  karę 10-ciu lat 
więzienia,

W  m otywach w yroku sąd okręgow y Jako 
szczególnie obciążającą okoliczność podnosi 
okoliczność, że oskarżeni zajm owali stanowiska 
państw ow e.

Ujawnione fakty m asow ego i system atycz
nego puszczania  w  obieg fa lsyfikatów przez  
odpowiedzialnych funkcjonairjuszów kolei pań
s tw ow ej  w  nas tęps tw ie  m u szą  s>ię w świado
mości spo łeczeńs tw a  wyrazić  w poderw aniu  
zaufania  w łasnych  obywatel i  do instytucyj pań
s tw ow ych ,  ale i opinji cudzoziemców, k tó rzy  
padli ofiarą w ys tępnej  działalności. Dobre imię 
Państw a Polskiego zostało nadszarpnięte —> 
m ów ią  m otyw y .

O brona  \ założyła  sk a rg ę  apelacyjną.  O broń
cy kas je rów  kolejowych d o w o d zą  w skargach  
ich całkowitej niewinności,  twierdząc,  że jedy
nym dowodem przeciwko skazanym były ze
znania karanego przestępcy Horichtera.

k iej ś  p ow aż n i e j s ze j  l iczb ie  w: c h a ra k t e r z e  
w y n a l a z c ó w .

P rz e c i ę tn a  w ie k u  w y n a l a z c ó w  w a h a  
się m iędzy  30 - tym a 45 - tym rokietu życia .  
W  U.S.A.  i w  Z.S.R.R.  zyska l i  uz na n i e  
i p o w o d z e n i e  w y n a l a z c y  w  l iczbie siedmiu* 
k tó rych  w ie k  nie p r zekroczy ł . . .  d w u n a s t u  
lat .

W  r. 1935 w  r o zm a i ty ch  k r a j a c h  w y n a -  
na l ez iono  163 r a z y  j e d n ą  i tę  s a m ą  rzecz .

Sp oś r ód  dz i e s i ą tk ów  tys i ęcy  w y n a l a z 
ców  a m e r y k a ń s k i c h  tylko 20 w 1935 r. 
mog ło  się p o ch w a l i ć  z d o b y t ą  f o r t nną ,  
p r z e w y ż s z a j ą c ą  mi l jon  d o l a r ó w .  0 r .

Zastrzelenie kobiety 
na lotnisku w Warszawie

W  nocy, około godziny 24.e j ,  szeregow iec  
1-ej komp. wart .  1-go pułku lotniczego na 
Okęciu, Ignacy  Malinowski zastrzelił jakąś nie
znaną kobietę. Kobieta nie odezwała  się i ni# 
za trzym ała  się na trzykro tne  wezw anie  do za . 
trzym ania  się i ostrzeżenie użycia broni prze* 
w artow nika.

Pięć lat pod rzą d  grano jedną sztukę
W  Marlow, w Anglji,  zm a r ł  znany  a k to r  

O skar  Asche, a u to r  s łynnej  pan tom lm iczne j  ko- 
mcdjl  p. t. „Ozu Czln Czau“ , k tó ra  osiągnęli, 
w swoim czasie rek o rd  pow odzenia  w tea trz#  
londyńsk im . G rano  ją  bowiem bez przerwy nil 
11)16 do 1621 ro k u !  Sz tuka  ta w y trzym ała  2.238 
p rzedstaw ień  przy  zape łn ionej  sta le  widowni,  a 
oglądało  ją  3 i pńl m ll jona  widzów. Autorowi 
przynios ła  n ic lada  fo r tunę ,  bo zgńrą  200.00# 
funtów. Asche nic um ia ł  jed n a k  u trzy m ać  m a 
ją tk u  I s tracił  wszystko na hodowli ha r tń w  wy
ścigowych, k tó rej  o d daw ał  się z pasją.  1’lsal po
lem jeszcze komedje ,  ale  żad n a  z n ich  nie zdo
ła ła  u t rzym ać  się  na  scenie.

Soiiiobóisli Dshorżonepo z priesu hitlerowców
w celi więzienia Katowickiego

W  niedzi elę ,  k o r z y s t a j ą c  z c hw i lo w eg o  
b r a k u  n a d z o r u ,  powie s i ł  s i e  w7 celi  wię-  
z ieni a k a r n e g o  w  Ka tow ica ch ,  46-letni  w ię 
z i eń  ś l e d c z y  i j ed en  z o s k a r ż o n y c h  w to 
c z ą c y m  się p ro ce s i e  p r z e c i w k o  c z ło n ko m  
t i ie l e»s!nej  N S D A B .  w  Ka tow ica ch ,  I g n a 
c y  S k tp a . p o c h o d z ą c y  z C h o rz o w a .  Z w ło 
ki  d e n a t a  o d s t a w i o n o  do k o s t n i c y  szp i t a l u  
m i e j s k i e g o  w  K a to w ica ch .  P o g ł o s k a  o  s a 
m o b ó j s t w i e  w ięźn ia ,  n i e zn a n eg o  nazw i ska ,  
w  K a to w ic a c h  ob i ega ł a  j u ż  w  n iedz i e lę  
p o  mieśc i e .

Z a z n a c z y ć  na l e ż y ,  że  j es t  to już dnigi  
w y p a d e k  sa m o b ó js tw a  cz łonka N S D A B  w

Nieuczciwi urzędnicy żerowali
na przedsiębiorstwach autobusowych

N iedaw n#  aresz tow ano  w Łodzi w ojew ódz
kiego re fe ren ta  oddzia łu  ru ch u  drogowego w 
wydziale  kom unikacy jn o -b u d o w lan y m ,  Alfreda 
Szrama,  je#o zastępcę Brylińskiego i jeszcze 15 
osób, k tó rzy  pośredniczyli  m. in. a  przedsię
b iorcam i Łódzkiego Oddziału Związku W łaśc i
cieli Autobusów7.

Następnie  za in teresow ano  się Centra lą  Związ
ku w W arszaw ie  i u s ta lono  k r ymi na lny  kon tak t  
cz łonka  zarządu Ja n a  Wroczyńskiego z W a c ł a 
wem Sanderem , k i erownikiem Oddziału ł iuclm 
Drogowego Wydziału  Komunikacyjno-Budowla-  
nego Woje wódz twa  War szawski ego  i z bandą  
pośr edni ków ł apówkowych,  na  czele której  s t a 
ll  H en ry k  Sobolewski, J a k ó b  Sztuden, inżynier

CieKawy epizod z  życia den. austriackiego

Cesarz abisyński po swym przyjeździe do Londynu spotkał się z entuzjastycznem  przy
jęciem ze strony społeczeństwa angielskiego.

W YNALAZKI 1 W YNALAZCY
T y lk o  30 proc. w yn a la zk ó w  znajduje zastosowanie p ra k tyc zn e
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O uspołecznienie gospodarstwa narodowego
W  swej  walce  z n awo ni om kapi t a łu  świat  

p r acv  używa,  jak dotąd,  zbyt  często ś ro dk ów no
ga™- wnych.  Bierny opór ,  ws t r zymani e  się od 
dostarczani*  pracy,  s t ra jk  — to jogo n a jo s t r ze j 
sze i o s t a t c ^ n e  narzędzie.  O pa nowa ni e  oś r od
k ów władzy pol i tycznej  i ograniczenie  przewagi  
wa rs t w pos iadających od góry wyda j e  się wielu 
na j sku teczn i ej szym sposobem zapewni eni a  n o r 
ma ln yc h  w a r u n k ó w  bytu  mi l jon om wyz ysk i wa 
nych.

Nieslety,  ś rodki  le b y na jm ni e j  nie zawsze 
są skuleezno.  Obok nich istnieje j ed na k  środek 
czynnej  walki  Świnia pr acy  o polepszenie bytu 
— spółdzielczość. Ona to g romadzi  sity gospo
darcze,  j aki cmi  roz porz ądza ją  mil jony,  o r ga ni 
zuje je, ożywia,  i zmusza  do dzia łania  zgodnie 
z interesom mas  pracujących.

W s za k  s umy oszczędności  robotników,  m a j 
s t rów rzemieślników,  intel igencj i  wynoszą  mi- 
l j a rdy na wet  w Polsce.  Gdzie są te pieniądze? 
l .eża w b a n k a c h  i służą do rozwinięcia k a p i t a 
l izmu p rywa tnego  czy państwowego.  P r o du k ty  
wsi idą w roro pośrednika,  k t ór y bogaci  się 
przez do pr owa dza ni e  icli do spożywcy.  Chalup-  
n ik-nędzarz  u siebie w d o mu  pr acu j e  dla kogoś,  
kin może mu dostarczyć  surowca.  Bobotnik  m u 
si szukać  jakiegoś przedsiębiorcy,  by za jego p o 
średn i ct wem uzyskać  p r awo  wznoszenia  walu 
nad  rzeką,  a lbo nasypu  kolejowego.  Spółdziel
czość o rgan izu je  Ic podstaw ow e sk ładn ik i  życia 
gospodarczego w len sposób, że przes ta ją  one 
s tanowić  nnrzędzlc potęgi knpitn lu  i s ta ją  się 
źródłem  d o b roby tu  dln sam ych  pracu jących .

W v t w ar z a t u e  m a  j aki kol wi ek  sens dopiero  
\vladv, gdy ktoś wyt wor zone  d ob ra  spożywa.  
Spożywa zaś je w  olbrzymiej ,  przyt łaczającej  
większości  świat pracy. Spółdzielczość p rz ych o
dzi, by zorganizow ać  owo spożycie. A gdy z o r 
ganizuje  k ł ó tn i e  — staje się pa nią  rynku.  K a r 
tel. k t ó r em u  w każdej  chwil i  z organi zowana  w o 
la spożywcy może  się przeciwstawię,  s taje się 
bezsi lny.  Gdy spółdzielnia pr acy  of iaruje  v.-j k o 
na nie  takiej  a t akie j  robo t y dla państwa,  czy sa
mor zą du ,  pośrednik  pi zeds cbiorca,  ogranicza  ją
cy swe czynności  do we rbo wa ni a  ro bo t n ikó w 
odp ad a,  j ak o z jawisko nieużyteczne.  Spółdziel 
nia mleczarska,  przerabia j ąca  n a  własny r a c h u 
nek mleko z gospodar s t wa  swych z łonków,  u s u 
wa pasorzytu jącego pacl iciarza.  Kasa spólkowa,  
b a n k  spółdzielczy,  g romad ząc y  oszczędności  m i 
l ionów ludzi,  s t warza  pods l awy f inansowe dla 
własnej  organizacj i  gospodarcze*, pr acowni kom.

.10 mi l jonów zorgan i zowanych  w spółdzielnie 
spożywcze  w Anglji,  to już jest  siła, k tó r ej  nikt  
przeskoczyć nie może.  12% całości  ob ro t ów a r 
t yk uła mi  spożyw-czcmi we  Franc j i ,  to zdobycz,  
w yd a r t a  z  r ą k  bezrządu.  Cały szereg boj ów 
zwycięsko s toczonych przez spółdzielczość 
szwedzką  z ka r te lami  lo dowód,  że organizac j a  
nasza  Sianowi pe wną  i m oc ną  osloję.  A jeżeli 
sp oj r zy my  w nasze,  polskie s tosunki ,  to widzi 
my,  że cały ogrom ny dział życia gospodarczego, 
jak im  jest  m leczarstwo,  już jest  p raw ie  zupełnie  
o p a n o w an y  przez spółdzielczość, że żywiołowy 
pęd ku  tej  fo rm ie  orgnnizacji ,  w y raża jący  się 
w osta tn ich  czasach w ru c h u  organ izacy jnym , 
da ją cy m  dwie nowe spółdzie lnie  dziennie.  Istot
nie w niedługim już  czasie uczyni ze spółdzieł 
czości potęgę.

Dzień spółdzielczy odbywa  się dziś pod dum- 
n r m  hasłom wszyscy na  f ro n t  spółdzielczy!

s z y s m , Chodzi  o to, by  ani  j eden obywatel  
Hzeezvpospol i lcj  z pośród tych,  co z pracy rąk,  
czy mózgu żyją,  nie chodzi!  luzem,  by nie o d 
da wa ł  swych sił, swych ś r odków,  swych możl i 
wości  w ręce a nar ch j i  i n i erządu gospodarczego,  
hy każdy s taną ł  w szeregu walczących o p r zy 
szłość.

Spółdzielczość nie wym ag a  od nikogo n a d 
l udzkich  poświęceń.  Spółdzielczość wymaga,  by 
każdy  czynił zadość swym potrzebom  w sposób 
zgodny z dobrem  piiblieznein i z do b rem  wlas 
nem. Z aop at ryw ać  się t rzeba —  powi ada  — u 
siebie,  w swoim wł asny m sklepie,  którego zyski 
p owr ó cą  do  kup uj ąc ego  po o b r a c hu n ku  r oc z

flumuńska królowa, wdowa Marja odbyła 
•S tatlio  przegląd pułku huzarów sw ego imię. 

pdą w Rotaszapi, w Moldawji,

nym.  Spółdzielczość wymaga  od rolnika,  by swe 
pr od uk t y  zbywał  we ws pólnym składzie ro l ni 
czo-handlowym.  Spółdzielczość wy ma ga  od r o 
botnika,  by łączy! się w g romad y i j ako  gotowa 
organizac ja  p rz y jm owa ł  pracę.  Spółdzielczość 
wy ma ga  od każdego,  by  swe oszczędności  loko
wał  w kasie społecznej .  Spółdzielczość wymaga  
od każdego,  by przy  czynieniu zadość własnym 
pot rzchom mia ł  na  ok u dobr o społeczne tych 
wszystkich,  z k t órymi  łączy go pragnienie  o dmi e
nienia życia,  n a da ni u  m u  r ać j onah i ych  form.

Spółdzielczość obiecuje wz ami an  popr awę  
s tosunków społecznych w sposób r ozumny,  sp o 
kojny,  drogą  au tomatycznego  wypar ci a  wyzysku.

Świadomość  konieczności  p rz emia ny  jes t  dziś 
powszechna.  Wszyscy zda j ą  sobie spr awę  z tego,

że a na rc h ja  sv wytwórczości  pr owadzi ć  może 
lylko do zżerania  się ludzi  i n a ro d ów  w walce 
konkur ency j ne j ,  k tó rych  of iarą  p ad a j ą  najs łah-  
sze pod względem gospodarczym jednostki ,  l iczo
ne już  dziś na dziesiątki  mil jonów.  Czyż ta p rz e
mi an a  ma być ka takl izmem,  k t ór y pochłonie  n o 
we h ek at omhy  of iar?

Spółdzielczość z pełną odpowiedzialnością  
odpowi ada:  nie! Do ka tak l izmu dopuścić nie m o 
żemy! Drogą organizacj i  mus i my osiągnąć usp o 
łecznienie gospodars tw a  narodowego.  I ku  temu 
wz ywa my wszystkich obywatel i .  To droga,  na 
którą  dziś już  masy ludowe wsląpi ły.

I niechże intel igencja nie pozosta je  w tyle 
za ludem.

U D ZIA Ł SPÓŁDZIELCZOŚCI
w  życ iu  gospodarczem Polski

Spółdzie ln ie  z w ią z k o w e  w  P o lsce  z rz e sz a 
ły w r- 1933 — 2-629 ty s- członków, co w ra z  z 
rodzinami,  l icząc po 4 osoby na rodzinę s ta n o 
wi p o n ad  10-5 miilj. ludności o bs ług iw anej  przez  
spółdzielń e-

U d z ia ł  spółdzie lni w  produkc ji  o k re ś la  się 
siirmą p rzesz ło  100 rnilj. fi., a  w  p rodukcji  ro l
nej cy frą  80 mili- zł.

Udział  w handlu  w e w n ę t rz n y m  w ynos i  
p rzesz ło  500 miki- zł-, a w  eksporc ie  w ni-cktó- 
rycih dzia łach  dochodzi do 50 proc-, w  e k sp o r 
cie m as ta  zaś n a w e t  do 92 proc- ogólnego w y 
wozu-

/ .o rg a n iz o w a n e  w  Z w iązk ach  spółdzie lnie  
mle-czaTskie, s ta n o w ią c e  35 proc- ogółu istnie
j ący ch  m leczarń ,  p rz e ra b ia ją  66 proc. ogólnej 
ilości m leka p r z e tw a rz a n e g o  w m leczarniach, 
a 12.8 ogólnej ilości w y p ro d u k o w a n e g o  mleka-

D uży  jes t  również, udz ia ł  spółdzie lczości  w  
k r e d y c ie : podczas  gdy stan  k r e d y tó w  k ró tk o 
te rm in o w y ch  w  Polsce ,  udz ie lonych  przez  
B ank Polski,  banki  p a ń s tw o w e ,  k o m unalne  i 
akcy jne ,  oraiz od d z ia ły  z ag ran iczn y ch  ban k ó w  
akcy jn y ch ,  w yniós ł  1-S40 miili. zl„  s tan  p o ż y 
czek ud.»eJ3nyjHft -przez z w iąz k o w e  spó łdz ie l 
nie k r e d y to w e  os iągnął  sumę 501-1 rnilj- z.t.

Im ponu jący  je s t  udz ia ł  spółdzie lczości k r e 
dy to w e j  w  przc-p-ro-wrdizcniu k o n w ers j i  d łu 
gó w  drobnych  ro ln ików : stan za tw ie rd z o n y c h  
u k ład ó w  na dzień 25- 3- 36 r- w yn iós ł  348-188 
u k ła d :w  na -sumę 346-2 nrlj- zł- W  sum ie  tej 
spółdzielnie k re d y to w e  w ra z  ze sw a  C en tra lną  
Kasą Spóte-k Rolniczych z a w a r ty  210.425 uk ła
dów  na sunnę 123-8 rnilj. zł- T y m  w ięc  sp o so 
bem  spółdz ie lczość  k r e d y to w a  z aw a r ła  60-4 
proc- l iczby z a w a r ty c h  u k ładów  i 35-7 proc- su 
m y układ :  w-

K ą c i f c  t a d j o f t i y

Niedziela, w  radjo 14 czerwca.
W  program ie  na niedzielę 14 cze rw ca  ra

djo nadaje  następu jące  audycje  dla wsi:
W  audycj-i porannej  dla wsi o godzinie 8.05 

red. S tanis ław  Jagiełło od-czyia „G aze tę  rol
niczą w e własne redakcja.

(5 godzinie 8.22 „Przeg ląd  ry n k ó w  p ro 
d u k tó w  ro lnych"  w  opracow an iu  red. S tanisła
w a  Prus-W iśn iew skiego .

Popołudniu  w audycji  dla wsi wygłoszone
będą  dwie pogadank i :

O godzinie 14.30 p. Ma-rjan S trześm ejew -  
ski, gospodarz  małorolny z G rodkow a,  pow. 
Sśerpeokiego, wygłosi pog ad an k ę  p. t. „P ro 
w adźm y rachunkow ość  w gosp o d a rs tw ie" .  W 
pog ad an ce  -p. Strześniewski przypomni wobec 
zb liżającego się począ tku  roku g o spodarczego  
o korzyściach, jakie daje  rachunkow ość  w go
spodars tw ie ,  w skaże  jednocześnie  najła tw iej
sze sp o so b y  jej p rowadzenia.

O  godzinie 14 45 iuż. arch itek t  Franciszek 
Piaściik, k tó rego  p ierw sza  p o g a d an k a  p. t. 
,,Z cze-go bu-dować na w si‘‘ wzbudziła  duże
zain teresowanie ,  w dalszym  ciągu zamierza
omówić naj-Dardz-iej pilne sp ra w y  z zakresu  
b u d o w n ic tw a  wiejskiego. W pogad an ce  p. t. 
„Jak  należy rozp lanow ać  osiedle wiejskie  po 
scaleniu" pre legent  mówić będz-ie o złych
skutkach  bezładnej b u d o w y  wsi oraz  możli
wości -planu budow nic tw a.

Skrzynka rolnicza
W  poniedziałek 15 czerwca  i środ'ę 17 czer

w ca  o godzinie 12.55 „Skrzynka  ro ln icza" mż. 
W ac ła w a  T arkow sk iego .

W iadom ości rolnicze.
W e  w to rek  16 cze rw ca  o godzinie 12.55

„Wi-adomości ro ln icze '1 w opracow . Józeia
P łatka .

Jak rządzić gospodarstw em ?
W  czw ar tek  16 cze rw ca  o godzinie 12.55 

„O zarządzeniu  g o sp o d a r s tw e m "  w o praco 
waniu  inż. F'rydery'ka ŹColFa.

Audycja dla młodzieży wiejskiej'.
W  piątek 19 cze rw ca  o godzinie 12.55

„Kącik dla młodzieży wiejskiej" w opracow. 
Z y g m u n ta  Kobylińskiego.

Co pisze prasa rolnicza?
W  sobo tę  20 czerwca  o godzinie 12.55

„Przeg ląd  prasy rolniczej" w opracow . Ireny 
Niewodniczańskiej.

O piewcy ludu górskiego.
W ielką  postać  znakom .tego  pisarza, kry

tyka, moralisty i malarza pUzypomni nam kry
tyk terzy Eugeniusz  Piomieński, w dniu 16 
czerw ca  o godz. 20.30. Piomieński podkreśli w 
sw y m  szkicu twóroze wartości  Witkiewicza, 
specja lnie jako odkryw cy Podhala  i g łębokiego 
zn aw c y  duszy górala  tatrzańsKiego, -którą m a
lował w sw ych  niezrównanych  książkach.

Człowiek na tle m ajestatu niorza.
Pierwsze  s łuchowisko oryginalne W acław a  

Rogowicza,  znanego  literata, dobrze obytego  
z mikrofonem, zbliża nas do sp ra w  morza.  W 
obliczu oceanu losy ludzkie ro zg ry w ają  się, 
jakby  w innym wym iarze,  sp o tęg o w an e  o ska 
lę żywiołu. Dola i niedola człowieka nabiera 
pa te tycznych  konturów. Drobne wydarzenia  
dnia. banalne wypadki  s ta ją  s ę  ważkie wobec 
masy niorza, g inącego na horyzoncie, wobec  
wielkich w ia trów  i ciężkiego ży w o ta  ryback ie
go .  T ę  skalę uwydatnił  R ogowicz  w sw ojem

słuchowisku, które będ'zie powtórzone  w  dniu 
14 cze rw ca  o godz. 17. O d tw órcy  ról, z J a 
raczem na czele, aali m ocny w yraz  instancjo-m 
autora.

Jaśnie —  zgaśnie.
D o śm iesznych i przykrych  jednocześnie  

stron  naszego, życia społecznego należy m anja  
tytułów. Nietylko Polska  na  nią cierpi, ale i w 
innych krajach  panoszy się ona. Należymy do 
krajów, które m anję  najbardziej  pieczołowicie  
pielęgnują.  Nie jest  to u nas nowe zjawisko —  
już pisarze d aw n y ch  cza-sów wyszydzali  za
miłowanie do ty tu łów  szlachty  polskiej. W 
obecnych  czasach ty tu łom an ia  jest zjawiskiem 
jeszcze bardziej śm iesznem  i rażącem  powin
niśmy ją energicznie u su w ać  z n aszego  życia 
społecznego.  „N asza  tytulomanja*' będzie te
m atem  feljetonu, k tóry  »vyglosi prof. Ignacy 
C hrzanowski w dn. 15. VI. o godz. 20, oO z  roz
głośni w Krakowie.

Precz z kukułką.
„Kukułcze j a jo ", „kukułcze pisklę" nab ra 

ły p rzysłow iow ego  znaczenia.  W ar to  zatem  
poznać to c iekawe z jaw isko  przyrodnicze.  Ku
kułka, k tóra  ze względu  na swój charak te ry 
styczny glos naogól cieszy się naszą  sym-patją, 
jest  szczególnego  rodzaju  pasorzy tem , niebez
piecznym d-Ia innych p taków , którym  narzuca 
w ychow an ie  sw eg o  p o to m s tw a .  „Kukułcze ja 
jo" będzie tem a tem  pogadanki  przyrodniczej,  
k tó rą  wygłosi Jolji.sz Fry-orychowi-cz w dn. 
16. VI. o godz. 17,50.

Ten, który gnębił Napoleona.
Nowe badan ia  historyczne wydobyły  na 

jaw  nieznane dotąd , rewelacy jne  szczegóły po
bytu Napoleona  na wysp ie  św . Heleny. Osła
wiony gub e rn a to r  tej w yspy  generał  Hudson 
Lowe, sys tym atyczn ie  dręczył zwyciężonego  
cesarza  F rancuzów , tak, iż zasłuży! sobie w 
zupełności na nazwę kata. Feljc ton p. t. Kat
Napoleona na wyspie  św. Heleny w opr. red.
B ernarda  Sza-rlitta nadany będzie dn. 17. VI. o 
godzinie 17,30.

Jak odżyw iać się w  lecie?
Przy  racjonalnym  system ie odżywiania  po 

winniśmy pożywienie  nasze s to so w ać  d'o pory  
loku. M usim y z jednej s t rony  uwzględnić  róż
nicę w zapo trzebow an iu  naszego  organizmu 
na różne składniki i rodzaj p ro d u k tó w  spo
żywczych,  w ys tępu jących  na rynku w każdej
porze  roku. Żywienie w lecie powinno różnić 
się zasadniczo od z im owego. Panie dom u po- 
winoe za tem  inaczej układać jadłospisy  letnie 
i w  największej mierze w y k o rz y s ty w a ć  sezo
nowe produkty .  P rak tycznych  w sk azó w ek  o 
racjonalnem odżywian iu  w lecie udzieli dr. 
Aleksander bzezygie-ł w pog ad an ce  p. t. Odży
wianie w lecie. P o g a d a n k ę  usłyszym y dn. 18. 
VI. o godz. 17,50.

I Z piosenką od gór du morza.
Dział dziecięcy nadaje  osta tnią  audycję  w 

bieżącym roku szkolnym dla dzia twy szkolnej 
w dniu 19 czerwca, o godz. 12,15. Młodzi r a .  
djostuchacze usłyszą s łow no-m uzyczną  audycję 
p. t. „Od gór do m o rza"  w o pracow an iu  W an 
dy Tartakiewi-cz i B en ed y k ta  Hertza.  Piękne 
teks ty  W incen tego  Pola, Ma-rji Konopnickiej,  
dziarskie krakowiaki,  mazury , tęskne kujaw ia
ki, pieśni kaszubskie  i góralskie  przypom ną 
dziatwie ch arak te r  i piękno poszczególnych 
dzielnic Polski zachęcą  ią do w akacyjnych  
w ędrów ek  po kraju. „ O d  g ó r  —  aż do mo- 
nza"-

NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZĘDOWA CEDUŁA 

GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
z dnia 8 czerwca 1936 r.

Ceny rozum ieją się za 100 kg. w złotych p a ry te t w a
gon Katowice, w handlu  hurtow ym , w ładunkach  wago
nowych.

K ursy ustalone na podstaw ie: 
Nazwa tow aru : Cen transakc. Cen o rjen tac .

od do od do 
Żyto 16,30 16,50 16,— 16,50
Pszenica jednolita — — 23,50 24,—
Pszenica zbierana — — 22,50 23,—
Owies jednolity  — — 16,75 17.50
Owies zbierany 16,— *— 15,75 16.25
Jęczmień na kaszę — — 15,75 16,50
Jęczmień pastew ny — — 15,— 15.50
Fasola biała — — 22,— 23,—
Fasola k rasa  — — 22,— 23,—
Łubin żółty 14,*— — 13,50 14,—
Łubin niebieski — —* 11,50 12,—
Groch V ictoria 27,— — 27,— 28,—
Groch polny — — 20,— 21,—
Mąka ziemniaczana superior — — 32,50 33,50
Mak — — 68,— 71,—
K ukurydza — — 15.— 16,—
H reczka — — 17,50 18,—
Mąka pszenna g. I 0-20% 37,— — 37,— 37,50
Mąka pszenna g. IA 0-45% — — 36,— 36,50
Mąka pszenna g. IB 0-55% — — 35,50 36,—
Mąka pszenna g. 1C 0-60% — — 35,— 35,50
Mąka pszenna g, ID 0-65% 34,50 — 31,— 31,50
Mąka pszenna g. IID 45-65% — — 22,50 23,—
Mąka żytnia wyciągowa 0-30% — — 24,— 25,—
Mąka żytnia g. I 0-50% 21,25 24,50 2 4 ,-  24.50
Mąka żytnia g. I 0-65% 23,75 — 23,50 24,—
Mąka żytnia g. II 50-05% 19,— — 18,50 19,—
Mąka żytnia poślednia

ponad 65% — — 17,50 18,—
Mąka żytnia razowa 0-95% — — 21,— 21,50
O tręby pszenne grube,

przem . stand. — — 11,50 12,—
O tręby pszenne średn ie  10,75 — 10,75 11,25
O tręby pszenne m iałkie — — 10,25 10,75
O tręby żytnie 11#— — 11»— 11,50
Kuchy lniane — — 16,75 17,25
Kuchy rzepakow e — — 13,50 11,—
Kuchy słonecznikowe 43-11% — — 17,50 18,50
Śrut sonecznikowy 34-36% — — 15,— 16,—
8ru t sojowy — — 24,50 25,30
Ar ul z pestek palm owych 19-21%

w tom 1%  tłuszczu — — 13,25 14,25
Słoma prasow ana — — 3,75 4.25
Siano łąkow e — — 6,50 7,50
Siano koniczyna — — 7,50 8,50

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
z dnia 8 czerwca 1936 r.

P ap iery  państw ow e.
5 proc- poż- kouwersyjna 52-75. 6 proc- pnż. 

dolarowa 77-50, 4 proc- poż- dolarowa 50-25
— 50-50, 7 proc. poż- stabi l izacyjna 57-00 — 
57 25 — 57-50, ostatnie dro-o.ie, 4 i pół proc. 
L- Z- Ziemskie Kredytowe seria K 45-25 — 
45-00 — 45-25, 4 i pół proc- Zlot- Po-znanskie 
Ziemskie Kredytowe ser ia K 46-75. ser ja L 
41-50 — 41-00, 3 proc.  poż- inwestycyjna I em. 
pojed- 68-50, I em- serje 78-50, II em- pojed- 
69-50.

Akcje:
Bank Polski 104-00, Cukier 30-00 — 29.75 — 

30-25, Węgieł 15.75 — 16-25, Lilpop 14-00, Mo- 
drzejów 6-25, Ostrowiec 33-00 — 33-75, Sta
rachowice 36-25 — 36-50, Haberbusch 44-00.

D ew izy:
Belg.ia 89-80. Holaiiidja 359.30. Kopenhaga 

118-50, Londyn 26-51, Nowy Jork czek 5-31 
i t rzy ósme, Nowy Jork kabel 5-31 i pót, Oslo 
133.30, Pa ryż  35-01, Praga  21-98. Sztokholm 
136-90, Szwajcaf ja  172-00, Berlin 213-45.

W alu ty :
Belgi belgijskie 90-08 — 89-65, Dolary Sł. 

Zjcdtn. 5-32 — 5-29. Dolary kanadyjskie 5 30 — 
5-26, Floreny holenderskie 360.02 — 360-30, 
Franki francuskie 35-08 — 34-92, Franki s zwaj 
carskie 172-34 — 171-50. Funty angielskie 26-58
— 26-42, Guldeny gdańskie 100 20 — 99-80, Ko
rony czeski.e 19-50 — 19-25, Korony duńskie 
11S-70 — 118.00, Korony szwedzkie 137-23 — 
136.25, Koron /  norweskie 133-63 — 132-65, Li
ry włoskie 35-00 — 33-00, Marki fińskie 11-74
— 11-55. Marki niemieckie 138-00 — 13500, 
Pesety l iSpański t )  63-50 — 62-00, Szylingi 
an.stirja-ckie 99 00 — 98-00, Marki niemieckie 
srebrne 159.00 — 15400.

Odpowiedzi (Redakcji
W- P .  J* Chochlińskl — W ie r s z  nc ,,Ś w ię to

I.udow o ' '  z a w ie r a  kid.ne myśli,  a le  >i f-onm-a li
t e ra ck a  pirzy w ie rszu  to w a ż n a  rzecz ,  d la tego  
nie zamieścimy-

W- P- Mgr- W . Dżula —  P o r t r e ty  w yśle
my, 50 sz tuk  odznak  V’yisla1iśmy. P ro s im y  O 
podanie ,  ffledy p rz e s ta n e  z o s ta ły  p ien iądze  ne 
p iec zą tk ę?  „ P ia s t "  szed ł  d o ty ch c za s  na Koło 
Lud-owe-

W. P- W* W iatr —  S k ó r y  p o  cen ach  b u r to 
w y c h  m ożna  n a b y ć  w K rakow ie ,  w  firmie: Ze* 
k ła d y  G a rb a r s k ie  polskie. K raków ,  ul- B a rsk o  
87-89, (Ludw inów )-  T a m  u d z ie la  w sze lk ic h
inifoirmacyj.

Przew- Ks- A- Cybulski —  „W ici"  tiważą* 
m y  za ongam mlodeg-o ru c h u  ludow ego ,  nlf 
w ięc  dz iw nego ,  że o  „ W ic ia ch "  p isz e  się W 
„P iaście" .

W- P- Michał W oity ło  — Opis u r z ę d o w a 
nia eg zeku to rów  w Zalipiu napew no uległyby
kouifi.skaicie, d la tego  nie z am ieszczam y .  Nie* 
tylko u w a s  tak  jest- To  jes.t o k a z  „ k u l tu ry "  W 
słowniku do wsi,  a  o k u l tu rz e  ta k  się  ładni# 
-dziś mówi- Z so ł ty so m  p o w in n a  z a ła tw ić  &i# 
rada  g rom adzka .

W- P- Ja n  B ator —  P o  w sze lk ie  in.form#- 
cje w te.i s p ra w ie  p ro s im y  zw rócić  s ię  do: 
Z r z e s z e n i  K upców  W iejsk ich ,  W a r s z a w a ,  ul, 
Ż o raw ia  31 m. 14. Na n a s z y m  te ren ie  nietafc 
j e szcze  takiej  organizac j i .
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P r o c e s  polityczny- P ro c e s  pk*. ty cz n y  p rz e 
c iw k o  119 e/.ioiikum lńem.eclłie-j u rg au śa tc j j  
N-il.D-A-B- rozpoczą ł  s ’ę w iihiejilwii: tygCflTn 
w  KriKwicacii- Tr-y-bn iuW-ow i pozciwoJuiczy- 
l)r- Arzt. w o tują  sędzkrw .o  G łow acki i Hervy- 
O; karżetiiie wnusi p rd a u ra to r  Począ tek -  B ro 
n ią  (;ski.iiż(;u.j*e!i K rem lt .  Daa-b i K* a tek

Z o s k a rż o n y c h  100 jest  rodowity «ui Górno- 
ś lłzaiiMik-

lak  z akbu oska rżen ia  w yn ik a ,  oirgawizacja 
g m \  stołu w i cskii 1 y 34, p ra ca  na sz e rs z ą  skale 
rozpoczę ła  si'C jed n ak  dopiero  w  roku 1935. 
(jiówmynti -dziakczoinri byli M aniura ,  k tóry  
ziuair! w ś led z tw ie  oraz  Zając- N ow ow stępu-  
ji^jy czlonkow a sk ładali  przYsięgę na w ie r 
n ość  Hitlerowi- P o d c z a s  pnzyspiesanaia Ma-niu- 
Ta objaśnia ł  p r z y s t ę p u ją c y m  czJonikom, że ce 
lem orginnzaeji  j&st o d e rw an ie  (iór-n- Śląska 
o d  FeJaki, to -też oska.nżeni, a ttz^olwiek w y p ie 
r a j  |  sie obccniic, jakoby  nóe wiedzieli o is to t
n y c h  cehiC-li tej OTgunizaćji wkońou p rzyzna ją ,  
że dz la tali z- pe łn ą  św iadom ością-  Z p o w o d u  
szaleiąceigo na (iórn- Ś ląsku  b ezroboc ia  w e r 
b o w a n o  c z łonków  #nzyrzeczeuiie'in. iż po p r z y 
łączen iu  Ś ląska  do Nłfmiiec otirzyniai.ią dobrze  
p ła tn e  posady- Maniarra i Zając  w ys ta l i  do 
Nje.tr,icfcnb-szenie spra-wozitottie ze s tanu  or-ga- 
tiizacii,  (icniągnjąc się poioa-rcla o f ic ja lnych 
c z y u ić k ó w  if.emieckicii- Zała tw ien ia  nie d o cze 
kali  a ię ,  g d y ż  w -międzyczasie  nastą-pity a r e s z 
tów a-iwa-

ś ą d  -pTzep.hicliat o sk a rżo n e g o  B e rn eck era ,  
Bcdtfa-rskiey.o i itmiyoli. D a lszy  ciąg ro z p ra w y  
poda tny  w p n /y sz ly m  tygodniu-

T argi katow ickie. W  sobo tę  30 m aja  na s t ą 
pili rt o tw arc ie  Taifców Katowicki oh- T a rg i  cie
s z ą  sie l iczną frekw encją-

Bomba pod drzw iam i- Do dom u gmininiego 
■w Cluroipacz-owie z rkrffd t  się w  n ocy  3 VI ja 
kiś nfezmattiy osobnik  i podl-ożyl pod d r z w i a 
mi eg ze k u to ra  gnuiinuiciso AJoc-z-ygęby bom bę,  
k tó re  eksplodowała- W y b u ch  z-n-i-szołyl drzwi 
m ieszkan ia  egzeku to ra ,  o r a z  ścian-ę. W  ca łym  
dom u w y p a d ły  szyby- Ofiar w  1 nóziach nie 
było- N-io ulega wątp liwości ,  że  ohoid'z:i tu o  a k t  
z en ri«i y .

Aloderstwo pod Brzezinka- W  c z w a r tek  
u b ieg ły  -na p b la d i  koto Biweziuukii d w a j  o so b n i 
cy  napadli  na  Chocii,szewskiego i -pokłuli go 
nożam i d-o tego  stopn ia ,  że  ten  z-mairt- Z w ło 
ki znaleźli -p-r z ech odmie n a  d rugi  dzień- P o d e j 
r z e l i  -o*dokoiiianóe z b r o d n i  tej  padiio na 
dw óch  braci  Choeis-zAysklego P io t r a  i F r a n 
c iszka ,  k tó rz y  z b r a te m  żyli w niezgodzie- 
Chodz-i-to im o m ają tek .  Ś le d z tw o  us ta l i  c z y  
istotirfle popełn iono  tu kalinową Zibr-odinię-

Jubicleusz śpiewaków'. W  u bieg łą  n iedz ie 
lę odiby !y się w  Katow icach  e-aiwody chórów  
śp ie w a cz y ch  z Śląk a  z otkatzjii 25-letimie-go ju 
b i leuszu istnieniu c ltó rów  na G- Śląsku- W  
k a teg o r i i  I. u t w o r y  -trudnie, p ie rw sz e  m iejsce  
zd o b y ł  chór „Echo"  z Bielska, w  ka-t- II, u tw o 
ry  śr-cidmio-tir-ndn-e, p i e r w s z e  m ie jsce  za ją ł  cliór 
m ie sz a n y . Hartno-nja" z M ysłow ic ,  w  kat- lii, 
u t w o r y  t e w e .  p ie rw sz e  m ie jsce  z a j ą ł  chór 

D z w o n "  z Ru-dy Śl-

osoby ,  -które z w y p a d k u  wy sz ła  z 1-żejszenii 
k i-ni 11 ;-z-j -nm i eta ta. b-z-ijt-ra l esko  raymiego p-rzy- 
trzymain-o wraz. z suiiii-uci: r-dem do dv spite y ej; 
w ta.dz-

D-r-ingi \vyvpaitfck wydarz-yt sic w  C z ec h o w i
cach-

W ypadek Samochodowy.
Śdim-ohód Tl.śębowy, k ie ro w a n y  przez  

Borgliolda Bwnstskr.rejfa. m iii-  w  Nakle przy  ul- 
Giów-ncj, na d rodze  woje-w. w C zechow icach  
w-.iccliat dr, ro-w u i w y w ró c i ł  sie- Zna.idii.iace 
się w saniic-clip-dzi-e 4 osoby z \v*;ia-dlw < \y  
sitly — na s-zf/ęście — bez szw anku .

p o w i a ł  <£ie&zyH

Górki. Strejk- P r z y  rnl*ota-cA reguiacyj-  
nyclt wybuclit  w-e w tf)rek  dnia 2 c ze rw ca  po- 

« :o\\i i :-e strejk- R obo tn ików  z G órek  zarząd  
robót nic p rz y ją ł  do pracy ,  m o ty w u ją c  krok 
tem wysokii-m staniem w o d y  i n iemożnością  
ko-nćy ii i nawania robót- P o z w o lo n o  na tom ias t  
p ra c o w a ć  w-Snin-iikomr innym- Górczamie do- 
»#t.n»jac 'Się w teru za-rządne-ni-u sz y k a n y  oklo- 
ni.li rob-otiui-ków pracujący cii do strajku-

Kowale- P ożar. Dnia 3 c ze rw c a  w y b u ch ł
w st iM lę lc  P- S t r ą k i  poża r -  P a s t w a  p łom ien i  
pad ła  s to d o ła  otraz d n fn  na s t a ini i iifyte-ntariz 
m a r t w y .  Szkodę  częśc io w o  p o k r y j e  u b e z p ie 
czenie-

Pow rót z -tamtego św iata"- J e dn o m u  oby-
yyatelowi t-i:teiszemu -'rzy-l-rrio Nowiny Ś lą 
ska C ieszyńsk iego" .  Tek i  ced w re k  św ią teczn y  
o db io rcy  ; b y t : . ta  nie u c es z y t -  Jeżeli  ws.zę- 
iłzte dćcuą.ią . .N ow iny"  takiego p rzy jęc ia  jak 
w Kfiyy-i-ibm-h, to g ra t  ulu** cm iw-

Zlot sokoli w Cieszynie- W  ; i c d z ie lę  5 !:p- 
ca. u r z ą d z a  o k rę g  sokoli w C ic s z ym ie  zlot 
okręgow y-

UWAGA ROLNICY!!!
Kto chce mibyć K:>brą i tan ia  ziemię ńec l i  

się zgłosi osoiaiśTe lub lis towna; za n a d es ła 
niem znaczka pocztnwwgo pod a d reso m  Łuck, 
ulica Bolesław a C hrobrego L- 47. Jan  K r y ń 
ski na Wołyniu-

Ceił.n zk-imi z paTcelaoji w ra z  iz budynkam i 
cl woesk i cmii r-zai-lewaimi od 201) do 500 zi. za 
ha na  b a rd zo  dr^odirecl t  wBiiinkaidi rp ta ty  z 
pirzcijęciiem dilngu banko w eg o ,  a takoż  bmrdz-o 
dużo g o tow ych  g o sp o d a rs tw  o pozuKiitej wiel
kości z bnidynkami i z as iew am i po ccirie od 
300 do 700 zt- e a  ha-

Prezydent Francji Lebrun dokonał o tw arcia  now ej szkoły dla oficerów m arynarki w  
Brest. Na fotografji widzimy prezydenta republiki w  otoczeniu kom endanta nowoo- 

tw artej szkoły Vena i innych dostojników, opuszczających gm ach sznolny.
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Powiał Pszczyna
Tychy- — T rup kobiety  w  lesle- W  lesie  

pomiięd.zy Tyc-haml a W y r a m i  znalazłoim) t ru 
p a  wiejskie j k o b ie ty  już w s ta n ie  silnego roz- 
kladiu- T rup  b y ł  n a k r y ty  chustką  i rriiewyikiazy- 
w a ł  żad n y c h  w e w n ę trz n -  obrażeń- W  tobołku, 
k tó r y  leżał obo k  znalez iono m iędzy  iminemi za
piski,  k tó re  w s k a z y w a ły  na  to, że chodzi w 
tem  w y p a d k u  o um ysłow o chorą Kolonkową 
G ertrudę z Bierufla Nowego, k tó ra  o d  p e w n e 
g o  czasu  zn ik ła  z domu-

R abunek ' W  nocy z 2 na 3 c ze rw c a  w ł a 
mali  s 'ę  do K asy  Oszczędnośc i  w  T y ch ach  
z ło d z i e j e , ' rozpru-li ka.sę, p o c ze m  zirabowaii 4 
t y s ią c e  z ło tych  go tó w k i  i zbiegli.  R abusiów  
dotąd n e złapano-

W  p o w iec ie  p sz c zy ń sk im  dokonano  w ł a m a 
nia  w O rn o n to w icach  i Orzeszu- Ztod-ziei do tąd  
nie z łapano .

P odpatryw ał żonę. M ieszkan iec  M ikołowa,  
Józe f  W-, ży ł  w seperac ji  ze sw a  żoną, n ;e 
p rz e sz k a d z a ło  mu to j ed n ak  śledzić  ją- W e 
w to re k  ub- ty g o d n ia  gdy w d ra p a ł  się na  pa 
ra p e t  okna (II p )  by  p o d p a t ry w a ć  żonę, n ie
szczęśc ie  chiciało że  się  pośl izgnął  i spad ł  na 
bruk- Z połamancinii  k ośc iam i  o dw iez iono  go 
do szpitala-

p o w i a ł  (faieCsko

Nowy w iceburm istrz Bielska. W  m iejsce  
z m a r ł e * )  w ic e b u rm is t rz a  ś- d- Sraw w sik ieg o  
Blok Katolicki m ia s ta  B ielska p ro p o n u je  do 
R a d y  ks. Skudirzyka. Inne u g ru p o w a n ia  do- 
ty c h c z a s  u le  w y s u n ę ły  sw o ich  kan d y d a tó w -  

W ypadki sam °chodow e. Na d rodze  w St- 
B ie lska  k ie ro w c a  samocliodu o sobow ego  B ryk  
W eiia  z ś:cmiano>\\ ie w n iew j jaśniomy sposób 
z b o czy ł  z drag .  w sk u tek  czego sam ochód  
p rz e w ró c i ł  się do p irzydróżnego  row u- W  sa 
m ochodzie  zna jd o w a ł  się  właścic ie l  — k u p :ec 
Hcilibairn H erm an  z S iemianowic,  o raz  4 inne

Straszliwy plon
P rze s tęp c zo ść  w  S tanach  Z jednoczo 

n y c h  A. P. w zras ta  iv ostatnich latach w  
sposób tak  za s trasza jący ,  ż e  grozi to  cał
k o w i ty m  upadk iem  k u l tu ry  i na jsm utn ie j-  
s zem i konsekw enc jam i dla p rzy sz ło śc i  k ra 
ju. Podług s ta t y s ty k ,  m ów ił  na publicmtcm  
zebraniu  w N o w y m  Jorku  p rze d  k i lku  t y 
godniam i Edgar  H o ó w r .  s ze f  depar tam en
tu  sprawiedliwości,  m ożna  p rzy ją ć ,  ż e  co  
szesnasra  rodzina a m ery ka ń sk a  narażona  
je s t  co roku na rabunek, tj. zb ro jny  napad  
tv celu k r a d z ie ż y ,  po łączono< z usiłowa
niem  zabójs twa. W  ciągu ubiegłego roku  
tv Stanach Z jednoczonych ,  k tó re  pragną  
za liczać się  do  kra jów  o w y so k ie j  ku l tu 
rze, zano tow ano  ponad 12 t y s ię c y  m or
d er s tw  i blisko półtora m iljona innych  
ciężkich  zbrodni. Obliczono, że  w y n ik a ją 
ce  s tąd  s tra ty  pieniężne, łączn ie  z  k o s z 
tam i fa n ta s tyc zn ie  p o w ięk sza n yc h  za s tę 
pów  policji, w y n o s z ą  przecię tn ie  po 120 
dolarów rocznie od  ka żd eg o  obyw ate la  
am ery ka ń sk ie g o ,  a więc n iemal ty le ,  ile  
w s z y s t k ie  podatk i ra ze m !

E d g a r  H ooycr zw raca ł dalej uwagę, ze  
20 proc. p rze s tę p s tw  d o k o n y w a n y c h  ies t  
p rze z  osoby ,  k tóre  nie dos ięg ły  wieku, u- 
praw nia jąccgo  do udziału  w w yborach ,  co  
ś w ia d c zy  o n ie z w y k ły m  upadku  moralno
ści w śród  m ło d z ie ży  i zan iku  au to ry te tu  
rodzicielskiego. „Nictylko  m łodz ie ż  pono
si odpowiedzia lność  za popełniane p r ze z  
nią p rzes tęps tw a ,  m ów ił  dalej Ilooyer.  
P r a w d z iw y m i  w inow ajcam i są rodz.ee , za~ 
nicUlmjący swoich obow iązków  i s taw ia ją 
cy  wlasrrc in te resy  ponad in teresy  p o to m 
stw a, lub p r z e z  słabość charakteru  i woii 
pozos taw ia jący  dzieci s a m y m  sobie. Zbie
rać on|  m u szą  to zlo, k tó re  sam i posiali. 
P rze s tęp c zo ść  po czyn a  sie tv A m e r y c e

ju ż  u kolebki,  a najs i ln ie jszy  w p ły w  na d z i 
s ie jsze  w arunki w yw iera  ta ręka, która  
tą ko lebką  k o ły s ze ,  albo raczej nie k o ł y 
sze" .

O bok  zaniedbań  w w ychow an iu  m ło 
d z ie ż y  na w zro s t  p rzes tępczośc i  iv A m e r y 
ce  o lb rzym i w p ły w  w y w ie ra ją  skorum po
w ane i p rze ku p n e  s te ry  po li tyczne .  W y t w o 
r z y ł y  się  tak ie  stosunki,  ż e  policjant, speł
n ia jący uczc iw ie  s w e  obow iązki  za w o d o 
we, z a w s z e  narażony  m o że  b y ć  na n iebez
p ieczeńs tw o  kul broniących  „gangsterów"  
po li tyków . S ta n y  Z jednoczone  zginą, Aeśli 
u c z c iw y m  ob yw a te lo m  nie uda s ię  ura to 
wać honoru sw eg o  kraju.

Zastanaw ia jąc  się dalej nad  środkam i  
zaradczem i,  i io o v cr  zw raca  uw agę ,  ż e  
choć n icpozbaw ione je s t  racji zdanie , iż  
każda  nowa szko ła  oznacza  zam kn iec ie  
jednego  więzienia, to  je d n a k  pam iętać  
ru w n ie ł  na le ży ,  ż e  byna jm n ie j  n ie  analfa
beci s tanow ią  w ięk szo ść  m łodocianych  
cz ło n kó w  św ia ta  przes tępczego .  Czego  
zre sz tą  m ożna  oczek iw ać  od  ty c h  20 m i
l ionów  dzieci, za p y tu je  H novcr,  k tóre  iv 
szko łach  pub licznych  w y ch o w u ją  n a u c z y 
ciele tv w iększośc i  ateiści i g d y  tv s z k o 
łach ty c h  pod  p re tek s te m  „neutralności" 
nie wolno m ów ić  o fSligji?

Jeden  z  najww b itn ic is zych  ka zn o d z ie 
jów  w Chicago m ów ił  n iedawno  iv przepe ł
n ionym  kościele: „Za jedno  łub chva po 
kolenia wiara  tv osobowwgo Boga zginie  
całkow icie  ir A m e ry c e ,  p ró cz  u katolików\  
Grzech i zbrodnia  iv ich znmStenki pier-  
w o tn e m , tj. jako  p rzekro czen ie  p r zy k a z a ń  
B o ży c h ,  są pojęciami, k tó re  rozum ie ją  
ty lk o  ka to licy ."  N aw iązu jąc do tego  spo
strzeżen ia ,  H oover k o ń c zy ł  sy te  p r ze m ó 
wienie słowami: „Naprawdę, je d yn ie  ty lk o

Kościół katolicki zda je  się dos tr zeg a ć  nie-  
bezp ieczeńs tw a ,  k tó re  grożą  kra jowi bez  
w y j k g y a n i a  re lig ijnego"!

G e rm a n iz o w a n ie  polskich n a z w  
miejscowości

G erm anizow anie  polskich  n a zw  m iej
scowości,  k tó re  iv m inionych  miesiącach  
sp ic ja tn ic  do tknęło  Ś lą sk  Opolski,  je s t  tv 
ró w n y m  stopniu aktualne rów nież  i tv P rum 
sach W schodn ich .

Św:vJ(y znow u, bo z  dn iem  8 maja br.. 
zmieniono  — za zgodą nad p rezyd en ta  prom  
ufjheji — n a zw ę  g m in y  M a zu ch ó w ko  na  
„Nnrdental."

A kc ja  germ anizow ania  po lsk ich  n a zw  
m iejscow ości d o ko n y w a  się z p rzy s ło w io w ą  
pruska  s y s te m a ty c z n o śc ią  i zm ierza  do  
n a d a n a  le żą cy m  na w-schodzie N iem iec  
ziem iom  w y ra źn ie  n iem ieck iego  oblicza.

K a ta stro fa  ekspresu
P o c ią g  p o ś p ie s z n y  P a r y ż — W ie d e ń  w y 

kolei! się w  o k o l i c a c h  s t a c j i  E b e ls b e r g  p o d  
L incem .

L o k o m o t y w a  i w i ę k s z a  i lość w a g o n o w  
uległy z u pe łn e m u  zn i s zczen iu .  N a ra z i e  
b r a k  o f i c j a l nego  k o m u n i k a tu  o r o z m i a r a c h  
k a t a s t ro f y .  W e d ł u g  p r y w a t n y c h  don i e s i eń  
2 o s o b y  s ą  z a b i t e  a  10 c iężk o  ra n n y c h .

W  uzu pe łn i en iu  w ia d o m o ś c i  o  k a t a 
s t rof i e  poc i ągu  p o ś p i e s z n e g o  W i e d e ń —• 
P a r y ż  p od  Lincem,  d on o sz ą ,  że w y k o le i ły  
s ię  lo k o m o ty w a ,  w a g o n  p o c z to w y  i t r z y  
w a g o n y  o s o b o w e .  D w ie  o s o b y  p o n io s ły  
śm ie rć .  Są to: l i s t onosz  z L incu  i kup i ec  
w iedeńsk i .  D o t y c h c z a s  n ie  u s t a lon o ,  c z y  
pod  g r u z a m i  w a g o n ó w  z n a jd u j ą  się j e s z 
cze c ia t a  i nnych  o sób .  W ś r ó d  c i ężko r a n 
nych  zn a j d u j ą  się: P a w e ł  B e r n n a r d  z K o
p e n h a g i  i p an i  A g n e s  z  Oslo.  P o z o s t a l i  
rann i  są  to .W iedeń czycy  l ub  T y r o l c z y c y ,  
z w y ją tk ie m  je d n e j  f r a n c u s k ie j  p a r y  m a ł 
żeńsk ie j ,  k t ó r a  o d b y w a ł a  p o d r ó ż  p o ś lu b n a .

Na  mie j s cu  w y p a d k u  z e r w a n e  zo s t a ty  
p r z e w o d y  t e l eg r a f i c zne  i t e l e fon i czne .  
P r a c a  n a d  o c z y s z c z e n ie m  t o r u  p r o w a d z o 
n a  b y ł a  e n e rg i c z n ie  p r z e z  c a ł ą  n o c  p r z y  
św ie t le  p o tę ż n y c h  re f le k to ró w .

P r z e z  dwadzieścia lat nie było 
w mieście ani jednego przestępcy
Miasto S y h ingbournc  Kent jest  s łynne  na ca 

ły św iat  z tego powodu,  i e  od  26 lat  tam te jsza  
polic ja  nie sporządz iła  au t  jednego  p ro toku łu .  
Ani jeden z m ieszkańców  nie był u k a ra n y  n a j 
mnie jszą  b o d a j  k a rą  a d m in is t racy jn ą ,  nie m ó 
wiąc już  o sądowych. D opie ro  w ostutnlcli  
dn iach  sta ł  się skan d a l ,  k tó ry  cale m ias to  p o s ta 
wił na  nogi.  Z wielką przykrośc ią  dowiedzieli  
się obywatelowie,  że sława tch została  n a d 
sza rpn ię ta .  Od tej  p o ry  „ r e k o r d "  ich  p rzes ta ł  
istnieć. Je d e n  z m ieszkańców  ca łk iem  pospoli
cie... u  r  i  n ą ł  s i ę ,  naw ym yśla ł  policji,  w o 
bec czego został  u k a ra n y  grzyw ną  5 szylingów. 
F ak t ,  że k a ra  zosta ła  w ym ierzona  i po raź  pi«vw* 
szy od ro k u  1910 w p isan a  do  a k t  p o l icy jn y e l t - -  
odbil  się sm u tn em  echem. W  tej  chwili  m iesz
kańcy  n a rad z a ją  się, j a k  ze sw ej s t ro n y  u k a ra ć  
am a to ra  a lkoho lu ,  k tó ry  jed n y m  h au s tem  za 
dużo w ypite j  w ódki obalił  wszechświatową s ła 
wę S lhingbourne.

D zie n n ik a rz pod samochodem
Ubiegłej nocy wpadł  pod samochód 

znany dziennikarz i autor d ramatyczny  
Edward H eisey współparownik  dzienni
ka ,.Le .lournal". Helse^ doznał n^knię* 
cia czaszki. Stan poranionego jest bar* 
dzo poważny.  - • - j

P a r  c e l a c i a
m a ją tk ó w  ziem skich z a  z e zw o le n ie m  

U r zę d ó w  Zie m sk ic h . 
W o je w b d ztw o  L u b e ls k ie :

p o w ia t h ru b ie s zo w s k i: majątki Terebinlec — 
Dwór, Malice st. kol. Werbkowice.

p o w ia t to m a s zo w s k i: majątki Honlatycze 1 Ho- 
niatyczki obszar 896 ha., z budynkami i zasiewami,
p o w ia t łu k o w s k i: majątek Wola Ossowińska 

st. kol. Łuków lub Krzywda.
w  W o je w ó d ztw ie  W a rsza w sk ie m  M a j ą t k u
Zielonka koło Babic, Ujazdów, Ciechlin, W andziu 

Petrykozy i Szczaki.
Sprzedaje za gotówkę i z długoterminowym kredytem

B iu ro  P a rc e la c yjn o -M ie rn ic ze  M . K ra je w s k  
i H , M a la n o w sk i W a rs za w a  ul. Żulińskiego 3

przemianowana z Żórawiej 
Na odpowiedź załączyć znaczki pocztowe.

<♦ CENNIK OGŁOSZEŃ: O'
Strona ogłoszeń dzieli sie na 6 szpalt. —  Strona tekstu dzieli sie na 4 szpalty.

zgłoszenia na 1 stronie za 1 mm 1-szpaitowy . . . .  60 gr Drobne ogłoszenia za stowo 15 gr, n a j m n i e j .................  3 zi I Cala strona 6-szpaltowa po tekście .  .......................... 350
 , ------->---------*- « ------ '* — 1 - !— - —  — Cała strona 4-szoaItowa w te k ś c i e ................................... 450 zł Uktad tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy I na ostatniej'

Cata strona ty tu ło w a ...........................................................  600 zi | 50%  drożej.
Jwykłe ogłoszenia na str. 6-szpalt. za 1 wiersz mm . . 25 gr 
W tekście na str. 4-szpalt. za 1 wiersz m m ......................... 50 gr
O - j l o s z e n i a  ty l k o  z a  g o t ó w k ę .  — Za terminowy druk Ad ninistracja nie o d p o w n ln .  — Ceny powyższe obowiązują o l  dnia ogłoszenia. — O J ogłoszeń długoterminowych i Biurom ogłoszeń 

W y ch o d z i ra z  w  ty g o d n iu . rabat stosownie do umowy — Ogłoszenia zagraniczne 100% drożej. W y c h o d z i r a z  w  ty g o d n iu .


